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Rada Ministrów obraduje nadal nad traktatem ź Włochami

Nmtow domaga się
wycofania wojsk amerykańskich

Skutki strajku
górników w Ameryce

WASZYNGTON (obsl. wł.)- W 
związku ze strajkiem górników, pod­
jęto dalsze środki, mające na celu za­
oszczędzenie węgla. Ulice będą obec­
nie słabiej oświetlone, aniżeli pod" 
czas wojny. Szereg stalowni zostało 
już zmuszonych do zredukowania 
produkcji.

Stolica sowieckiej Armenii
7

- ■ ;

z Triestu

W centrum miasta, Erywa/h, stolicy Armenii, w rekordowym czasie zbudowano szereg wspaniałych gmachów, 
które mu nadały europejski wygląd. Zdjęcie przedstawia wspaniały plac z pomnikiem Lenina. Przed przyję. 

ciem Armenii do Związku Republik Radzieckich, było tu puste pole, porośnięte chwastami i trawą.

„Dyplomatyczna" od­
powiedź delegata USA 
Delegacja ZSRR za 
przekazaniemkoleitrie-rzeKazaniemKoieitne** 1l 

ateńskiej Jugosławii |*
NOWY JORK (obsŁ wł.). Rada 

Ministrów omawiała w dalszym cią­
gu sprawę statutu Triestu, przy 
czym uzgodniono, że wojska państw 
obcych stacjonowane być mogą w 
Trieście tylko za zgodą Rady Bezpie­
czeństwa. Mołotow domagał się wy­
cofania wojsk sojuszniczych, w 3 lub 
4 miesiące od chwili podpisania 
traktatu pokojowego, na co min. Byr­
nes oświadczył, że Stany Zjednoczone 
gotowe są wojska swoje wycofać -w

I ciągu 45 dni od chwili zgłoszenia 
przez gubernatora Triestu, że w mie­
ście panuje spokój i porządek. Na­
stępnie Mołotow zaproponował roz­
pisanie wyborów do Zgromadzenia w 
ciągu 3—4 miesięcy. Termin ten o_ 
kreślił Byrnes jako przedwczesny

Z kolei Mołotow oświadczył, że 
zgodzi się na włączenie do traktatu 
włosko-austriackiej umowy w spra­
wie południowego Tyrolu, jeśli Rada 
zgodzi się na jugosłowiańską admini­
strację kolei triesteńskiej. Na tym 
posiedzenie, które trwało 4 godziny, 
odroczono do dnia następnego.

Benesz za zawarciem 
traktatu przyjaźni 

z Polskcr
PRAGA (obsł. wł.). Prez. Benesz 

złożył oświadczenie na temat stosun­
ków polsko-czechosłowackich, przy 
czym wyraził nadzieję, że już wkrót­
ce Czechosłowacja zawrze z Polską 
podobny traktat przyjaźni, jaki za­
warła ze Związkiem Radzieckim i Ju­
gosławią.

Studentki szkoły budowlanej w Brix­
ton (London), 17„letnia Boris Hunt 
i 18-letnia Helen Bamford, pragną 
zostać architektami. Nie wystarczy 
im jednak wykształcenie tylko teore„ 
tyczne. Chcą one również poznać w 
czasie trzyletnich , studiów stronę 
praktyczną zawodu. W ciągu trzech 
lat, dziewczęta pracowały w siedmiu 
przedsiębiorstwach budowlanych, w 
których zapoznały się z murarstwem, 

malarstwem i dekoracją.

John Boy Orr w Wiedniu
WIEDEŃ (obsL wł.). Członek ko­

misji żywnościowej ONZ John Boy 
Orr przybył do Wiednia i przyjęty 
został przez prezydenta Rennera. Orr 
nakazał sporządzenie sprawozdania o 
sytuacji żywnościowej Austrii, które 
zostanie następnie rozpatrzone przez 
ONZ.

Spekulacja
krwią ludzką

MOSKWA (TASS-a). Z Szang­
haju donoszą o wielkim skandalu, 
jaki ujawniono w związku z speku­
lacją krwią ludzką. Na rynku szang- 
hajakim sprzedawano krew ludzką, 
będącą własnością Amerykańskiego 
Czerwonego Krzyża. Przywieziony do 
Szanghaju transport obejmował 3 ty­
siące flaszek z plazmą krwi, ofiaro­
waną przez obywateli amerykańskich 
dla rannych żołnierzy na froncie. I

AnlŃMitti kiWfflia w Mi
BELGRAD (PAP). Tanjug dono-rką sytuację w kraju na Jugosławię, 

si, że oszczercza kampania prowadzo- Niedawną walkę w okolicy miasta 
. na w Grecji przeciwko Jugosławii, Skra reakcyjna prasa i oficjalne oso- 

przybrała ostatnio na sile. Usiłuje bistości usiłują przedstawić jako wal- 
lona zrzucić odpowiedzialność za cięż-

r Kudowa - „perta uzdrowisk dolnośląskich

Widok ogólny pijalni w Kudowie wraz z salą koncertową, w której co- 
tfiennic przed i po południu odbywają się koncerty (Patrz ort. na str. 8)

kę prowadzoną przez grecki batalion 
ochrany z oddziałami jugosłowiań­
skimi. Agencja Tanjug została upo­
ważniona do zdementowania wszel­
kich takich wiadomości jako fałszy

Zerwanie
mostu na Wiśle

WŁOCŁAWEK (f). Most ponto 
nowy koło Włocławka nie wytrzymał 
naporu zlodowaciałych brył śniegu- 
Wiązania puściły i most został zer­
wany. W okresie zimowym ulegnie 
on całkowitej rozbiórce. Mieszkań­
cy lewej strony Wisły przedostawać 
się będą musieli do Włocławka dro­
gą okrężną.

zmyślonych.

Banki angielskie
pożyczają Austrii

DONDYN (obsł. wl). Banki bry­
tyjskie udzieliły dwom bankom au­
striackim kredytu w wysokości pół­
tora miliona ft, szterlingów. •

Rady Republiki
PARYŻ (obsł. wk). Francja przy­

stępuje dzisiaj do wyborów do Rady 
Republiki. Dopiero po tych wyborach 
zostanie ustalony skład gabinetu. 
Postępowi katolicy sprzeciwiają się 
utworzeniu rządu na czele ktpregc 
stałby komunista.

Terpentynowy 
Krem —
Uptęksro i konserwuje o&uwłe

Cateant 
cofóuft s
Jesteśmy w przededniu rozwią- 

lania sprawy niemieckiej na arenie 
międzynarodowej. Rząd Polski nie 
otrzymał jeszcze oficjalnej odpo­
wiedzi na swoją propozycję współ­
udziału w naradach Wielkiej 
Czwórki nad problemem niemiec­
kim. Do konferencji tej z równym 
zapałem przygotowują się sami 
Niemcy. Przed kilkoma zaledwie 
dniami Socjalistyczna Partia Jed­
ności na specjalnym posiedzenia 
prezydium nłcżyła projekt konsty­
tucji przyszłej republiki ńiemiee. 
klej, poddając go pod dyskusję spo­
łeczeństwu niemieckiemu. We 
wstępnym artykule centralnego or­
ganu SED-u, „Neues Deutschland** 
widzi przywódca partii Otto Gro- 
tewohl w decentralizacji Niemiec 
źródło nieszczęść, przerastających 
możliwości pokuty. Grotewohl wy­
ciąga po raz setny już chyba stra­
szak głodu, zasłania się słowami 
min. Mołotowa, Revina i Edena, 
a tych wszystkich, którzy dążą do 
decentralizacji Niemiec nazywa ja­
wnie reakcjonistami.

Każdy kij ma dwa końce 1 nie 
i nam dzisiaj sądzić o central u acji 
’ czy decentralizacji republiki czy 
1 federacji niemieckiej. Jeżeli Niem- 
“ cy, rozbite na szereg państewek 
stać się mają rzeczywiście źródłem 
nowych niepokojów, domeną ob­
cych wpływów i Piemontem Euro­
py, może pan Grotewohl ma racją. 
Gorliwość jednak wszystkich bez 
różnicy barwy i kalibru wodzów 
i leaderów politycznych w propa­
gandzie na rzecz konsolidacji poli­
tycznej i gospodarczej narodu nie­
mieckiego mówi nam zapalnie co 
innego. Nie ma takiej formy ustro­
jowej ani takiej ideologii, którejby 
nie przybrały dzisiaj Niemcy, aby 
dzieło jedności stało się lakiem do­
konanym. Nie ma dzisiaj takiej 
siły, któraby zdolna była narzucić 
opinii niemieckiej ustrój, jakiego 
ona sobie nie życzy bez poparcia 
bagnetów. Niemcy pozostaną ogni­
skiem buntu lub trupem, zatruwa­
jącym atmosferę Europy. Przed 
ministrami, którzy radzić będą nad 
przyszłością Niemiec, leży nielada 
dzieło do spełnienia. Niemcy nio 
przestały być pomostem między 
Wschodem a Zachodem. Pomost 
ten zmienić się może w prawdziwą 
żelazną kurtynę 1 wtedy ręce obu 
partnerów zawisnąć mogą w próż­
ni. Niemcy, to niewypał ostatniej 
wojny. Dlatego z takim niepokojem 
śledzi świat pirotechników, zabie­
rających się do obezwładnienia lob 
siły wybuchowej.

Projekt SED-u z 15 Hstopada 
sprawę stawia jasno i bezkompro­
misowo: „W świadomości, że jed­
ność narodu, postęp socjalny i za­
pewnienie pokoju i przyjaźni z in­
nymi narodami zapewnić może tyl­
ko ludowa republika demokratycz­
na, naród niemiecki postanawia oo 
następuje: ..Niemcy są niepodzielną 
demokratyczną republiką**... Na­
stępuje przeszło 100 paragrafów, 
obejmujących wszystkie dopusz­
czalne możliwości rekonstrukcji 
nowych Niemiec.

Projekt Jest jeszcze dość ogólni­
kowy i chaotyczny, niemnic" zary­
sowuje przed oczyma ogólny k'-.talt 
przyszłej republiki niemieckie* ja- 
kąby sobie życzył SED. Jesteśmy 
pewni, że zainicjowana dyskusją 
o ile będzie szczera, zmieni wM|
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rzeczy w tym pierwszym projekcie. 
Niemcy są jednak karni, choć co 
prawda nie mają zbyt wiele szczę­
ścia do dyplomacji. Gotowi oni 
przyjąć chwilowo wszystko dla je­
dnego ideału — jedności Niemiec. 
W tych dwu słowach leży klucz do 
skarbnicy najskrytszych marzeń. 
Jedność! Słowo, które elektryzuje 
dziś Berlin, Hamburg i Monachium.

Jak to już określił Poczdam, ar­
mie okupacyjne nie przyszły w ce­
lu zniszczenia Niemiec. Praktyka 
wykazuje, że niektóre armie oku­
pacyjne aż zbyt gorliwie przestrze­
gają tej klauzuli. Niemniej zni­
szczenie Niemiec ule leży dziś w 
interesie Europy. W interesie Eu­
ropy leży dziś odbudowa Niemiec 
w formach, których niestety jeszcze 
brak. Niemcy tymczasem rekon­
struują nowy Arbeitsdlenst (wg 
postanowienia z 16. 11. br.) 1 odbu­
dowują się na własną ręką. Jeżeli 
ich potencjał gospodarczy i kultu­
ralny nablerze rozmachu, nie po­
wstrzyma go żadna, choćby i naj­
większa Czwórka.

Śmierć Niemiec była hasłem wo­
jennym. Ten jednak naprawdę 
wygra pokój, kto życie Niemiec 
przystosuje dla dobra Europy. Za­
danie nie jest łatwe i z naszego 
punktu widzenia niemal bezna­
dziejne. Eksperyment wywiedzie 
może środkową Europę z Impasu, 
a może ją w nowy impas pogrą­
ży. Działać trzeba i szybko 1 
ostrożnie. Uwaga, lekarze! Pacjent 
się obudził!

Mu HaroilD wa wzbudziła należyly oddźwięk
Z inauguracyjnego posiedzenia Głównej Komisji Obywatelskiej Dan ny Narodowej

WARSZAWA (obsłj wł.). W so­
botę odbyło się w Warszawie po­
siedzenie inauguracyjne Głównej 
Komisji Obywatelskiej Daniny Na­
rodowej, w skład której wchodzi 
111 przedstawicieli tycia politycz­
nego, gospodarczego i społecznego 
Polski. Posiedzeniu przewodniczył 
prof. Stanisław Grabski, wicepre­
zydent KRN.

Prof. Grabski w wstępnym prze­
mówieniu omówił znaczenie Ziem 
Odzyskanych dla Polski i koniecz-

ność utrzymania granic Krzywo­
ustego na Nysie łużyckiej i Odrze 
z Jej portem bałtyckim — Szczeci- 
nem. Jest to tym konieczniejsze, 
że zaborczość niemiecka nie zna 
granic i programem przyszłej agre­
sji naszego sąsiada zachodniego 
będzie niewątpliwie wytępienie ca­
łego Narodu Polskiego, tak, jak 
Niemcy wytępili Słowian połab- 
skich. Jrzeba nam dalej między­
narodowego uznania granic i za­
pewnienia im bezpieczeństwa. Dro-

Akcja ratownicza na wielką skalę

(ijBflyukiwsnieoliarkalasliDivlolmei

niecznych inwestycji, tak, aby mar 
jątek narodowy tych ziem nie mar­
nował się i nie niszczał. Ambicją 
naszą powinno być nie tylko pod­
niesienie i odbudowa do stanu po­
przedniego, ale jeszcze wyższego. 
Jeśli dalej będzie można wzbudzić 
zaufanie, że danina będzie istotnie 
wykorzystana w tym celu, to speł­
ni ona swoje zadanie.

Następnie przemawiał jeszcze 
prezes Centr. Urzędu Planowania 
podkreślając, że danina jest pod­
stawowym warunkiem zrealizo­
wania 3-letniego planu gospodar­
czego Polski, oraz pełnomocnik rzą 
du do spraw Daniny Narodowej — 
Kościński. Mówca podkreślił, że 
do zagospodarowania ziem zacho­
dnich potrzeba ludzi i pieniędzy. 
Aby ludziom tym umożliwić pracę, 
trzeba poparcia i wysiłku ze stro­
ny całego społeczeństwa.

Na podstawie wiadomości napły­
wających z terenu — oświadczył 
p. Kościński — już dzisiaj stwier­
dzić można, że Danina Narodowa 
wzbudziła należyty odzew w społe­
czeństwie polskim, źe znalazła zro­
zumienie i że społeczeństwo żywo 
zareagowało na apel rządu.

Posiedzenie zakończyło się u- 
chwaleniem rezolucji, Głównej Ko­
misji Obywatelskiej Daniny Naro­
dowej, której treść — ze względu na 
spóźnioną porę — podamy w na- 

ma umożliwić poczynienie ko- stępnym numerze. -

Oświadczenie szefa misji UNRRA w Polsce

gą do tego celu jest odpowiednie 
zagospodarowanie ziem zachodnich 
i nie ma zbyt dużych ofiar dla o- 
siągnięcia tego celu.
Z kolei mówca przeszedł do omó­

wienia uchwalonej przez KRN Da­
niny Narodowej, stwierdzając, ze 
jest ona powszechna i sprawiedli­
wa. Danina jest nakazem sumie­
nia obywatelskiego, ale dla podnie­
sienia siły tego nakazu nie wystar­
czą tylko słowne nawoływania. Mu- 
simy zdobyć dla całej tej akcji jak 
największe zaufanie ogółu obywa­
teli. Chodzi o stwierdzenie przez 
naród nasz ofiarnym czynem dą­
żenia do przywrócenia Polsce gra­
nic Krzywoustego, świadomość, że 
mamy do wykonania zadanie szcze 
gólnie ważne — zakończył prze­
wodniczący — wzmaga naszą chęć 
pracy i energię.

Z kolei zabrał głos min. skarbu 
Dąbrowski, który stwierdził, że bez 
ziem zachodnich nie ma rzeczywi­
stej odbudowy i rozbudowy Polski 
tak pod względem gospodarczym, 
jak i kulturalnym. Ziemie zacho­
dnie muszą być odbudowane i to 
jak najszybciej. Danina Narodo­
wa

uwieńczone zostanie pomyślnym skutkiem?
jednych doniesień szczątki samolotu 
znajdują się w pobliżu Mont Blanc, 
według innych w okolicy Turynu. 12 
amerykańskich samolotów wystarto­
wało z Marsylii w celu przeszukania 
danych okolic. Piloci mają nadzieję, 
że akumulatory rozbitego samolotu 
jeszcze się całkowicie nie wyczerpały 
i że rozbitkowie będą mogli nadawać 
sygnały radiowe i świetlne. Stacje 
radiowe w Marsylii, Lyonie, Turynie 
i Wiedniu nadają bezustannie apel 
do rozbitków, by rozpalali oni ognie, 
lub jeśli to możliwe, nadawali sygna­
ły świetlne. Ze strony francuskiej z 
Brianson rozbitkowie nadali przez 
radio SOS następującej treści: „Nie 
przetrwamy dłużej niż 24 godziny. 
Śnieg pada nadal. Szczątki samolotu 
niewidoczne już z odległości 100 m“.

FRANKFURT (PAP). Kiero­
wnictwo amerykańskich sił zbrojnych 
w Europie komunikuje, że ochotnicy- 
spadochroniarze zamierzają wziąć u- 
dział w akcji ratowniczej dla ocalę 
nia rozbitków samolotu amerykań­
skiego, który uległ katastrofie w Al­
pach.

LONDYN (PAP). Reuter donosi z 
Mediolanu, że rozbitkowie samolotu 
amerykańskiego żyją. W Mediolanie 
zanotowano sygnały radiowe, jakie 
nadali uratowani pasażerowie. Zor­
ganizowano specjalne wyprawy do­
świadczonych alpinistów w celu 
przyjścia im z pomocą.

RZYM (PAP). Zmotoryzowana a- 
merykańska kolumna ratownicza 
przybyła do górskiej wioski Barto- 
neechia,. znajdującej się w pobliżu 
miejsca gdzie przypuszcza się, że na. 
stąpiła katastrofa amerykańskiego 
samolotu transportowego. Władze 
gminne zmobilizowały mieszkańców 
wioski, którzy w czterech grupach 
udali się rozmaitymi drogami na po­
szukiwanie ofiar katastrofy. Według

Jedna z ekip ratowniczych sygnalizwe

Mlirnii i smM „D. Liheralar" 
znajdują się na lodowcu w Alpach 
Akcja wywiadowcza i ratownicza trwa już cztery dni

PARYŻ (obsł. wl.). Jedn- z ekip 
ratowniczych w Alpach podała wia" 
domość, że odnalazła szczątki rozbi­
tego samolotu pasażerskiego „Dakota 
Liberator”. Ocaleni pasażerowie zbie­
rają już zrzucaną im przez krążące 
samoloty żywność 1 odzież. Przeżyli

oni wraz z załogą już czwarty dzień 
na lodowcu wśród zimna i Śniegu.

Dzięki zrzuconej Im na spadochro­
nie radiostacii nadawczej, nadali wi«‘ 
domość, że przy życiu jest ogółem 
11 osób-

Twórcy komitetu góralskiego
skazani na kary więzienia

ZAKOPANE (PAP-a). Dnia 22 
hm. zapad! wyrok przeciwko twór­
com komitetu góralskiego. Mocą tego 
wyroku zasądzeni zostają: eśk. Józef 
Cukier, zast. przew. komitetu góral­
skiego w Zakopanem na 15 lat wię­
zienia, konfiskatę majątku oraz u- 
tratę praw obywatelskich na 10 lat; 
osk. Mul, sekretarz komitetu góral­
skiego w Rabce, na 5 lat więzienia, 
konfiskatę majątku i utratę praw o- 
bywatelskich na 5 lat; osk. Antoni 
Kęsek, wójt gminy Szczawnica, na 
5 lat więzienia, konfiskatę majątku 
i utratę praw obywatelskich na 5 lat; 
osk. Antoni Tomala, sekretarz, a na­
stępnie zastępca przew. komitetu gó­
ralskiego w Szczawnicy na 3 lata 
Więzienia, konfiskatę majątku i u- 
tratę praw obywatelskich na 3 lata; 
osk. Tomasz Kościelniak, przewodni-

czący delegatury komitetu góralskie­
go w Raboe, został uniewinniony.

W odczytanym uzasadnieniu pod­
kreślono, że Niemcy jeszcze przed 
wojną kusili się o oderwanie Podha­
la od Polaki, umieszczając tu swoich 
szpiegów, w osobach reichsdeutschów 
Witalisa Wiedera i dr Szatkowskiego. 
Górale podhalańscy, którzy służyli w 
piechocie wybranieckiej Stefana Ba­
torego, walczyli za Polskę za Jana 
Kazimierza, potem w powstaniu cho­
chołowskim w r. 1846 — zajęli zde­
cydowanie wrogą postawę wobec 
Niemców, tak samo w wojnie 1914— 
1918, jak i ostatniej. Toteż okupant 
pomylił się co do patriotycznej posta­
wy ogółu góralszczyzny, której nie 
mogło zmienić karygodne stanowisko 
kilku zdrajców pochodzenia niegóral. 
ski ego oraz kilkunastu zbałamuco­
nych górali.

Dyskusja nad rozbrojeniem trwa
Mołotow przeciw koncepcji Bevina

NOWY JORK (obsł. wł.). Na po­
siedzeniu komisji politycznej Moło­
tow sprzeciwiał się twierdzeniu Be-

DO NASZYCH CZYTELNIKÓW
Celem uniknięcie zwłoki I przer 

wy w otrzymywaniu pisma, należy 
odnowić prenumeratą na miesiąc 
GRUDZIEŃ 1946 w wysokości zł 90 
najpóźniej do dnia 25 listopada br.

Przy zamówieniach prenumeraty 
prosimy o dokładne I wyraźne po 
dawanie adresu (nazwisko i imię 
miejsce zamleszk.. poczta I woje­
wództwo). gdyż wszelkie niedokłe 
dności tego rodzaju uniemożliwiają 
urzędom pocztowym doręczania 
pisma.

Na przekazach należy podać do­
kładnie. na |aki cel pieniądze zo­
stały przesłań'.

vina, jakoby sprawa ujawnienia baz 
wojskowych i ilości stacjonowanych 
wojsk poza granicami swego kraju 
była częśeią składową problemu ogól­
nego rozbrojenia. Mołotow' uważa, że 
sprawa ogólnego rozbrojenia ma sze­
roko zakrojone ramy i dlatego nie 
trzeba obciążać jej dodatkowo sprawą 
ujawnienia baz wojskowych i ilości 
wojska.

Delegat Jugosławii Popowicz po­
parł wniosek Mołotowa odnośnie u- 
jawnienia liczby wojsk, stwierdzając, 
że daje on Radzie Bezpieczeństwa 
możność stwierdzenia, akąd wojska 
należałoby wycofać. Za wnioskiem 
radzieckim wypowiedziała się również 
delegatka Indii pani PancHt, a dele­
gat Francji Parodi stwierdził, że 
trudno mu będzie przyłączyć się do 

1 wniosku min. Bevina,

teWDltóiirolBilIwnitllitWEt
może ich namówić do powrotu do Ojczyzny

Niemczech znało warunki życia tutaj,* 
powróciliby do kraju do grudnia, 
kiedy przysługują jeszcze dodatkowe 
racje żywnościowe UNRRA. Życie 
w Polsce, nawet gdyby było ciężkie, 
jest zawsze lepsze, aniżeli wiele osób 
wysiedlonych sobie wyobraża i jest 
na pewno lepsze, niż egzystencja na 
obczyźnie".

Poza normalnym ruchem poczto­
wym stworzono jeszcze specjalną 
kurierską pocztę dla korespondencji 
między Polską i obozami wysiedlo­
nych w Niemczech, Austrii, Włoszech, 
Egipcie, Palestynie i Syrii. Listy 
wysyłane tą drogą do wysiedlonych 
winny być adresowane do nich, a 
przesyłane pod adresem „Repatriant" 
Warszawa, Mokotowska 48.

WARSZAWA (PAP). Gen Drury, 
szef misji UNRRA w Polsce złożył 
następujące oświadczenie: „Wojsko­
we Władze Sprzymierzonych w Niem­
czech zawiadomiły UNRRA, że listy 
z Polśki, pisane w języku polskim, 
mogą być wysyłane bez ograniczeń 
z Polski do stref okupowanych w 
Niemczech oraz ze stref okupowa­
nych w Niemczech do Polski. My z 
UNRRA usilnie namawiamy Pola­
ków, którzy mają przyjaciół i krew­
nych w obozach wysiedlonych w 
Niemczech, aby skomunikowali się z 
nimi listownie. Szczególnie zwracamy 
się do tych, którzy ostatnio byli re­
patriowani, aby napisali do swych 
znajomych, pozostających jeszcze w 
obozach, aby ich do powrotu namó­
wili, jesteśmy bowiem głęboko prze­
konani, że gdyby tysiące Polaków w

IV sesja Rady Naukowej
dla Zagadnień Ziem Odzyskanych

KRAKÓW (ZAP). Po zakończeniu 
obrad komisji osadnictwa wiejskiego, 
miejskiego i finansowej Rady Nau­
kowej dla Zagadnień Ziem Odzyska­
nych, przygotowuje' się obecnie pro­
gram obrad IV sesji Rady.

Sesja ta ma odbyć się prawdopo­
dobnie w dniach od 17 do 20 grudnia 
br. Inauguracyjny referat na temat 
„Wpływ morza na zmiany struktury 
gospodarczej ziem polskich" wygłosi 
inż. Eugeniusz Kwiatkowski.

Odra — jej roła w polskim orga­
nizmie państwowym, gospodarczym 
— osadnictwo w dolinie Odry — to 
tematy dalszych referatów w pierw­
szym dniu obrad (prof, dr August 
Zierhoffer, prof, dr Maria Kiełczew- 
ska, prof, dr Andrzej Grodek).

Drugie posiedzenie poświęcone bę­
dzie zagadnieniom gospodarczym z 
specjalnym uwzględnieniem zagadnie­
nia odbudowy przemysłu (wicemini­
ster płk. Eugeniusz Szyr).

Trzecie i czwarte posiedzenie obej. 
muje referaty o roli Kościoła (ks. in­
fułat dr Edmund Nowicki), nauki i 
szkolnictwa na Ziemiach Odzyska­
nych (prof, dr Jan Rutkowski, dyr.

dr Michał Pollak) oraz o przewyżkach 
i niedoborach ludności polskiej na 
Śląsku Dolnym (dyr. mgr. Józef Za­
remba) .

W tych samych dniach co posiedze­
nie plenarne, w godzinach popo­
łudniowych odbędą się posiedzenia 
sekcyjne. Obradować będą sekcje: 
osadnictwa rolniczego, nierolniczego 
oraz sekcja socjologiczna.

której autorami 
Agencji Żydów- 
burmistrz Haify 
Odezwa potępia

XTa dzień 10 grudnia zwołana zo- 
i’ stała konferencja przedstawicieli 
UNRRA.

Do wszystkich żydowskich organi­
zacji terrorystycznych skierowa­

na została odezwa, 
są: przewodniczący 
skiej na Palestynę, 
i burm. Tel-Avivu.
działalność organizacji terrorystycz­
nych i zapowiada zwalczanie ich dzia­
łalności.
tt induskie Zgromadzenie Kon sty- 

tucyjne w New Delhi zwołane zo­
stało na dzień 9 grudnia, w celu fl- 
brad przygotowawczych nad nową 
konstytucją.

Drugi proces w Norymberdze

którzy dopuszczali się zbrodni na u4(źniach obozów 
koncentracyjnych

NORYMBERGA (PAP). Na tej 
samej ławie, na której zasiadali 
główni przestępcy wojenni, siedzi o- 
becnie 23 lekarzy niemieckich, oskar­
żonych o dokonywanie nieludzkich 
doświadczeń na ludziach. 6 oskarżo­
nych ukazało się w mundurach Wehr­
machtu. Na miejscu Góringa znajdu­
je się obecnie Karl Brandt, „Grusp- 
penfiihrer — SS" lekarz osobisty

Nowy angielski plan wyżywienia
LONDYN (obsł. wł.). Rząd bry­

tyjski opracował nowy plan wyżywię, 
nia, który przedłożony zostanie ko­
misji przygotowawczej organizacji 
żywnościowo-rołniczej przy ONZ. 
Plan ma na celu rozwiązanie świato­
wych trudności w dziedzinie żywno­
ści i jest modyfikacją pierwotnego

planu stworzenia międzynarodowego 
biura żywności. Potrzeba dewiz za­
granicznych zostałaby wyeliminowa 
na przez utworzenie t. zw. magazy 
nów buforowych. Dostawy żywności 

. do krajów potrzebujących mają byś 

. kompensowane przez długoterminowe 
> dostawy produktów przemysłowych.

Hitlera. Obecny jest też dr Wolfram 
Sievers, który kierował osobiście 
najokrutniejszymi doświadczeniami 
w Dachau oraz Herta Oberhausen 
z Ravensbriick.

Akt oskarżenia stwierdza, że o- 
skarżeni popełnili z premedytacją 
szereg morderstw i innych nieludz­
kich czynów. Jeden z eksperymentów, 
przeprowadzanych w obozach koncen­
tracyjnych polegał na zanurzaniu 
więźniów na 3 godziny w lodowato- 
zimnej wodzie. W innych wypadkach 
więźniów duszono, usuwano im mię­
śnie, sterylizowano itd. 10* oskarżo­
nych, wśród nich Brandt i Sievers 
należało do SS.

Na pytanie przewodniczącego Try­
bunału, czy oskarżeni poczuwają się 
do winy, wszyscy odpowiedzieli -pn»- 
cząco.



■LUSTiiowatcr kukic* polski
walczył i zginął zą Gfczyzgę

Sp. W. M. Szwiec, kpt. WP.
bohaterski partyzant „Robot"

Rok 1939 — Walki we Francji i Anglii — Party- 1 
zantka — Zajęcie Końskiego — Napady na trans­
porty — Wysadzanie pociągów — Bohaterska 
śmierć ■— Grób na cmentarza w Niekłaniu |

Nawiązując do nekrologu za­
mieszczonego w nr 319 naszego pi­
sma pragniemy poinformować czy­
telników o bohaterskich i heroicz­
nych czynach, jakimi się odznaczył 
na ziemi francuskiej, angielskiej 
i polskiej w walce ze współczesnym 
ferzyżactwem — śp. Waldemar Ma­
riusz Szwiec.

Wojna polsko-niemiecka przer­
wała młodemu Szwiecowi studia. 
W sierpniu 1939 r. został oh powo­
łany do macierzystego oddziału 
8 Dywizjonu w Toruniu, z którym 
rzucony został w wir walki fron­
towej w okolice Bydgoszczy. Tu 
młody ten żołnierz odznaczył się 
wybitnie. Strąca 11 nieprzyjaciel­
skich samolotów, niszcząc wozy 
pancerne i unieszkodliwiając czoł­
gi.

Na skutek silnego jednak natar­
cia wojsk niemieckich, Szwiec wraz 
z innymi cofa się w kierunku War­
szawy i tam bierze udział w jej o- 
bronie, aż wreszcie destaje się do 
niewoli niemieckiej, z której wcze­
śnie jednak zbiegł, uciekając z po­
ciągu.

Po kilkudniowym pobycie w To­
runiu ucieka na Węgry a następnie 
do Francji, gdzie bierze czynny u- 
dział w walce przeciwko Niemcom.

Po upadku Francji wraz z kole­
gami przedostaje się przez Ma- 
rokko i Gibraltar do Anglii, gdzie 
bierze udział w walce obronnej o 
Wielką Brytanię. Po pamiętnych 
nalotach na wyspę brytyjską mło­
dy oficer zatęsknił za krajem, w 
którym pragnął walczyć z najeźdź­
cą. W tym celu wstępuje jako o- 
chotnik do szkoły oddziałów par­

tyzanckich w Anglii. Po odpo­
wiednim przeszkoleniu zostaje zrzu 
eony z samolotu na teren Polski. 
Tu dostaje polecenie zorganizowa­
nia partyzantki na ziemi kieleckiej.

Od tej chwili dzielny oficer całe 
życie swoje poświęca Ojczyźnie. Po 
zorganizowaniu oddziałów party­
zanckich, na czele których sam 
stanął jako dowódca, rozpoczyna 
pełną poświęcenia walkę z hitle­
ryzmem.

Do większych wyczynów, jakimi 
zasłynął w Polsce zaliczyć należy: 
zajęcie przez niego we wrześniu 
1943 r. m. Końskiego, gdzie uwol­
nił więźniów politycznych skaza­
nych na śmierć przez Niemców, 
bitwę na polach ratajskich, wstrzy­
manie ruchu samochodowego na 
trasie Warszawa—Kraków, zatrzy­
manie pociągu na linii Warszawa— 
Kraków, a następnie Skarżysko 
Kam.—Kielce, gdzie schwytano ko­

Czy najstarsza kobieta w Polsce ?

Pani Julianna Grzecowa, mieszkanka m. Chojnic na Pomorzu jest krzepką, 
posiadającą pełnię władz umysłowych i fizycznych 102-letnią staruszką. 
Sędziwa kobieta jest stałą podopieczną chojnickiego Oddziału PCK. Wi­

dzimy ją tu w towarzystwie najmłodszej 72-letniej córki.

Stronnictwo Pracy idzie do wyborów samodzielnie 
łf&Upi OIBO 0O<f snwmi sttandomms W interesie lepszej 

przyszłości Ojczyzny nszifstftieft, którzy uznają

programu chrześcijańsko-społecznego

mendanta SS Schmidta, napad na 
majątek Browary, skąd ani jeden 
Niemiec nie uszedł cało, napad na 
transport niemiecki i wysadzanie 
pociągów na stacjach węzłowych.

Zginął dnia 14 października 1943 
r. w Wielkiejwsi, otoczony trzema 
pierścieniami Niemców w chwili, 
gdy czekał przy aparacie radiowym 
na znak zrzutów. Wydał go Polak, 
znajdujący się na usługach gesta­
po, rozstrzelany zresztą później w 
Radomiu. Śp. kpt. Szwiec przedarł 
się wprawdzie przez wszystkie 
pierścienie, lecz w odległości 100 
metrów od lasu przeciął mu dro­
gę wóz pancerny i ogniem karabi­
nów maszynowych położył trupem 
dowódcę i podległych mu party­
zantów.

Śp. kpt. Szwieca i towarzyszy za­
kopali Niemcy bez trumien na po­
bliskich polach, ograbiając ich u- 
przednio z ubrań i medalionów, ja­

W Palestynie gorqco

Akcja terrorystów żydowskich w Palestynie sprawia wojskom brytyjskim 
poważne kłopoty. W miejsce wysadzonych mostów, saperzy muszą budo­
wać nowe. Oto most przenośny, wzniesiony niedawno na Jordanie i od~ 
znaczający się dużą wytrzymałością, tak, że przesuwać się po nim mogą 

nawet ciężkie czołgi.

kie nosili na piersiach.
W obawie przed spaleniem zwłok 

przez rozbestwionych Niemców, par 
tyzanci przy pomocy okolicznej 
ludności zwłoki w nocy wykopali, 
włożyli do przygotowanych jut 
trumien i wywieźli w głąb lasu, 
gdzie je pochowano, nakreślając 
przy tym plan, który do dziś prze­
chował się u gajowego w Wielkiej­
wsi.

Stroskani rodzice od półtora ro­
ku oczekiwali daremnie powrotu 
ukochanego i jedynego syna. Los 
zrządził, że otrzymano wreszcie 
wiadomość, iż walczył on pod pseu­
donimem „Robot" i „Jakub", , Na 
skutek tej wiadomości rodzina za­
brała się natychmiast do poszu­
kiwania zwłok, udając się przede 
wszystkim na teren jego działal­
ności. Tu tyjący dotąd partyzanci 
i mieszkańcy okolicznych wiosek, 
jak: Wiejkiejwsj, Lelitkow.a i Nie- 
kłania oraz m. Końskie, na podsta­
wie przedstawionych fotografii — 
poznali swego dowódcę-bohatera, 
wskazując stroskanemu ojcu miej­
sce wiecznego spoczynku.

Z inicjatywy przedstawicieli m. 
Końskie i pow. zamierzano w ostat­
nich czasach przenieść zwłoki śp. 

kpt. Szwieca na cment. w Końskim 
i wybudować pomnik. Żyjący jed­
nak partyzanci prosili, by ulubiony 
ich dowódca pozostał wśród tych, 
za których i z którymi walczył.

Rodzice bohatersko zmarłego o- 
ficera, uwzględniając życzenia par­
tyzantów i ludności, postanowili 
ekshumować zwłoki z lasu i prze­
nieść je na cmentarz parafialny w 
Niekłaniu.

Zaznaczyć należy, że Pow. Rada 
Narodowa w Końskim wraz z bur­
mistrzem, którego syn walczył pod 
dowództwem śp. Szwieca, zamie­
rza otoczyć grób jego i towarzyszy 
specjalną opieką i wystawić pom­
nik.

Cześć pamięci wielkiego bojowni­
ka o wolność, który na ziemiach 
Polski w walce z wrogiem uchodził 
za Ignacego Zaciętowskiego R. F.

Kontrola zysków
WARSZAWA (wj). Opracowywany 

obecnie przez Rząd dekret o kontroli 
cen przewiduje, iż zysk hurtownika 
nie może przekroczyć 12 proc. W 
sprzedaży detalicznej zysku nie mo­
żna kalkulować powyżej 30 proc, ce­
ny fabrycznej (aptekarze 40 proc.). 
Dla artykułów ulegających szybko 
zepsuciu i owoców zysk nie może 
przekroczyć 50 proc. Dla artykułów 
pierwszej potrzeby, jak mąka, cukier, 
ustalono granicę zysku na 10 proc.

Dekret przewiduje również, że ża­
den kupiec nie może tłumaczyć się 
brakiem artykułów pierwszej po­
trzeby, gdyż każdy sklep danej bran­
ży powinien je posiadać.
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Powieść z czasów Katarzyny Wielkiej
— Okazja, rzeczywiście, nadarza się... — Pop mar­

szczył się na całej twarzy, nerwowe grymasy, skurcze 
powodowały, że bródka jego biegała jak miotełka, da­
remnie usiłując zamieść głębokie bruzdy zmarszczek. — 
Ok-a-azja, daj Boże zdrowie!

:— Jarzębiaczek jest. Jak miód klarowny... mocny... 
Albo i nalewka ze smarodiny... Batiuszka lubisz smaro- 
dinę. Na czystym spirytusie, jak rubin... Dobrze zamro­
żona, aż na karafce, jak pot się zbiera, taki, uważacie, 
lodowaty pokrowiec... A co pod wódkę?

— Dobrze by ogóreczka — miotełka latała po twa­
rzy i pracowała zawzięcie.

— Ogóreczek — rzecz dobra. Małosolony nieduży, 
bez pestek, a jędrny, ot, jak piersi Pulcherii, a?

— No, co pan, grafie, ot! — miotełka zatrzęsła się 
z oburzenia. — Nie uchodzi, graf, nie uchodzi... Ogó­
reczek, tak...

— Toż mówię... A na Pulcherię, ojcze, miejcie oko... 
Bies ją opętał. Waśka, uważacie, z Wierchowienki do 
niej zaleca się... Żeby biedy jakiej nie było... Szkoda (— 
by dziewki...

— Och, naród, na*-ód nasz... Kłopotów z nirg co nie­
miara.

— Właśnie też mówię, uważajcie, ojcze na dziewczy­
nę. Przyprowadźcie do opamiętania... I tak nic nie 
wskóra... Można też będzie po kieliszeczku ziołowej. 

Liuba-Niezapominajka zna sekret dobrej wódki zioło­
wej. W karafce — szmaragd. A na języku — raj! A pod 
wódkę?

— Gdyby tak bliny... — miotełka pokręciła się tam 
i z powrotem stanęła sztorcem, jak pies gończy, wysta­
wiający zwierzynę. —

— Bliny! Grube, znaczy się, pulchne, a między nimi 
kawior gruboziarnisty, astrachański, tłusty, na to ma­
sło świeżo topione, klarowne, jak posoka... i wszystko 
to, uważacie, batiuszka, przykryte gęstym kożuchem 
śmietany...

— Dobrze by grzybka...
— Grzybki i korniszony, jakże, rzecz konieczna! 

Z gęstego sosu wyciągasz, bracie, takiego grzybka, czy 
korniszona, a on ci się opiera, ślizga się, kaprysi... Już 
go czujesz na języku, a on, bęc! jak piskorz, chowa się 
kokieteryjnie pod bobkowy listek, umyka, bestyjka, 
drażni cię... Więc ty spokojnie, mrużysz jedno oko, za­
sadzasz się widelcem, albo lepiej łyżką, lekko, lekko 
odsuwasz listek bobkowy, którym się, szelma, chciał 
przykryć... Masz go! Niesiesz na talerz, triumfujesz... 
A w ustach — poemat, sonet... rozpływa się, aroma­
tyczny, kuszący — rozkosz!

Batiuszka przyśpieszył kroku. Twarz jego przybrała 
wyraz zwierzęcy. Nozdrza cienkie, przezroczyste, roz­
dęły się. Bródka sterczała naprzód, jak igła kompasu.

— Batiuszka, batiuszka, daj kopiejkę! — Dzieciarnia 
z krzykiem zabiegała im drogę, skacząc, popychając się, 
czepiając szerokich rękawów popiej riasy.

Pop zamachnął groźnie rękami. — I nie wstyd wam? 
Kopiejkę... Ach, wisielcy!
Przed domem dziedzica stała linijka, zaprzężona 

w chudą szkapę. Służący zameldował o wizycie sąsiada 
z Wierchowienki. Jakoż w gabinecie zastali olbrzymie­
go grubasa, ubranego po rusku.

— Kondratij Iwanowicz! O, miła wizyta... zaraz po­
dadzą obiad... Rad jestem z duszy, z serca.

Batiuszka tymczasem bił pokłony przed ikoną i kre­
ślił się trzykrotnym znakiem krzyża prawosławnego.

— Więc wojna, sąsiedzie, wiecie?
— O, nic nie wiem... Cóż my w głuszy, zdała od 

świata... Z kim-że wojna?
— Jak to, z kim. Wiadomo — z prusakiem! Poma­

gamy austriakom, na których ostrzył sobie oddawna 
pazurki król pruski... No, ale jakże tam w gospodar­
stwie u kochanego sąsiada?

— Et, niedobrze, graf, niedobrze... Wciąż straty... 
O dusze trudno... I jak na złość same teraz rodzą się 
dziewczyny. Na co mi dziewczyny, ja chcę chłopów. 
Za chłopa 500 rubli zawsze zapłacą z pocałowaniem rę­
ki, a dziewczyny...

— Tak, dziewczyny bardzo spadły teraz w cenie. 
Nikt ich nie chce.

— To, to... Niedobrze, graf... Ziemiaństwo teraz bo­
kami robi. Nie to, co za Piotra Wielkiego, albo za ca­
rycy Anny...

— Obiad podany — zameldował lokaj, kłaniając się 
i otwierając drzwi do dalszych pokojów.

— Graf wybaczy, ale ja tylko na moment...
— Ależ skąd, Kondratij Iwanowicz, nie wypuszczę. 

Bez obiadku ani, ani... Konia już wyprzęgli... Ot, na­
karmimy was, jak Pan Bóg przykazał i wtedy...

— Dzięki stokrotne, drogi hrabio, ale ja rzeczy­
wiście... Mam małe polecenie od żony...

— PoJecenie... od żony... do mnie...? Czy być może! 
Co słyszę, Kondratij Iwanowicz! Do Antychrysta sa­
mego, hi-hi-hi...

— Otóż, żona moja poleciła mi zwrócić się do hra­
biego z prośbą... z propozycją...

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Murzyn zrobił swoje. Murzyn może odejść

Min ilm
Co mówi o nim głośny pisarz Ryszard Wright

Mimo 
w setr-

dzieu-

Kraków, w listopadzie 
’ Ryszard Wright należy dzisiaj do 
najpopularniejszych pisarzy Sta­
nów Zjednoczonych. Powodzenie 
jego książek — Black Boy — Na­
tive Son — Dwanaście milionów 
głosów czarnych — jest tym bar­
dziej znamienne, te Wright jest 
Murzynem walczącym o lepsze 
traktowanie i równouprawnione 
stanowisko socjalne swoieh współ­
braci. Nie obwija on prawdy w 
bawełnę i mówi szczerze to, co my­
ślą miliony Murzynów zamieszku­
jących Stany Zjednoczone, 
to jego dzieła rozchodzą się 
kaeh tysięcy egzemplarzy.

Zapytany przez jednego z
nikarzy francuskich, czy uważa 
problem rasy czarnej w Stanach 
za nierozwiązany odparł:

— Nie tracę nigdy tej nadziei. 
Trzeba tylko chcieć. Ale w tym nie­
zmiernym kraju nie ma ani jedne­
go stowarzyszenia, ani jednej gru­
py ludzi białych czy czarnych, któ­
ra zdobyłaby się na opracowanie 
odpowiedniego projektu. Mówi 
się i pisze o tym zagadnieniu od 
przeszło, pół wieku, ale nikt nie 
odwagi powiedzieć: należy tak 
inaczej postąpić...

W miarę uprzemysławiania 
Stanów północnych, bo na połu­
dniu sytuacja jest odmienna — 
ściąga się Murzynów do miast, a 
właściwie do pewnych, wyznaczo­
nych im dzielnic, gdzie żyją w 
przepełnionych domach i w naj­
gorszych warunkach sanitarnych 
Wielu z tych ludzi wołałoby pra­
cować na wsi, ale biali ich stamtąd 
wypierają. Murzyn skazany więc 
jest na robotę w fabrykach, nai- 
eięższą i najgorzej płatną. W ten 
sposób, zamykając go w rodzaju 
ghetta, powiększa się coraz bar­
dziej ów rozdział, jaki istnieje w 
Stanach Zjedn. między człowiekiem 
białym i czarnym.

Dawniej obowiązywały jeszcze 
resztki systemu patriarchalnego, 
jaki stosowano niegdyś na wielkich 
plantacjach, strzępy tego na ogół 
ludzkiego stos, białego pracod. do 
czarnego robotnika. Ale teraz nie ma 
żadnego stosunku, żadnego kon­
taktu.

Niektóre syndykaty robotnicze 
szukają wyjścia z tej sytuacji. Naj­
potężniejsza jednak federacja St. 
Zjedn. AFL nie przyjmuje w ogóle 
Murzynów. Z tego też powodu nie 
ma w całej Ameryce Północnej ani 
jednego czarnego maszynisty kole­
jowego, ani jednego cieśli i to od 
dwu czy trzech generacji.

ma
tay

się

Dni hańby i klęski
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Nawet w lewicowych syndyka­
tach jak CID, Murzyni spychani są 
na drugi plan i mimo swej liczeb­
ności (15°/o) nie są nigdy wybierani 
do komitetu naczelnego, ani też na­
leżycie bronieni przez władze syn­
dykatu.

Murzyn — twierdzi Ryszard 
Wright ma w Stanach Zjednoczo­
nych wszystkich przeciwko sobie. 
Jest tanią siłą roboczą i to jest je­
go jedyną racją istnienia.

— Kiedy wezwano go do „walki 
za demokrację“ — 1 tu znakomity 
pisarz uśmiecha się z goryezą — 
kiedy młody Murzyn poznał w 
Londynie, Paryżu 1 Rzymie praw­
dziwą wolność i prawdziwą demo­
krację, to wróciwszy zdemobilizo­
wany do domu nie ohciał poddać 
się staremu jarzmu. I jakież były 
tego wyniki! Ciągłe zatargi, bójki, 
wybuchy nienawiści. Z południo­
wych stanów donoszą stale o co­
dziennych awanturaoh. Zdemobi­
lizowani czarni żołnierze są znie­
ważani i bici, ponieważ nie ehoą — 
jak mówią biali — zająć przyna­
leżnego im miejsca.

— W moim kraju — mówi 
Wright — myśli się wiele o nędzy 
innych państw, o Chińczykach, Ar­
meńczykach itd., ale nikt nie trosz­
czy się o tę nędzę, jaka panoszy 
się tuż obok, we własnym domu, 
wśród czarnych.

Stany Zjednoczone zajmują się 
gorliwie wyborami w Grecji, ale p. 
Byrnes, okazujący tyle zaintereso­
wania dla tej nieszczęśliwej Gre­
cji, jest przeciwny zniesieniu pool­
tax, odbierającej niemal wszystkim 
Murzynom w południowyab sta­
nach prawo głosu. P. Byrnes był 
tam kiedyś senatorem, więc zna 
dobrze tamtejsze nastroje.

Kończąc tę rozmowę pisarz mu­
rzyński ofiarował dziennikarzowi 
francuskiemu swą ostatnią powieść 
z dedykacją: 
the strong — wolność należy do 
ludzi silnych. Walczy on właśnie 
o tę siłę aby zdobyć uprawnienie 
i wolność życia dla swoich brać:!

(W)

Freedom belong to

Miasto namiotów
daje schronienie byłym

Jeden z największych obozów dla 
swoieh wojsk, przybyłych dla wy­
zwolenia Europy, zbudowali Amery­
kanie w okolicy Reims. Zbudowali 
go według swoich pojęć o budowie 
i komforcie. Ne nieurodzajnych rów­
ninach Szampanii w ciągu kilku go­
dzin wyrosło prawdziwe miasteczko, 
z domkami z drzewa lub płótna, z 
drogami i sklepikami. W obozie tym 
znaleźli także pomieszczenie liczni 
Polacy. ,

Niejedni zastanawiali się, co stanie 
się po wojnie z ogromną ilością ba­
raków. We. Francji wprawdzie wiele 
domków mieszkalnych zostało zni-

| Zgrzyty i Kino czy radiostacja?
O hierarchii potrzeb

Ziemie Odzyskane są nie tylko 
oszabrowaae z wszystkiego, co przed­
siębiorczy „patrioci" unieść ze sobą 
mogli. Ziemie Zachodnie są jeszcze 
zniszczone i noszą na sobie poważne 
piętno minionej i największej w dzie­
jach historii wojny. Dlatego lei te 
ziemie trzeba nie tylko zaludnić, ale 
i zagospodarować. A do tego ostat­
niego potrzeba przede wszystkim 
rzeczy najważniejszej — kredytów i 
jeszcze raz kredytów na od- 1 rozbu­
dowę.

Jakoś nie wszysey, którym powie­
rzono rozdzielnictwo funduszów 1 
opiekę nad ziemiami zachodnimi zda­
li egzamin sprawności. Rozdział kre­
dytów i sama odbudowa winna od­
bywać się według dobrze opracowa­
nego planu, aby nie wywoływać pew­
nych dysonansów, które dość kry­
tycznie nastawić mogą część społe­
czeństwa.

Do takich paradoksów dnia co­
dziennego należy obecnie odbudowa 
trzeciego kina w Olsztynie, przy jed­
noczesnym wstrzymaniu prac budo­
wlanych przy ważnych obiektach.

Kina na Ziemiach Odzyskanych są 
rzeczą potrzebną. Niosą one polskie 
słowo i jedyną kulturalną rozrywaę

Napisał: Stanisław Statkiewicz

POŻEGNANIE
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W mieście ukazało się rozporzą­
dzenie o rejestracji wszystkich męż 
czyzn dotychczas nie zarejestrowa­
nych w Arbeitsamcie, Takie roz­
porządzenia ukazywały się często, 
nie czyniąc żadnego wrażenia. To 
było wyjątkowo groźne, gdyż dla 
opornych zapowiedziane były su­
rowe represje, do kary śmierci 
włącznie. Niemcy nie lubili żar­
tować, o tym wiedzieliśmy aż nad­
to dobrzą. Dlatego rejestracja do­
pisała, nie stawili się tylko tacy, 
którym groziła kula albo obóz kon­
centracyjny i ci starzy przemytni­
cy tkwiący jedną nogą w „kraju 
Warty" a drugą w „Gubernii" Po­
dwórze w Arbeitsamcie wypełniło 
się chłopstwem po brzegi. Trymed, 
cały kierownik, kat i łapacz za­
cierał ręce z uciechy.

— Mana was, polskie psy, Sl- 
korszczaki! My wam damy wolną 
Polskę, aż wam oko zbieleje, bę­
dziecie ją tworzyć w arbeitslagrach 
Deutschlandu! Szmugiel się skoń- 
•ąył!

Jastrzębi jego profil migał wszę­
dzie, zaglądał każdemu z osobna w 
o&ey, wywoływał znajomych. In­
walidzie Kaczyńskiemu wytrącił 
laskę, a gdy ten upadł i nie mógł 
wstać, kopał leżącego. Po skoń­
czonej rejestracji kazano nam iść 
do domu, a już po Zielonych Świę­
tach przyszły zawiadomienia, żeby 
się stawić w urzędzie z walizkami. 
Święta przeszły spokojnie. Po świę 
taoh, punktualnie na 8-mą byliśmy 
już na miejscu. Po ulicy kręcili się 
żandarmi. Kto wszedł na podwó­
rze, z niego już nie wychodził.

Trymed jak szatan kręcił się mię­
dzy nami, przepychał z miejsca na 
miejsce, segregował. Kaczyńskie­
mu znów wydarł z ręki laskę i 
rzucił precz. Inwalida stał pokor­
nie oparty o ścianę, w końcu do- 
czołgał się do kija. Jak skazaniec 
stał na boku. Trymed obserwował 
go nieznacznie, w końcu wepchnął 
kopniakiem między kaleki, gdzie 
maleńki, upośledzony Cieśliński, 
jak złośliwy karzeł uśmiechał się 
szydersittk. Koślawemu Jacusiowi

Glos PZZ

właśnie tam, gdzie jej 
trzeba więcej, aniżeli 
Polsce. Ale nie można 
dzió daleko idących
jednym kierunku, kosztem innych 
ważnych obiektów.

naprawdę po- 
w centralnej 

znowu prowa- 
inwestyeji w

Powódź w Wielkiej Brytani:
LONDYN (obsł. wł.). Wobec trwa­

jących od 10 dni nieustannych desz­
czów Wielka Brytania znajduje się 
w obliczu wieUdoh strat. Kilka rzek 
wystąpiło z brzegów, m. in. także 
Tamiza. Tysiące akrów ziemi zostało 
zalanych. Wybrzeża południowej i 
wschodniej Anglii zostały nawiedzone 
ciężkim huraganem.

Wyrównanie zaległych 
emerytur kolejowych

WARSZAWA (PAP). Zgodnie z 
nową ustawę o rentach emerytalnych 
emeryci kolejowi otrzymają w naj­
bliższych dniach wyrównanie zaleg­
łych rent. Emerytury będę przeli­
czacie z dawnych stawek na obecne 
uposażenia analogicznych grup pra­
cowników kolejowych.

Zawierusze kazał maszerować i ro­
bić przysiady. Jacuś wykonywał 
ćwiczenia, jak umiał najlepiej — 
ikeowate nogi gięły nau się w pa- 
ląki, płaskie jak deska stopy trze­
szczały z ogromnego wysiłku. Wiel­
ka głowa osadzona na cienkiej szyi 
ohwiała się jak szalona, jeno cha­
browe, wyblakłe oczy patrzyły ze 
zdziwieniem, że jemu, kalece od u- 
rodzenia takie łamańce każą wy­
prawiać, a pot rzęsisty wielkimi 
kroplami spływał mu po czole, jak 
rosa po szerokich liściach klonu.

— Dosyć! W polskim wojsku 
służyłeś!

— Nie.
— Teraz będziesz służył w nie­

mieckiej armii pracy.
Jacuś pchnięty silnie wpadł w 

krzepkie ramiona zdrowych męż­
czyzn.

— Och ty głupcze, nie mogłeś 
przewrócić się jak Kaczyński!

Jacuś otarł pot z twarzy.
— Po co? Przecież mnie zwolnią 

w Niemczech. Zobaczę kawał świa­
ta, jak wrócę, będę miał co opowia­
dać dziecku, kobiecie i krowie.

Stasiek Chrobot wzruszył ramio­
nami, ja śmiałem się serdecznie z 
tej odpowiedzi.

— Pisać umiesz! — pytam 
— Nia.

żołnierzom i uchodźcom
sączonych, ale mieszkanie pod na­
miotem lub w domkaoh o nieszczelnie 
zbitych deskach nikomu by się nie 
uśmiechało. Można by było pomie­
ścić w nich 15.000 ofiar bombardo­
wania, ale trudno byłoby zmusić łu­
dzi do żyeia kampingowego. A jed­
nak 15.000 żołnierzy amerykańskich 
żyło, ich zdaniem, komfortowo, w 
ciągu długich miesięcy w obozie 
,,Pittsburg", pod Mourtnelon, w de­
partamencie Mamę.

Urządzenia obozu w Mourmelon 
zakupił raąd francuski razem z nad­
wyżkami amerykański eh materiałów 
wojskowych we Francji. Okazuje się, 
że interes nie był idy, gdyż baraki 
znajdują licznych amatorów. Pewne 
towarzystwo amerykańskie, grupują­
ce 98 dobroczynnych 1 rehgijnyuh 
organiaacyj żydowskich, zakupiło oa-

Żywe słowo
o Ziemiach Odzyskanych
Polski Związek Zachodni zainicjo­

wał na szeroką skalę zakrojona ak­
cję odczytową. Akcja ta ma objąć 
całe terytorium Rzeczypospolitej, Pol­
skiej ze specjalnym nasileniem na 
Ziemiach Odzyskanych. Otrzymane 
dotychczas sprawozdania terenowe 
świadczą, że akcja odczytowa przed­
sięwzięta została w 2-ch kierunkach.

1. Cykl pierwszy stanowią poga­
danki popularne o PZZ i aktualnych 
zagadnieniach, związanych z ideolo­
gią Związku; aby ożywić całość im­
prezy, po każdej pogadance wyświe­
tlany jest w miarę możności film o 
Ziemiach Odzyskanych. Wstęp na sa­
lę jest wolny. Prelegenci rekrutują 
się z miejscowego nauczycielstwa.

2. Cykl drugi stanowią odczyty 
popularno-naukowe, wygłaszane przez 
naukowców. Odczyty te są Ilustrowa­
ne mapami, wykresami, ewtl prze­
źroczami i w dwu seriach omawiają 
zagadnienia historyczno-geografiezne, 
oraz gospodarczo-kułturałne, by za­
poznać społeczeństwo w jak naj­
szerszym zakresie z historią, kulturą, 
bogactwem naturalnym oraz z życiem 
Ziem Odzyskanych.

Akcja ta została przeprowadzona z 
dużym sukcesem na terenie Łodzi l 
województwa łódzkiego, kieleckiego 
i pomorskiego W godzinach poprze­
dzających odczyt dla rozrzucenia 
ulotek informacyjnych użyto samolo­
tów. Próez tego równolegle z odczy­
tami wyświetla się filmy przy pomo­
cy kina objazdowego.

ły obóz w przekonaniu, że dzięki nie- 
mu możliwe będzie wzniesienie w 4 — .
pustyni palestyńskiej miasta dla 5 y° piSZą ltłnl * 
15.000 mieszkańców, w ciągu kilku| _
godzin. W Palestynie, gdzie o mate-^ A
riały budowlane jest bardzo ciężko^ O W I® ISiF 

wielka część ludności ma zwyczaj<
mieszkać pod namiotem, miasto takiej a wuj
będzie czymś zupełnie zwyczajnym J Nasze granice nad Odrą i Nysą

Dane towarzystwo amerykańskiegto nie tylko sprawiedliwe wyrów- 
,, Joint" wydało na zakup urządzeń gnanie krzywd i strat, ale również 
obozu 45 milionów franków Cena ta^miecz zawieszony nad zaborczością 
nie jest za wysoka, gdyż obóz ko-^niemiecką. Reparacje, których żą- 
sztowaj 200 milionów franków i o-^damy, to nie tylko częściowe na- 
bejmuje 6.000 łóżek, 3.000 namiotów.^prawienie szkód wyrządzonych
3.000 domów rozbieralnych, samocho- Sprzez Niemców, ale również osła- 
dy ciężarowe, ambulanse, kompletny^bienie potencjału wojennego Rze- 
szpital, instalację elektryczną dla ca-2szy. Długotrwała okupacja Nie- 
lego miasta, przyrządy kuchenne,^miec, to jedynie możliwe zabezpie- 
ogromńe kuchnie itd. jeżenie się przed ponowną agresją,

Obecnie robotnicy pracują nad^która musiałaby być jeszcze strasz- 
rozbiórką obozu w Mourmelon ^niejsza niż poprzednie.
Wkrótce pozostaną na jego miejscu^ W tych sprawach mamy coś do 
tylko bloki cementu, które podtrzy-^powiedzenia, w tych sprawach mu- 
mywały każdy namiot oraz drogi.^simy zabrać głos, tak jak żołnie- 
przecinające obóz, które obecnie nro-grze nasi zabierali głos podćzas ca- 
wadzić będą znikąd do... nikąd. zlej wojny na wszystkich frontach

A w porcie w Rouen oczekuję statek, | świata, w walkach na ziemi, na 
który domy i namioty w Mourmelon^morzu i w powietrzu.
poprzez Atlantyk i Gibraltar przewie-S Jesteśmy przekonani, że mim- 
zie do Palestyny, gdzie służyć będą^strowie cztereoh mocarstw zrozu- 
jako schronienie dla 15.000 byłych ^mieją tę konieczność i powitają na- 

Iżołnierey i uchodźców żydowskich, ^szą inicjaty wę, tak jak podczas woj- 
----------- ------------ ••’=- 1 --------- =:==::^ny witali każdą inicjatywę naszych 

^żołnierzy i tych eo walczyli na 
isz pisał listy. |fX^!iJ8k 1 ty°h’ C° WaWli W 
kobiety i-krowv?jJf ’

« ENNIK

— Szkoda.
— Ty mi będzaesz pisał listy,
— Do teteoka, i
— No chyba!
Podał mi zimną spoconą rękę, |
— Umowa zawarta, trzymaj się| 

mnie. |
Tymczasem Trymed złapał, kil-g Organ Stronnictwa Ludowego 

ku chłopaków piętnastolatków.^, „Dziennik Ludowy" stwierdza w 
Największego sprał po gębie, naj-^ artykule wstępnym pt. „Wyścig 
mniejszego kopnął w pośladek,^ nad Odrę", że środki materialne 
wepchnął między chłopstwo — pod-^ uzyskane z Daniny Narodowej 
rośnie Tak każdego przepychał,£ przeznaczone będą w całości na za- 
obmacał, jak rzeźnik bydlę, a żan-4 gospodarowanie rolnicze i przemy- 
darmi z karabinami stali obserwu-^ słowe Ziem Odzyskanyah.
jąc każdy nasz ruch. Czasem| „Chłop — czytamy dalej w arty- 
westchnienie ciężkie dobyło się z^ kule — który nigdy nie odmówił 
męskiej piersi, czasem zazgrzytały^ wźięcia udziału tam, gdzie chodzi o 
zęby, a płomień tłumionej zemsty dobro kraju, chłop i tym razem nie 
i nienawiści pożerał ostatki nie-^ pozostanie głuchy na wezwanie 
starganych nerwów. Na ulicy ze-|władz. Chłopski udział w Daninie 
brał się ogromny tłum kobiet. Każ-^ Narodowej polegać będzie nie tylko 
da miała w ręku jakąś paczuszkę^na złożeniu pewnej, kwoty pie- 
dla swego ojca, brata lub męża.^niężnej.
Każda chciała zamienić ostatniej Chłop musi stanąć w awangar— 
spojrzenie, ostatni uścisk. A możegdzie gospodarzy Ziem Odzyska­
nie zobaczą się już nigdy... podanych. Każdy osadnik, który sta- 
bomby przecie jadą anglo-amery-^nie do pracy na zachodzie jest na- 
kańskie. W wielu oczach świeci-^szą żywą siłą, każdy hektar zaora­
ły łzy, a czasem ciszę rozdarł prze-|nej ziemi to mocna cegiełka na 
raźliwy krzyk, stłumiony siłą w’Oli^gmach budującej się państwowości, 
i poczuciem polskiej godności, Ja-^nad. Odrą, to przekreślenie niemiec­
ka* matka-staruszka skarży sięźkićh mrzonek o rewizji polskieh 
bołeśniof ^granic zachodnich".
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Romantyczna przygoda dobiega końca

Piękna Żydówka podbija serce Karola — Przymu­
sowe rozstanie — Miłość za cenę korony królewskiej 
Powrót do pałacu królewskiego i triumf Magdy 
Lupescu — Abdykacja i wspólna ucieczka — Wszystko 
  ma swój kres

Prasę zagraniczną obiegła ostat­
nio wiadomość, że w Brazylii, we 
wspaniałym pałacu Copacabana na 
wybrzeżu Atlantyku, niedaleko Rio 
de Janeiro, kończy swój żywot Mag­
da Lupescu,

Czy pamiętamy jeszcze historię 
romantycznej miłości ekskróla ru­
muńskiego Karola i pięknej Żydówki 
Magdy, miłości, która po 21 latach 
dobiega nieodwołalnie końca?

Był to rok 1925, kiedy w Buka 
reszcie syn króla rumuńskiego Fer 
dynanda, książę następca tronu Ka­
rol, poznał Żydówkę o fascynującej 
piękności, niebieskich oczach, o wło­
sach koloru ciemnego złota i mlecz- 
nc-białej karnacji. Była ona żoną 
pewnego oficera gwardii i z tego 
tytułu miała prawo wstępu do pała­
cu królewskiego Nazywała się Mag­
da Wolf Nazwisko Wolf, które 
znaczy .wilk', przetłumaczyli póź­
niej Rumuni dosłownie na swój ję 
zyk — Lupescu.

Książę Karol, zgodnie z życzeniem 
swego ojca, którym kierowały in­
teresy państwa, wstąpił w związki 
małżeńskie z księżniczką grecką He­
leną. Nie było to jednak małżeństwo 
z miłości I już po dwóch latach, 
wkrótce po urodzeniu się pierwszego 
syna Michała Karol porzucił swą 
żonę urzeczony pięknością Magdy- 
Na wieść o tym w Bukareszcie za- 
wrzało Miasto stało się siedliskiem 
intryg i skandali, które wybuchały 
jeden za drugim Plotka szalała. 
Opowiadano nawet, że sama królc- 
wa Helena wraz ze swym oddanym 
sługą, starym księciem Stirbey, 
pchnęła Karola w ramiona Magdy.
Jednogłośnie domagano się ostro od­
dalenia królewskiej faworyty. Dwór, 
stolica, cały naród wystąpił prze­
ciwko niej. Pod naciskiem tych żą­
dań Karol musiał ustąpić Magda 
Lupescu opuściła Rumunię i zamie­
szkała w Paryżu gdzie stała się 
wkrótce stałą bywalczynią nocnych 
lokali Tymczasem Karol, który nie 
mógł pogodzić się z rozstaniem, ob 
myśliwa! sposoby połączenia się ze 
swą kochanką. Niedługo nadarzyła 
się okaz.ia. Książe otrzymał misję 
reprezentowania rządu rumuńskiego 
na pogrzebie angielskiej królowej 
Aleksandry, wdowy po Edwardzie 
VII W powrotnej drodze z Londy- 
nu Karol udał się wprost do Paryża, 
gdzie oczekiwała go Magda. Razem 
para kochanków wyjechała do We- 
necj‘ W Bukareszcie jednak postę­
pek Karola wywołał nową falę obu-, 
rżenia Król wysłał do swego syna! 
telegram z żądaniem natychmiasto­
wego powrotu ale bez swej towa 
rzyszki Odpowiedź Karola brzmią 
ła- ..Jeżeli nie mogę powrócić z pa­
nią Lupescu. wolę zrezygnować z 
moich praw do korony' Druga de 
peszą ojca zawierała tylko dwa sło 
wa: -Abdykacja przyjęta".

Tymczasem Karola nudził już po­
byt we Włoszech, powrócił więc z 
Magdą do Paryża Tutaj para za 
mieszkała przy rue de Rivoli, w pa­
łacu zarezerwowanym dla eks-kró- 
lów Z upływem dni Karol zaczął
żałować swego kroku. śnił on o 
władzy Ojciec jego był już stary 
i chory, a przy odrobinie sprytnej 
dyplomacji Karol miał nadzie,ę. że 
zdoła odżyskać tron i zachować rów­
nocześnie swą kochankę. Magda, 
której również imponowała władza 
i przepych dworski, popierała za­
miary Karola. Nawiązał więc on 
kontakty z emisariuszami których 
różne partie rumuńskie nie przesta i 
ły do niego wysyłać- /Oczywiście, 
że dla ułatwienia sobie powrotu do 
kraju trzeba było pozornie usunąć 
w cień Magdę Lupescu. Musiała 
ona pozostać, przejściowo przyna.i 
mniej, w Paryżu.

Skoro tylko nadarzyła się okazja, 
Karol odleciał samolotem do Buka­
resztu i przejął władzę. którą po 
śmierci króla Ferdynanda dzierżył 
syn Karola, mały książę Michał 
wówczas jeszcze 6-letnie dziecko. Z 
całą bezwzgl. usunął go z tronu, po­
dobnie jak i pozbawił wszelkich 
wpływów królowr-wdowę Marię oraz 
swą żonę królową Helenę. W ten 
sposób pozostał sam jeden i nikt nie 
mógł mu już przeszkadzać w jego 
planach Magda Lupescu nawróciła 
triumfująco do Bukanrasz*'’' -w =obie 
nie robiąc z protestów * * 1 nawet 
gróźb swych nieprzyjaciół Trzeba 
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jednak dodać, że nie odważyła się 
ona zamieszkać w pałacu królew­
skim gdzie królowa Helena żyła 
prawie jak w więzieniu. Magda, 
jak zawsze cyniczna i bez skrupu­
łów, kazała wybudować w pobliżu 
pałacu wspaniałą willę i tam za­
mieszkała Aby nie drażnić jednak 
uczuć Rumunów, wiernych swej kró 
lowej, a równocześnie, aby móc 
przebywać niespostrzeżenie w pałacu, 
wybudowane zostało specjalnie dla 
niej osobne przejście Budowa tego 
przejścia pochłonęła olbrzymie sumy 
pieniężne oraz wiele pracy. Trzeba 
było zasypać mały stawek, zbudować 
most i przeprowadzić oddzielną dro-

Magda zawsze ubrana na czarno 
(podobno dla podkreślenia swej uro­
dy) przezwana została przez do­
mowników pałacu królewskiego, a 
później również przez całą Rumunię 
— Szarą Eminencją.

Tymczasem atmosfera stawała się 
coraz bardziej dla niej niebezpiecz­
na W kraju groziło jej ciągle nie­
bezpieczeństwo ze strony Żelaznej 
Gwardii, rumuńskich faszystów. 
Wódz tej Gwardii, Codreanu orga­
nizował spiski i zamachy. Magda 
w obawie o swe życie miała w swym 
otoczeniu kilka kobiet, łudząco do

Ziarno nienawiści rasowej i narodowej, rzucone przez Hitlera, głęboko 
zakorzeniło się w narodzie węgierskim. Nie więc dziwnego, że pozostali 
przy życiu Żydzi starają się opuścić niegościnny ten kraj, przekraczając 
granice legalnie, czy nielegalnie. Oto fotograf uchwycił moment przekra­
czania przez grupę Żydów węgierskich granicy czechosłowackiej, gdzie 
antysemityzm nie istnieje. Przytrzymani na granicy poddawani są grun­
townej rewizji. Jeżeli posiadają oni nielegalne dokumenty, są aresztowa­
ni, jeżeli zaś nie — ochrona graniczna skierowuje ich do najbliższego 

komitetu żydowskiego.

U schyłku nocy przez granicę 
czołgają się bojaźliwie postaci 
mężczyzn i kobiet. Cienie nad­
stawiają uszu i szeroko otwiera­
ją oczy. Nie chcą być odkryci, 
gdyż są w nielegalnej akcji: pra­
gną przekroczyć granicę dzielą­
cą dwa państwa.

Ci ludzie to Żydzi. Lękają się po­
gromu, którego świadkami byli u sie­
bie. Celem tej przekradającej się 
grupki jest kraj, w którym antyse­
mityzm nie istnieje.

Dzieje się to mimo klęski narodo­
wych socjalistów, mimo wyroku no­
rymberskiego, wydanego na najwięk­
szych wrogów żydowskiego narodu.

SYTUACJA
ŻYDÓW NA WĘGRZECH

Żydzi ci przedzierają się z Węgier 
do Czechosłowacji.

Rząd węgierski nie zna uczuć an­
tyżydowskich. Trzej Węgrzy, którzy 
usiłowali nastawać na życie dwóch 
Żydów, ponieśli śmierć. Lecz w ciągu

ostatnich pięciu miesięcy zajścia na 
ziemi węgierskiej powtarzały aię. 
Podczas jednego z nich, które miało 
miejsce około 80 mil od Budapesztu,! 
dwaj Żydzi zostali zabici. Ofiarami 
innego pogromu, w którym ponad 
dwa tysiące demonstrantów zaatako­
wało garstkę Żydów, padło czterech.

Przypomnijmy sobie, że Węgry by­
ły pierwszym krajem, który wprowa­
dził prawa antysemickie. Kraj nad 
Dunajem uczynił to nawet wcześniej 
niż Hitler. Obecnie po raz pierwszy 
od czasów Cesarstwa Austro-Węgier­
skiego Żydom znów pozwolono pia­
stować stanowiska administracyjne 
w służbie cywilnej.

Spośród 400.000 Żydów na Wę­
grzech w r. 1939, około 200.000 prze­
żyło wojnę. Procent ten jest olbrzy­
mi w porównaniu nip. z Polską, gdzie 
ponad 90 proc. Żydów zostało wymor­
dowanych.

. Tych 200.000 Żydów chce żyć. Są 
oni przekonani, że gdy tylko Armia

niej podobnych, które grały rolę jej 
sobowtórów. One miały ratować ją 
przed kulą zamachowców. Z drugiej 
strony wzrastało niebezpieczeństwo 
hitlerowskie, wybuchła wojna, pa 
dla Francja pokonana, a Rumunia 
znalazła się w orbicie agresji nie 
mieckihj Trzeba było myśleć po­
ważnie o ratunku

Tym ratunkiem była abdykacjo 
Karola i wspólna ucieczka za gra­
nicę do Hiszpanii. Ale i tam nie 
czuli się oni pewni Uciekli więc
dalei do Portugalii. Stamtąd zaś 
odpłynęli pewnego .dnia w kierunki 
Nowego świata

W Brazylii, w wspaniałym hotelu 
Copacabana, poczuli się wreszcie 
zupełnie bezpieczni i szczęśliwi 
°rzezorny Karol ulokował w tamtej­
szych bankach 30. 000. 000 franków. 
O przyszłość więc nie potrzeba było 
się troszczyć

I tak przeżyli lata wojny Bez­
troskie spacery wzdłuż wybrzeży, 
morskich i spędzone wspólnie wie­
czory mąciła jedynie świadomość, 
że dni Magdy Lupescu są już poli­
czone. Lekarze wydali na nią nie­
odwołalny wyrok śmierci. Każdego 
ranka, kiedy budzi się ze snu, za­
stanowić się musi Magda, czy nie 
jest to jej ostatni dzień. Przy ży-

Ta kobieta odegrała niesławną rolę w historii Rumunii. Dla niej rzucił 
Karol tron i państwo. Trzeba przyznać, że Magda Lupescu, mimo po­
ważnego zaawansowania w latach, może się zawsze jeszcze podobać.

ciu bowiem utrzymują ją ustawicz­
ne zastrzyki krwi.

Ciągle jeszcze piękna, mimo swe­
go wieku, u boku wiernego Karola,

2yd - wieczny lalacz
Czerwona opuści Węgry, pogromy 
przybiorą na liczbie i sile.

Tymczasem Jerozolima przedsta­
wia się Żydom zachęcająco jak nie­
bo. Dla nich to miasto zamieniło się 
w fortecę, otoczoną kolczastym dru­
tem. Mimo to nerwy Żydów napięte 
są jak zwoje tegoż kolczastego drutu. 
Głośne to, a niespokojne miasto Ży­
dzi nazywają ufortyfikowanym „Be_ 
vingradem“.

S. I. F.
Nowym problemem Włoch jest 

wznowienie działalności faszystów. 
Istnieje tam tajna policja pod nazwą 
„Faszystowska Służba Wywiadow­
cza" (S. I. F.).

S. I. F., której kwatera główna 
mieści się w Mediolanie, to fanatyczni 
neofaszyści, skrzętnie notujący na­
zwiska, adresy, działalność i szczegó­
ły życia osobistego głównych anty- 
faszystów, a także personalia daw 
nych wysoko postawionych w chie- 
rarchii faszystów, którzy amaenili 
przynależnóść partyjną z chwilą, gdy 
upadł reżim Mussoliniego,

Jeden z mediolańskich dzienników 
stwierdza, że około tysiąca neofa_ 

Na zdjęciu grupa Żydów udająca się pod eskortą żołnierzy brytyjskich 
na statek, odcnodzący na Cypr, gdzie zobozowani są wszyscy żydzi, usi. 

lujący dostać się drogą nielegalną do Palestyny.

Iziś już 50-letniego, zawsze ele­
ganckiego mężczyzny, spędza ostat­
nie dni swego pełnego wrażeń i 
przygód życia.

asystów często spotyka się w zam­
kniętych lokalach centrum miasta. 
Odbywają się dyskusje na temat moż­
liwości powołania do życia partii po­
litycznej, która mogłaby przejść do 
otwartego, jawnego głoszenia ;dei 
faszystowskiej. Mówi się również, że 
w pracy tej kobiety są najśmielsze 
i najbardziej wojowniczym duchem 
opanowane. Prawdziwe ,grube ryby" 
jednak pracują w ministerstwach 
rzymskich.

We Włoszech ukazują się dziś trzy 
pisma podziemne. Również znanym 
faktem jest, że 50 agentów ma zada­
nie wykrycia prawdy o legendarnym 
„pułkowniku Valerio", który z an­
gielskiego karabinu miał zabić Mub- 
soliniego, a dokonawszy tego czynu 
— zniknął.

ABY NIE ZAPOMNIELI.
Był kiedyś stary austriacki zwy­

czaj, nakazujący przypominać wibi­
kini Zbrodniarzom ich czyny po to, 
aby podać ich ponownej specjalnej 
karze.

Zwyczaj ten powraca. Pewna hezba 
członków „Volkssturmu", którzy mor­
dowali swych więźniów politycznych, 
została ostatnio skazana na srogie 
kary, ósmego kwietnia każdego roku 
— w dzień rocznicy tej zbrodni — 
ludzie ci są chwytani i o suchym Chle­
bie i wodzie na przeciąg 24 godzin 
osadzani w ciemnych piwnicach.



W sprawie 
upaństwawiania ŻYCIE GOSPODARCZE
przedsiębiorstw
Na terenie całego państwa prze­

prowadzana jest obecnie akcja upań 
stwawiania przedsiębiorstw w wy­
konaniu dekretu o nacjonalizacji 
przemysłu. Jak wiadomo, dekret 
ten przewiduje przejęcie przez Pań­
stwo w zasadzie wszystkich zakła­
dów o zdolności zatrudniania po­
nad 50 osób na jedną zmianę, z tym 
jednak, że zakłady poniemieckie 
podlegają upaństwowieniu bez 
względu na swą wielkość. W ten 
sposób Państwo staje się właścicie­
lem 1 administratorem wielkiej ilo­
ści drobnych zakładów przemysło­
wych.

Czy zjawisko to jest dla naszej 
gospodarki korzystne, czy też raczej 
Państwo powinno odsprzedać prze­
jęte drobne zakłady w ręce prywa­
tne wzgl. spółdzielcze?

W możliwościach pozbycia się 
Jych zakładów upatruje się nastę­
pujące trudności (życie Gosp, nr 
20): 1. Wobec wielkiej ilości tych 
zakładów trudno byłoby znaleźć 
dostateczną ilość dzierżawców wzgl. 
nabywców, 2. nabywcy interesowa­
liby się przede wszystkim zakłada­
mi najbardziej rentownymi, a Pań­
stwo pozostałoby z przedsiębior­
stwami zdewastowanymi, 3. osza­
cowanie zakładów byłoby niezmier­
nie trudne, tak że jedna ze stron 
zostałaby zapewne pokrzywdzona 
i 4. dzierżawa nie jest dla Państwa 
korzystna, gdyż po jej upływie Pań­
stwo otrzyma obiekt zdewastowany.

Argumenty te, które przemawiają 
za utrzymaniem drobnych zakła­
dów pod zarządem państwowym 
(Dyrekcje Przemysłu Miejscowego), 
nie wydają się być przekonywują­
ce, opierają się bowiem wyłącznie 
na przypuszczeniach. Wobec wiel­
kiej dziś rentowności pracy pro­
dukcyjnej, znalazłaby się bez za­
strzeżeń dostateczna Ilość nabyw­
ców na wszystkie zakłady, po cenie 
odpowiednio do wartości zakładów 
skalkulowanej.

Wyjaśnienia Min. Ź. i H. Zagi*. w sprawie

obrotów handlowych z ZSRR
O naszych stosunkach handlowych | go, to sytuacja przedstawia się dla 

z Zw. Radzieckim krąży w kra- nas równie korzystnie — zapewnia 
ju wiele nieprawdziwych wiadomo­
ści i plotek W celu właściwego na­
świetlenia tego zagadnienia zwłołana 
została w Ministerstwie Inf. i Pro­
pagandy konferencja prasowa na 
której dyrektor gabinetu Min. Że­
glugi i Handlu Zagranicznego Pa­
procki poinformował dziennikarzy o 
aktualnych pracach Ministerstwa na 
odcinku traktatów handlowych

Prowadzimy w tej chwili handel 
zagraniczny z 15 państwaini, najpo-
ważniejszą jednak pozycję w tym 
handlu stanowią obroty ze Zw. Ra­
dzieckim. z którym wjążą nas trzy 
umowy. Przed wojną udział ZSRR 
w ogólnym przywozie do Polski wy­
nosił 1, 2 proc., udział zaś Polski w 
wywozie do ZSRR zaledwie 0, 8 proc. 
Dziś mamy ożywioną wymianę han­
dlową, opartą na zasadzie kompen- 
sacyjno-rozrachunkowej, tzn. war­
tości wzajemnych dostaw towaro­
wych i usług równoważą się. Ceny 
naszych artyk. eksportowanych do 
Zw Radzieckiego nie są niższe od 
cen międzynarodowych, lecz ustalo­
ne są według giełd światowych, 
wzgl. według ofert konkurujących.

Do ZSRR idzie około 16 proc, cał­
kowitego naszego wydobycia węgla 
(cały nasz eksport węgla nie prze­
kracza 25 proc, rocznego wydoby­
cia). Cena eksportowa węgla w 
transakcjach z ZSRR wynosi około 
10 dolarów arneryk. za tonę, czyli 
tyle samo, ile na giełdach zagra­
nicznych. W skład tych 16 proc, 
produkcji węgla, stanowiących ek­
sport do ZSRR, wchodzi również 
tzw. węgiel reparacyjny, za który 
otrzymujemy z radzieckiej strefy 
okupacyjnej Niemiec towary kon­
sumpcyjne, wyposażenia żeglugowe 
i urządzenia fabryk. W. pierwszym 
półroczu otrzymaliśmy za teh węgiel 
towarów wartości około 20 milionów 
dolarów.

Co się tyczy odcinka włókiennlcze-
Wszystkie względy gospodarcze 

przemawiają właśnie za konieczno­
ścią pozbycia się przez Państwo 
przejętych drobnych zakładów po­
niemieckich. Przede wszystkim ko­
szty administracyjne, połączone z 
zarządem wielkiej ilości drobnych 
przedsiębiorstw na terenie całego 
województwa póchłonąć muszą zna­
czne sumy. Tzw. Dyrekcja Prze­
mysłu Miejscowego zatrudniać mu­
si licznych fachowców dla admini­
stracji i inspekcji podległych za­
kładów, obciążając swój budżet 
1 odciągając tych ludzi od bardziej 
produktywnej pracy. Nad to w 
każdym zakładzie zarządzanym 
przez Państwo, nawet w najdrob­
niejszym, trzeba postawić co naj- 
najmniej jednego lub dwóch pra­
cowników umysłowych, których za­
daniem byłoby prowadzenie buchal­
terii, administracji, a przede wszy­
stkim zajmującej dziś tyle czasu 
sprawozdawczości statystycznej i 
planowania.

Tego wszystkiego uniknie pry­
watny właściciel zakładu, który 
uwolniony Jest od tej roboty „pa­
pierkowej” i który sam załatwia 
wszystkie czynności administra­
cyjne, a Jeśli angażuje siły dodat­
kowe, to czyni to tylko w ostatecz­
nym wypadku. W ten sposób ren­
towność jego przedsiębiorstwa jest 
większa, aniżeli administrowanego 
przez Państwo,

Dotychczasowa praktyka wyka­
zała, że zakłady zatrudniające po­
niżej 15 pracowników nie są dla 
Państwa rentowne. Na jednego pra­
cownika zatrudnionego w zakła-i 
dach Dyrekcji Katowickie) Prze­
mysłu Miejscowego wypada miesię­
czna wartość produkcji 11.000 zł. 
Zakład o 15 pracownikach produ­
kuje więc za około 150.000 zł miesię­
cznie. Jeżeli weźmiemy pod uwa­
gę, że koszty administracyjne nie 
powinny przekroczyć 10 proc., to 
pozostaje 15.000 zł na opłacenie co 
najmniej dwóch pracowników umy­
słowych w zakładzie i wszystkich 
Innych kosztów. Nie potrzeba uza­
sadniać suma ta jest niewystar­
czająca. Obok tego istnieje nadto
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Trudności gospodarcze Francji
Prasa francuska omawia wszech­

stronnie sytuację gospodarczą kraju 
i nie ukrywa trudności, z jakimi bo­
ryka się Francja. Na łaniach .Fran- 
ce-Soir" tak scharakteryzowana zo­
stała sytuacja finansowa państwa: 
.Francja wydaje dziennie 2 miliardy 
fr. Dochody wynoszą jeden i ćwierć 
miliarda... Nasz minister finansów 
wyjechał do Ameryki w gruncie 
rzeczy po to, żeby pożyczyć tam 
500 milionów dolarów. Potrzebuje­
my ich jaknajbardziej, ponieważ 
kasa nasza jest próżna, następnie 
zlikwidowaliśmy' większą część na­
szych aktywów i żeby żyć, musimy 
sprowadzać, a jesteśmy daleko od 
wystarczającego poziomu naszej 
produkcji".

Podobnie, jak innych 89 państw, 
również i Francja przystąpiła do 
Międzynarodowego Funduszu Mone­
tarnego, zgodnie z układem w Bret- 
ton Woods. 26- XI1 ub. roku war­
tość franka została - ustabilizowana 
w stosunku 1 dolar — 119 106,69 
f r.\ fr. W następnych jednak mie­
siącach ustalona wartość franka nie 
mogła być utrzymana i została zd<- 
waluowana do 150 fr. “ 1 dolar lub 
600 fr = 1 funt szter. Ta dewalu­
acja mjała między innymi przyczy­
nić się do rozwoju francuskiego han­
dlu zagranicznego, który wykazy­
wał olbrzymie saldo ujemne Według 
danych ekonomisty francuskiego 
Philippe Aymard w pierwszych sied­
miu miesiącach roku bieżącego im­

aparat administracyjny Dyrekcji 
który również trzeba opłacić z war­
tości produkcji.

Włączenie do Dyrekcji Przem. 
Miejsc, zakładów zatrudniających 
ponad 50 pracowników, co jak su­
geruje „Życie Gospodarcze” wzmo­
cni finansowo Dyrekcję, będzie roz­
wiązaniem iluzorycznym.

Uważamy, że najwłaściwszym i 
najkorzystniejszym rozwiązaniem 

i jest odsprzedaż przez Państwo dro­
bnych zakład'-w przemysłowych w 

i ręce prywatne lub spółdzielcze.

dyrektor Paprocki. Związek Radziec­
ki dostarcza nam gros surowca dla 
naszego przemysłu włókienniczego. 
Otrzymaliśmy dotychczas 37 000 t 
bawełny oraz 11- 500 t lnu i pakuł. 
Wyprodukowaliśmy w roku bież, 
około 195 mil], metrów tkanin, w 
tym 80 proc, z surowca radzieckie­
go. Eksportujemy zaś do ZSRR to­
warów włókienniczych poniżej 10 
proc, całej naszej produkcji. Obec 
nie czynimy starania o zakup baweł-

ny w Egipcie i w Ameryce Połud­
niowej

Ostatnia nasza umowa przewiduje 
m in. zwrot należności Polsce za 
tranzyt w towarach ze Zw. Radzic­
kiego na sumę około 11 milj. dola 
rów. ,

W przeciwieństwie do wzajemne­
go zrozumienia, jakie cechuje naszą 
wymianę handlową w ZSRR, nasi 
kontrahenci z Francji nie zawsze 
czują się obowiązani zawartymi 
przez rząd umowami. Niedawno 
znalazło to wyraz w zapowiedzi nie- 
respektowania przez stronę francu­
ską niektórych zobowiązań wobec 
przewidywanej przez francuskich 
przemysłowców zwyżki cen.

Bilans reformy rolnej 
500 miliardów zł potrzeba na przebudowę ustroju rolnego

Najdonioślejszą niewątpliwie re­
formą, jaka przeprowadzona zosta­
ła w nowej Polsce, jest reforma rol­
na, dla której podstawą stał się de­
kret z dnia 6 września 1944 r. Dzi­
siaj po okresie przeszło dwuletniej 
realizacji tego dekretu, można już 
zestawić bilans prac na tym odcin­
ku

W latach przedwojennych 1919 — 
1939 rozparcelowano na całym obsza­
rze ówczesnej Polski 2. 654.800 ha 
ziemi pomiędzy 743 100 nabywców. 
Równocześnie przeprowadzono prace 
scaleniowe, które objęły 5- 423 300 
ha powierzchni i 859.000 gospo­
darstw. W związku z tą przebudową 
ustroju rolnego dokonano melioracji 
na obszarze £48. 000 ha

Jakże skromnie przedstawiają się 
te cyfry w porównaniu z osiągnię­
ciami dwuletniej pracy 1944 — 1946.

Na podstawie dekretu o reformie 
rośnej przejęto na ziemiach daw­
nych naszego państwa na cele refor­
my 2.065.090 ha. Do dnia 1 Hpca 
br. rozparcelowano z tej ilości 
1.321 256 ha, czyli 63,3 proc. Na 
ośrodki kultury, na cele szkolne i na 
rozbudowę miast wyłączono od par 
relacji 326. 862 ha. Na inne cele 

specjalne przeznaczono 126.854 ha- 
Pozostał więc jeszcze remanent 
310.118 ha, czyli. 14, 9 proc.

Z rozparcelowanego obszaru otrzy­
mali: 99.530 osób służby folwarcz­
nej _ 504. 492 ha, 50. 654 bezrol­
nych — 173.824 ha, 78-878 posia­
daczy gospodarstw karłowatych — 
127 679 ha, 107. 759 małorolnych — 
199. 011 ha. 20. 443 średniorolnych 
— 38555 ha, 5.417 ogrodników i 
rzemieślników — 8-223 ha. Wresz­
cie na 2.836 działek budowlanych 
przeznaczono 921 ha.

Do obsadzenia pozostaje jeszcze 
268.531 ha rozparcelowanej po­
wierzchni, czyli 20, 3 proc. Prze­
ciętna powierzchnia gospodarstwa 
powstałego z wykonania reformy 
rolnej wynosi 4,6 ha. Do zapasu 
ziemi na cele reformy rolnej należy 
dodać jeszcze gospodarstwa ponie­
mieckie, poukraińsMe i połńałoru- 
skie.

Prowadzi się obecnie scalenie 
29.659 gospodarstw, obejmujących 
133-815 ha.

Przed nami pozostają leszcze do 
spełnienia olbrzymie zadania, któ­
rych koszta obliczone są co najmniej 
na 500 miliardów zł. Oczywiście, że

port wynosił', środków spożywczych 
za 40. 145 mil. fr.. surowców za 
54.101 mil. fr. i urządzeń fabrycz­
nych za 35 377 miL fr., czyli ra­
zem wartość importu wyniosła 
129. 623 mil. fr., z czego z kolonii 
26.654 mit fr. i sza granicy 
102.969 mil fr.

W tym samym okresie czasu ek­
sport wyniósł: środków spożywczych 
za 7.672 mil. fr., surowców za 
7.800 mil. fr. i urządzeń fabrycz­
nych za 26.138 miL fr., czyli ogó­
łem za 41- 610 mii. fr. , z czego do 
kolonii za 14.791 mil. fr. i dla za 
granicy za 26. 819 mil. fr. Wartość 
eksportu więc nie wynosi nawet jed­
nej czwartej wartości importu, nie­
dobór zaś wyraża się sumą 88- 013 
miL fr.

Wzorem innych państw, drogą pla­
nowania próbuje Francja uzdrowić 
swoją gospodarkę. Jeszcze 3-go 
stycznia 1946 *. powołana została 
przez de Gaulle’a .Rada Planu U- 
nowocześnienia i Wyposażenia" Po 
trwających zgórą osiem miesięcy na­
radach opracowany -ostał konkret­
ny plan, który przewiduje podnie­
sienie produkcji do określonego po­
ziomu oraz zrównanie wywozu z 
przywozem.

Zdaniem fachowców plan opra­
cowany został w oparciu o zbyt opty 
mistyczne przesłanki, tak, że reali 
zacja jego nie wydaje się możliwa 
Wzmożenie produkcji uzależnione 
jest w warunkach francuskich od 
trzech momentów: możliwości ener­
getycznych, ilości surowców i sił 
roboczych. Wydobycie węgla prze­
widywane na rok 1947 określone 
jest na sumę 55 mil ton Odpowia­
da to przeciętnemu wydobyciu 
dziennemu w wysokości 200.000 t. 
Faktycznie jednak, nawet w najlep­
szych miesiącach, wydobycie to nie 
było wyższe, niż 166 tys. ton. 
Zwiększenie -wydobycia uzależnione 
jest od wprowadzenia szeregu nowo­
czesnych urządzeń, co jednak z 
nrzyczyn technicznych nie może być 
wcześniej dokonane, niż w roku 
1948.

pracę tę rozłożyć trzeba będzie na 
wiele lat. Czeka nas przede wszyst­
kim odbudowa gospodarstw znisz­
czonych na skutek działań wojen­
nych oraz zabudowa gospodarstw 
powstałych z parcelacji, których 
liczba wynosi na Ziemiach Odzyska­
nych 270. 000, a na Ziemiach Daw­
nych 280. 000

Trzyletni plan przeznacza na rol­
nictwo 27 miliardów zł, a więc 
skromną część zapotrzebowanych ka­
pitałów.

Monopole
Podsekr. etanu rhin. skarbu dr Leon 

Kurowski oświadczył, że nie jest W 
mieraona żadna podwyżka cen arty­
kułów monopolowych i że zaopatrze­
nie rynku jest całkowicie zapewnione.

W tym roku wyprodukujemy 70 mil. 
ł- spirytusu wobec 30 nrtl. w roku 
ub- Ceny niektórych wódek gatunko­
wych będą przed świętami obniżona.

Nu rok 1947 będziemy mieli do dy­
spozycji około 14 milionów kg euroW 
cc tytoniowego, podczas gdy przed 
wojną spożycia wynosiło około 12 
mil. kg. Po Nowym Roku rzucone bę­
dą większe fflośd papierosów, rów" 
nieś nowych gatunków.

Przed świętami wprowadzonych vr 
stania na rynek dodatkowo 37 mfk. 
pudełek aapatek pochodzenia aagrar 
ntamego.

Zaopatrzenie w »Ó1 będzie zapewnio­
na po dośydicaasowych cenach-

Patefony „Goldring* 
wkrótce w sprzedaży

Znana przed wojną w całej Europie 
fabryk* potefonów elektrycznych 
„Goldring” uruchomiona zastałe na 
Dotaytn Śląsku prze* Cenie. Zara. 
Przem. Elektrotechn-

Produkcja fabryki nastawiona jest 
na potrzeby rynku wewnętrznego 1 
eksport, w pierwszym rządzie do 
SzwecJL

Ajż w najbliższym czasie ukażą stą 
na rynku patefony „Goldong” po 
przystępną) cenie..

Trzeba przyznać, i» produkcja 
przemysłowa Francji, aczkolwiek 
nie osiągnęła jeszcze poziomu przed­
wojennego, wykazuje w przeciągu 
bieżącego roku poważny wzrost. I 
tak w przemyśle metalowym czyn­
nych było pieców w lipcu br. 46 
wobec 29 w styczniu br. i 107 w 
roku 1938. Produkcja' surówki wy­
niosła w lipcu 804 tys. ton wobec 
193 tys. w styczniu i 500 tys. w 
1938 r. Produkcja stali zaś wynio­
sła w lipcu 877 tys. ton wobec 281 
tys. w styczniu i 515 tys. w l938 
r. Samochodów osobowych i cięża­
rowych wyprodukowano w sierpniu 
ubiegłego roku 2.500, w styczniu 
br. 4.319 a w lipcu br. 8.935. 
Wzrost produkcji jest więc dwukrot­
ny na przestrzeni połowy roku

W przemyśle włókienniczym wy­
produkowano: nici jedwabnych w li" 
stopadzie 1945 — 10.885 ton, w 
marcu br. — 18. 639 ton i w maju 
br- — 17- 211 -on, przeciętna mie­
sięczna w 1938 — 20 810 ton; tkanin 
jedwabnych w Ustoradzie 1945 — 
5.815 ton, w marcu br. — 7- 676 
ton, w maju br. — 8 884 ton, prze­
ciętna miesięczna w 1938 — 12 083 
ton.

Wagonów kolejowych zbudowano 
w ostatnim tygodniu lipca ub roku 
169, w tym samym tygodniu bieżą­
cego roku 245.

Największą przeszkodą w pracy 
przemysłu francuskiego jest brak 
dostatecznych ilości sił roboczych 
W przemyśle węglowym na ogólną 
liczbę pracujących górników 214 
tys , niemieckich jeńców wojennych 
jest 45. 000 j Polaków 50 000. War 
tość robotników niemieckich jest ilu 
zoryczna ze względu na liczne u- 
cieczki i choroby O ile zaś chodzi 
o Polaków, to jak wynika z artyku­
łu w -La tribune economique" Fran­
cuzi liczą się z repatriacją 15. 000 
rodzin polskich do Polski w ciągu 
najbliższych osiemnastu miesiącach 
Równocześnie min. produkcji prze­
mysłowej Marcel Paul stwierdził, 
że napływ narybku górniczego jest 
zupełnie niezadowalający. Francja 
dla wykonania nakreślonego planu 
produkcji potrzebuje 1 milion robot, 
ników Pozostaje jednak do rozwią 
zanja zagadnienie, skąd ich wziąć.

Wreszcie dla produkcji potrzebne 
są surowce, które Francja musi im­
portować. Import zaś wymaga pie­
niędzy. Według przewidywań kół 
gospodarczych deficyt bilansu han­
dlowego wyniesie w b. roku 1200 
mil. dolarów, w 1947 r. 600 mil. 
doi , a od 1948 z. po 800 mit dola­
rów Ten niedobór, który w pięciu 
najbliższych Latach wyniesie 2.700 
mil. doi. wyczerpie wszystkie zapa­
sy gotówkowe i kredyty francuskie-

Do tego dochodzi deficyt budżetu 
państwowego, który, jak pisze Ja- 
ques Gascuel, pokrywany jest w jed­
nej czwartej z pożyczki, dalej z 
likwidacji aktywów (złoto i mienie 
za granicą) i z weksli zaciągniętych 
przez państwo, oraz z emisji nowych 
biletów. Deficyt w ciągu roku prze­
kroczy od 440 —• 600 miliardów 
franków

Według komunikatu ministra skar­
bu obieg banknotów wyniósł w koń^ 
cu września 625 miliardów fr. wo-’ 
bec 142 miliardów w r. 1939.

Pożyczka amerykańska, która ma 
dopomóc do realizacji planu, nakła­
da na Franoję poważny obowiązek- 
Z chwiłią dojścia do równowagi bi­
lansu płatniczego, Francja porzucić 
ma system taryf celnych, dumpin­
gu, handlu kompensacyjnego, kon­
tyngentów i wyrównań rozrachunko­
wych w handlu zagranicznym. Wy­
konanie tej klauzuli umowy pozba­
wi Francję możliwości prowadzenia 
własnej polityki handlowej i środ­
ków obrony przed konkurencją świa­
tową Wpłynąć to może dlatego u- 
jemnie na przyszłość francuskiego 
handlu zagranicznego.

Na najbliższą przyszłość przewi­
duje minister finansów Schuman 
następujące środki zaradcze: Harmo­
nizacja upaństwawiania przeprowa­
dzanego w szybkim tempie, realiza­
cja równowagi budżetowej przez za­
trzymani- zwyżki cen, zniesienie 
subwencji gospodarczych dalsze 
ograniczeni wydatków cywilnych i 
wojskowych

Nie “jest wykluczone Jednak, że 
nowy rząd francuski, jaki się co nie 
iest wykluczone, utworzy pod nrze- 
wodnictwom Thoreza. opracuje nowy 
r romm sanacji gospodarczej pań­
stwa.
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Marian Turwld

Pisarz z barykady
Z powodu wieczoru autorskiego Michała Rusinka

Kiedy Michał Rusinek bawił 
'dziesięć lat temu po raz pierwszy 
w Bydgoszczy — był jut wówczas 
autorem „Burzy nad brukiem" i 
„Człowieka z bramy** 1 i czytał nam 
fragmenty z przygotowywanego 
właśnie do druku „Plutonu z Dzi­
kiej Łąki". Być może, że nosił już 
w sobie wówczas widzenie „Polski 
zaczynającej się od Gdyni", że u- 
kładały mu się w głębiach pod­
świadomości rozdziały ostatniej je­
go książki przedwojennej „Ziemi 
miodem płynącej*. Być może. Nie 
wiem. Niedocieczone są procesy 
tworzenia. Na pewno jednak wiem, 
że jeśli podówczas takie czy inne 
jawiły mu się projekty pisarskie, 
to ■ całą pewnością tej jednej 
książki nie przewidywał ani przez 
chwilę, tej właśnie, która jest naj­
młodszym jego dzieckiem, a która 
nosi tytuł: „Z barykady w dolinę 
głodu*.

SI
Spośród prac graficznych, widzi­

my szereg ciekawych prac, prze­
ważnie drzeworytów i cynkorytów. 
Wyróżniony drzeworyt „Przy pra­
cy", odznaczą się dobrze opanowa­
ną techniką, a przytem jak najda­
lej idącą, nieomal surową oszczęd­
nością środków. Z tej lapidarnej 
zwartej formy wynika siła wyrazu, 
skoncentrowana nieomal w sposób 
dramatyczny.

St. Wojewódzki zrobił tym razem 
pewien zawód. Sądząc z prac po­
przednich, stać by go było na po­
ziom wyższy. Prace takie, jak 
„Główka" czy „Akwarium'*' zdra­
dzają poszukiwanie łatwego efektu
i zbyt liczą na upodobania este­
tyczne najszerszej publiczności. 
Najprzyjemniej może przedstawiają 
się -drobne litografie.

Wystawa inowrocławska ukazała 
dobry poziom tamtejszych artystów 
i, jak to podkreślił Marian Turwid 
w przemowie swej podczas uroczy­
stości otwarcia — zdaje się zapo­
wiadać dalszy pomyślny rozwój

Jeśli — z perspektywy tego ostat­
niego osiągnięcia Michała Rusinka 
popatrzymy wstecz, na dzieła jego 
wcześniejsze, jakiż wyda nam się 
dziś ich kształt, ich barwa i ich 
walor? Oddalenie znakomicie uła­
twia należyte ujmowanie obserwo­
wanego przedmiotu Pozwala na 
ogarnięcie całości, chroni przed gu­
bieniem się w szczegółach nazbyt 
z bliska oglądanych fragmentów. 
Powie kto, że odległość kilku za­
ledwie lat to jeszcze przestrzeń cza­
su zbyt mała, by już upoważniała 
do uogólnień, do krystalizowania 
sądu. Odpowiem, że lata, dzielące 
najnowsze dzieło Rusinka od jego 
książek poprzednich, to nie tylko 
jedno dziesięciolecie, ale to niemal 
cąła — epoka. Jest to jeszcze jedna 
z wielu niesamowitości przeżytego 
co dopiero kataklizmu dziejowego, 
że zdarzyło się nam w jednym krót­
kim bycie człowieczym żyć w dwu 
— epokach. Że oto my sami pa­
trzymy na siebie z czasu sprzed 
burzy, jak gdyby na ludzi z innego 
pokolenia, z innego stulecia. Pa­
trzymy jak gdyby z drugiego brze­
gu ogromnej nie do przebycia rzeki, 
dzielącej bezpowrotnie nasze „wczo­
raj" od naszego „dziś".

Ileż spraw, ileż trosk naszego 
„wczoraj" wydaje się nam „dziś", 
z drugiego brzegu przepaści czymś 
małoznacznym, błahym, nieodwo­
łalnie zagasłym. Los podobny po­
dzielić musiała także sztuka. Są 
dzieła — wczoraj jeszcze tak żywe, 
tak zdawało by się trwałe i waż­
kie, które dziś żadnego już nie wy­
wołują oddźwięku, żadnego nie da­
ją znaku tycia, budząc co najwyżej 
zdumienie, czasem litość a prze­
ważnie — doskonałą obojętność.

Jak więc — z oddalenia lat pre­
zentują się nam obecnie — książki 
Michała Rusinka? Czy podzieliły

łoś tylu tomów — Bandrowskich, 
Choromańskich i wielu im podob­
nych i stały się pozycją martwą, 
czy też żyją nadal z tej jedynej ra­
cji, że są potrzebne — żywymi ’

W odpowiedzi — sięgnę do argu­
mentu najprostszego, argumentu 
poczytności. Wskażę na licznych 

idichal tiusinek

czytelników Rusinka, na coraz to 
nowa wydania jego książek. I przy­
znam, że bliskie mi są jego książki 
Te zwłaszcza, które zapoczątkowała 
dojrzała jut artystycznie „Burza 
nad brukiem". Wcześniejsze jego 
powieści: „Kapitan czerwonego 
widma*, „Bunt w krainie maszyn" 
i „Półmężczyzna" to raczej etapy, 
ścieżki i kołowania w poszukiwa­
niu własnej, istotnej drogi pisar­
skiej. Jedyny tom wierszy Rusin­
ka „Błękitna defilada" — stanowi 
typowy dla wielu wybitnych pro­
zaików przejaw kryzysu w zmaga­
niach z formą pisarską. Kryzys mi­
nął i w jego konsekwencji pojawiło 
się pierwsze pełnowartościowe i w 
pełni już własne dzieło młodego pi­
sarza, wspomniana już „Burza nad 
brukiem".

Książką tą, mającą wszystkie ce­
chy powieści autobiograficznej, 
wysunął się Michał Rusinek do pier 
wszego szeregu młodej prozy pol­
skiej. Zerwał odważnie z panują­
cym wówczas nagminnie maniac- 
twem nowatorstwa formalnego i 
stylem prostym, urzekającym jas­
nością i wyrazistością narracji dal 
dzieło, będące dowodem dopraco­
wania się do pełnego zrozumienia
społecznej misji pisarza.

Nie tylko- artysta, ale i głęboko 
czujący człowiek opowiada wzru­
szające autentyzmem dzieje małego 
proletariusza, który z mroków su­
tereny krakowskiej próbuje zwią-

zać swoje dzienne sprawy z życiem 
swego rodzinnego, królewsko pięk­
nego miasta. I właśnie z tego tak 
dotąd niezwykłego stanowiska pa­
trząc, „c tunelu staroświeckiej, 
prawie całkiem ciemnej sieni" — 
dał Michał Rusinek obraz Krakowa 
nowy, inny niż wszystkie dotych­
czasowe a najbliższy oczom czło­
wieka dzisiejszego.

Podkreślam — nie tylko wartości 
stylu, malarska wręcz plastyka o- 
pisu, szeroka skala odcieni — od 
szorstkich, brutalnych aż po naj­
subtelniejsze, najtkliwsze, czynią 
tę 1 następne powieści Rusinka ży­
wymi i potrzebnymi. Jest jeszcze 
po za walorami formy coś więcej: 
jest właśnie postawa uczuciowa 
autora bazująca na moralnej czy­
stości, na czynnym, męskim, opty­
mistycznym stosunku do życia. I 
jest jeszcze atmosfera tych książek 
na wskroś polska, jest z polskiej 
gleby wywodzące się dążenie do 
moralnej prawdy człowieka.

I tak więc — zanim autor „Burzy 
nad brukiem" stanął na barykadzie 
powstającej przeciw Niemcom 
Warszawy, stawał już przedtem, 
swymi książkami na wielu bary­
kadach w walce o prawa „czło­
wieka z bramy*. 1 ta postawa spra­
wiła, że między najnowszą powie­
ścią Rusinka a jego książkami po­
przednimi nie ma ani przepaści, ani 
sprzeczności. Jest natomiast pro­
gram zawsze ten sam: aktywna po­
stawa pisarza w służbie prawdy.

„Książka moja" —mówi Rusinek 
w przedsłowiu do swej „Barykady", 
nie będzie robiła uśmiechów poli­
tycznych, ani min sztucznych. Pra­
gnie pokazać prawdę bolesną i nic 
więcej. Aby pokazać ludziom, któ­
rzy nie widzieli, urywki dni na 
■szczęście przepadłych, ale — god­
nych pamięci."

Z bolesnego różańca tych krzy­
żowych dni, które przeżył zszedłszy 
z powstańczej barykady i prze­
szedłszy poprzez piekło niemieckiej 
Doliny Głodu — wybrał Michał Ru­
sinek momenty najbardziej zna­
mienne, najbardziej wymowne. Z 
umiarem artysty i z sumiennością 
naocznego świadka zebrał je w ca­
łość wstrząsającą środkami sztuki 
w sposób najbardziej przekonywu­
jący dającą świadectwo prawdzie.

Służba prawdzie — to ciężka 
służba. O ileż łatwiej i wygodniej 
służyć tylko sztuce, tylko literatu­
rze. Ale żywymi na najdłuższy o- 
kres pozostają tylko te dzieła, po 
przez które ich twórcy stawali na 
barykadach, broniących prawdy i 
broniących człowieka.

JLiterałtua
W Krakowie odbyła się uroczystość 

poświęcona uczczeniu rocznicy śmier­
ci piewcy Krakowa, s czasów kiedy 
Kraków był wolnym miastem, Edmun­
da Wasilewskiego.

Edmund Wasilewski zmarł w 1846 
r. w wieku lat 32, w chwili, kiedy 
wojska austriackie zajmowały Kra­
ków. Był on m. in. autorem popular­
nych krakowiaków, do których mu­
zykę tworzyli różni kompozytorzy 
polscy z Moniuszką na czele.

*
W Zw. Zaw. Literatów Polskich 

w Warszawie odbyło się otwarcie 
kursu przekładów z języka ang., za 
początkowane wykł. znanego an­
glisty, St. Holsztyńskiego. W naj­
bliższym czasie Zw. Literatów uru­
chamia kurę przekładów z języka 
rosyjskiego.

*
Grana obecnie w Starym Teatrze 

w Krakowie szt Świerszczyńskiej 
„Orfeusz* wzbudziła duże zainte­
resowanie, czego wyrazem była 
zorganizowana przez Zw. Zaw. Li­
teratów publiczna dyskusja na te­
mat tej sztuki. W dyskusji wzięli 
udział liczni przedstawiciele świata 
artystycznego 1 publiczności kra­
kowskiej.

JKuxyka
Staraniem Związku Zawodowego 

Muzyków odbył Się w kościele Ma­
riackim w Krakowie pierwszy wielki 
koncert polskiej muzyki religijnej. 
Dochód z koncertu przeznaczony zo­
stał w całości na cele odnowienia 
ołtarza Wita Stwosza i polichromii 
Matejkowskiej w kościele Mariackim. 
W koncercie wzięli udział laureatka 
międzynarodowego konkursu muzycz­
nego w Genewie Irena Lewińska oraz 
wybitna skrzypaczka Eugenia Umiń­
ska, organiści: Chwedczuk, Raczkow­
ski i Rutkowski, Chór Filharmonii 
Krakowskiej oraz chór „Echo" pod 
batutą Kopycińskiego 1 Soji. Na pro­
gram koncertu złożyły się utwory 
kompozytorów polskich z przełomu

Książki Michała Rusinka są ży­
we, bowiem ich autor to nie tylko 
„Piotr Ożeluch" z krakowskiej su­
tereny, to nie tylko „Człowiek z bra­
my", ale to przede wszystkim — pi­
sarz z barykady.

3:y( ie kulturalne
wieku XVII i XVIII Gorczyc ki ego 1
Starzyńskiego, utwory młodego kom­
pozytora R. Padlewskiego, poległego 
w powstaniu warszawskim oraz kom­
pozycje Maklakiewicza, Bacewiczó- 
wny, Wallek-Walewskiego, Woytowi- 
cza i Wiłkomirskiego.

W Salonie Wystawowym Pomor­
skiego Domu Sztuki w Bydgoszczy 
otwarto wystawę grafiki i rysunków 
Stanisława Brzęczkowskiego z Byd­
goszczy, Kazimierza śramkiewicza s 
Gdańska i Ludwika Tyrowicna, dy­
rektora Państw. Szkoły Sztuk Pięk­
nych w Łodzi.

Interesujący ten pokas biało-czar­
nej sztuki potrwa do połowy grudnia.

(Daria
Towarzystwo Bibliofilów im. Le­

lewela w Toruniu obchodzi w roku 
bieżącym 20-lecie swego istnienia. 
Celem towarzystwa jest krzewie­
nie zamiłowania do książki i współ­
działanie w podnoszeniu jej pozio­
mu estetycznego. Członkowie To­
warzystwa Bibliofilów otaczają o- 
pieką wszystkie księgozbiory Po­
morza.

*
W Jeleniej Górze znaleziono w 

jednej z prywatnych bibliotek pi­
saną po polsku książkę tamtejszego 
Urzędu Stanu Cywilnego z okresu 
1684 do 1701 roku.

#
Dla Upamiętnienia „Roku Kościusz­

kowskiego", który w bieżącym roku 
obchodzono z okazji dwusetnej rocz­
nicy urodzin Tadeusza Kościuszki — 
Główny Komitet Kościuszkowski 
przystępuje do wydania „Kalendarza 
Kościuszkowskiego" na rok 1947. Po­
za treścią kalendarzową czytelnicy 
znajdą w roczniku artykuły pióra 
prof. U. J. Henryka Mościckiego, wi­
ceprezesa Głównego Komitetu Ko­
ściuszkowskiego ks. prof. Henryka 
Weryńwkiego, byłego prezydenta m. 
Krakowa ini. Karola Rollego i in­
nych.

Stanislaw Łuczak „Przy pracy" — drzeworyt.

Al i nd Chyczffwska

Plastyka-wnswyiB ośrodku
Doroczn Doka art.-plastyków inowrocławskich

W górnych salach teatru inowro­
cławskiego otwarto dnia 10 hm. 
wystawę miejscowego Koła Związ­
ku Artystów Plastyków Okr. Po­
morskiego. Obejmuje ona. prace 
pięciu tylko artystów (jak na Ino­
wrocław nie jest to cyfra specjalnie 
niska), ale zato w pokaźnej liczbie 
stu bez mała pozycyj.

W dwuch jasnych, miłych salach 
wystawiono obrazy olejne, akwa­
rele, grafikę różnych technik. W 
świat sztuki biało-czarnej wkra­
czają również rysunki tuszem, 
technika chętnie używana przez 
kilku spośród wystawiających ar­
tystów. Jeżeli chodzi o malarstwo 
olejne, to iuż na wstępie nasuwa 
się pewna ■ >■■'■■In: 'wnera- niemal 
wszystkie prace harakteryzuje 
małe zróżnicowani walorów Je^t 
to prawdopodobnie świadome zało­

Uwagi te nasuwają się przede 
wszystkim wobec prac T. Błocho­
wiaka, który upodobał sobie tony 
liliowo-niebieskawe i w tej tonacji 
rozwiązuje niemal wszystkie swe 
prace. Są to przeważnie pejzaze 
lub motywy urbanistyczne, nie usi­
łujące zresztą realistycznie odtwa­
rzać konkretnej rzeczywistości.

W pracach Fr. Cholewczyńskiego 
dominują tony fioletu. Obraz „Kru­
szwica", wyróżniony przez Woje­
wódzki Wydział Kultury i Sztuki, 
najbardziej może wyłamuje się 
spod ich przewagi, nie dając zre­
sztą ciekawszych rozwiązań barw­
nych, Odznacza się natomiast do­
brą zwartą kompozycją rysunkową, 
która cechuje też szereg innych 
prac tego artysty. Cholewczyński 
maluje krótkimi pociągnięciami 
pędzla — ogólny efekt uzyskuje 
jednak spokojny, tak w formie, jak 
w wyrazie.

Najciekawiej przedstawiają się 
prace Henryka Czamana, Wpraw­
dzie i on nie zawsze uniknął po­
kusy „wspólnego mianownika 
barwnego",

żenie artystów. Unikając wyraźnej 
dominanty, zrównuje się w „hie­
rarchii ważności" tło i przedmiot 
z wszystkimi jego szczegółami. 
Tendencja owa stanowi obecnie 
dość częsty sposób „dostrzegania 
rzeczywistości" przez artystów. O- 
czywiście nie jest ona sama w so­
bie błędem, ale zbyt pochopnie sto­
sowana, wywołuje wrażenie pewnej 
jednostajności, a w wypadkach u- 
porczywych grozi manierą: Jeden 
ton przenika wszystko, nie sos dzie­
więtnastowieczny, konsystencję ma 
o wiele lżejszą, raczej mgiełka de­
likatna a uparta, która wciska się 
wszędzie, nie pozwalając się cie­
szyć czystą urodą barwy. Wpraw­
dzie harmonizuje kolory, ale w spo­
sób zbyt łatwy, często niemal me­
chaniczny — i to jest jej grzechem 
pierworodnym.

czości dojść do równie ciekawych
htb przeciwnie, gdzie rezultatów jak w grafion. irodowiską.

indziej daje się uwieść urokowi 
barwy słodkiej i lśniącej, która 
wśród jednolicie rozwiązanego płót­
na wyskakuje nieco jak „deus ex 
machina" — ale na ogół czuje do­
brze barwę i kompozycję i potrafi 
stworzyć dzieło tak harmonijne, 
jak np. wyróżniona przez Wydz. 
Kult, i Sztuki „Babcia" (olej). Peł­
ne rozmachu rysunki tuszem, trak­
towane przez artystę jako szkice 
do drzeworytów, urozmaicone są 
wydrapywaną kreską, co nadaje im 
charakter graficzny. Owa kreska 
urozmaica i wzbogaca czarną pla­
mę.

Stanisław Łuczak jest rasowym 
grafikiem. Jego obrazy (olej, akwa­
rela, tusz z akwarelą, tusz z sang- 
winą) reprezentują przede wszyst­
kim wartości rysunkowe, jeżeli nie 
wręcz graficzne, ale także w barwie 
zdradzają często ujmujący, choć 
nieskomplikowany, a nawet trochę 
nieporadny wdzięk świeżości 
Wszystko wskazuje na to, że arty­
sta może i w tej dziedzinie twór-
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MW rirowisK ttDŚittl
Wielkim bogactwem Dolnego 

Śląska są uzdrowiska, stacje kli­
matyczne i sanatoria. Ogółem w 
okręgu sudeckim posiadamy 15 
uzdrowisk, 35 stacyj klimatycznych 
1 12 sanatoriów dla leczenia gruź­
licy. Położone są one na wysokości 
847 do 900 metrów ponad pozio­
mem morza (najwyższy szczyt gór 
sudeckich — Śnieżka 1605 m). W 
ostatnim sezonie było czynnych 10 
uzdrowisk, 6 stacyj klimatycznych 
oraz kilka sanatoriów.

Uzdrowiska na Dolnym Śląsku, 

Wnętrze nowoczesnej pijalni w Kudowie.

obfitujące w szczawy żelaziste, to 
Puszczykowo, Duszniki, Kudowa, 
Wieniec, Leśny Zdrój, Zdrojowiec, 
Opołów, Dłużniewo, Stare Bogaczo­
wice i Trzebnica. Kudowa posiada 
przy tym wartościowy bardzo skła­
dnik, którego posiadane przez nas 
dotychczas wody nie zawierały.

Druga grupa, to cieplice siarko­
we, jak Cieplice Zdrój i Lądek, 
Trzecia z nich to grupa radonowa, 
do której należą uzdrowiska Lądek 
i Wieniec. W Cieplicach, dokąd do­
jeżdża się z Jeleniej Góry tramwa­
jem, mamy najgorętsze w Polsce 
źródło — 44 st. C. Przedtem naj­
gorętszym źródłem było źródło cie­
chocińskie (36 st. C.).

Khup&f Pjtyłfiniey.
„Ilustrowanego 
Kuriera Polskiego"
>trzyma|q w miesiącu grudn

Kalendarz ścienny
na rok 1947

K)unpeg ahcneneł.
„ilustrowanego Kuriera Polskiego* 
>trzymajq Kalendarz ścienn, 
na rok IW. oraz praktyczni

Calendar! książkowy 
zawierający bogaty dział In 
ormacyjny ze wszystkich dzie 
dżin życia

Czytajcie i abonujcie ,IKP‘ ’

Sp. prof, d? En ward Niezabitowska
POZNAŃ w listopadzie

Nad Uniw. Pozn w październiku 
powiewał# żałobna, do poi masztu 
opuszczone flaga państwowa. Umarł 
prof, dr E cl war*' Lubicz-Niezabitow„ 
ski. W Zmarłym wszechnica poznań 
ska straciła światowej sławy uczone­
go, wieloletniego wychowawcę mło­
dzieży , akademickiej oraz gorącego 
Polaka i szczerego patriotę.

Był rodowitym Wielkopolaninem. 
Urodził się przed 71 laty, w dniu 30 
maja 1875 roku na „przedmieściu" 
Miłosławia w Bugaju. Ojciec profe­
sora był członkiem Rządu Narodowe­
go w 1863 roku. Niemcy postanowili 
niebezpieczny element „rew Jucyjny* 
wydalić z Poznańskiego 1 nakazab ro­
dzinie Niezabitowskich wyprowadzić 
się z Miłosław a w 1885 roku. Osie­
dlono się w Przemyślu, gdzie syn 
Edward rozpoczął naukę gimnazjal­
ną. W 1894 roku zdał w Przemyślu 
egzamin dojrzałości. Najbliżej senty.
men tern Niezabitowskiego był uniwer-jwną na całą ówczesną Galicję pi®

, k O wyraźne rozgraniczenie pomiędzy uzdrowiskami , , 
dla chorych i stacjami klimatycznymi dla wczaso- 
wników — Rekord cyfrowy w Kudowie nie jest re­
kordem leczniczym — O skierowaniu do uzdrowiska 

winien decydować lekarz
Uzdrowiska dolnośląskie leczą 

cały szereg schorzeń. Kudowa le­
czy głównie schorzenia sercowe, a 
również chorobę Basedowa oraz 
niedomagania kobiece. Jest to u- 
zdrowisko o tak wartościowych 
składnikach leczniczych, jakich 

prawie nie ma w Europie. Jedynie 
jedno z uzdrowisk włoskich posia­
da te same wartościowe składniki 
lecznicze, co woda kudowska.

Kudowa słusznie nazywana jest 
„perłą uzdrowisk dolnośląskich". 
W ostatnim sezonie osiągnęło 
wprost rekordową cyfrę kuracju­

Fragment parku zdrojowego w Kudowie z widokiem na najstarszy 
gmach kąpielowy. Po lewej stronie jedno ze źródeł kudowskich.

szów. Niestety — byli to w więk­
szości wczasowicze, a nie chorzy. 
Dla chorych, potrzebujących na­
prawdę leczenia, zabrakło' w Ku­
dowie miejsca. Ludzie zdrowi, 
którym potrzeba nie leczenia a 
tylko wypoczynku, rozpierali się 
w wygodnych pensjonatach, nato­
miast ludzie naprawdę chorzy 
gnieździć musieli się1 na strychach, 
w szopach i szukać pomieszczenia 
w pobliskich wioskach i w cha­
tach górskich. Wczasy są instytu­
cją potrzebną i bardzo pożyteczną,

sytet krakowski. Zapisawszy się na 
wydział lekarski ukończył go po sze­
ściu latach studiów z tytułu doktora 
wszechnauk lekarskich. Równocześnie 
zaś studiował na filozofii przyrodni­
cze nauki i w 1903 roku uzyskał ty­
tuł profesora gimnazjalnego. Jeszcze 
w czasie studiów akademickich został 
u profesora Hoyera — znakomitego 
anatoma — demonstratorem. Równo­
cześnie w słynnym Muzeum Przyrod­
niczym Akademii Umiejętności pra­
cował, jako wolontariusz. Rozległe ho­
ryzonty naukowe i olbrzymia prakty­
ka „terenowa" pozwoliły Edwardowi 
Niezabitowskiemu równocześnie być 
asystentem przy katedrze botaniki 
u Rostafińskiego i asystentem zoolo­
gii. W słynnym liceum dla kobiet im. 
Baranieckiego wykładał przez trzy la­
ta biologię. W końcu roku szkolnego 
1906 objął posadę nauczyciela przy­
rody w stolicy Podhala — Nowym 
Targu. Będa< lekarzem urządził sła-

ale o wysyłce do uzdrowisk decy­
dować musi lekarz i Ubezpieczal- 
nia Społeczna, a nie przypadek, jak 
ten, że dana instytucja posiada tu 
czy tam dom wypoczynkowy. Waż­
na ta dziedzina musi być uporząd­
kowana i w przyszłym roku nie 
może powtórzyć się to, co się d&^;ło 
w tegorocznym sezonie, kiedy lu­
dzie zdrowi uniemożliwiali prawi­
dłową kurację ludziom chorym. 
Dla ludzi zdrowych są wspaniale 
stacje klimatyczne, jak np. Kar­
pacz i Bierutowice, natomiast Ku­
dowa, Cieplice, Duszniki, Solice i 
inne zdroje z pierwszorzędnymi u- 
rządzeniami leczniczymi i kąpielo­
wymi muszą być dostępne wyłącz­
nie dla tych, których stan zdrowia 
jest nadszarpnięty ’i wymaga pod­
reperowania. Nie frekwencja, nie 
prosta cyfra ludzi winna tu decy­
dować, lecz efekt leczniczy. Zdro­
wie narodu jest bowiem zbyt cen­
nym skarbem i stać musi na pierw­
szym planie. Chaosowi w tej dzie­
dzinie musimy położyć kres!

Jak się dowiadujemy, istnieje
projekt zrewidowania przydziałów 
domów wypoczynkowych w uzdro­
wiskach. W uzdrowiskach mają 
rację bytu tylko domy zdrowia i 
sanatoria. Na wypoczynek jeździć 
można do setek innych miejscowo­
ści, w których znajdują się pierw­
szorzędne pensjonaty i gdzie zna-

leźć można wspaniałe tereny tury­
styczne.

Jest wreszcie nie na miejscu, że 
w takiej np. Kudowie ulokowano 
sierocińce. Wyrządza się tym po­
dwójną krzywdę: i chorym, bo za­
biera się im pensjonaty, i dzieciom, 
bo powietrze w Kudowie jest ubo­
gie w jod, tak potrzebny dzieciom 
w wieku rozwojowym Dość jest 
wszędzie gmachów i pensjonatów 
nadających się na te cele na dolno­
śląskim terenie podgórskim — w 
pięknych lesistych okolicach i o 

cownię biologiczną oraz przychodnię 
lekarską dla młodzieży gimnazjalnej. 
Warto też zaznaczyć, że Niezabitow- 
Ski obowiązki lekarza szkolnego spra. 
wował najzupełniej bezpłatnie. W 
tymże gimnazjum nowotarskim zało­
żył był bogato wyposażony gabinet 
przyrodniczy i małe muzeum. Z chwi­
lą powstania Państwa Polskiego Nie- 
zabitowski został kierownikiem gim­
nazjum. Jeszcze w czasie wojny pro­
wadził założony przez siebie szpital 
Czerwonego Krzyża w Nowym Targu, 
a po jego ewakuacji znalazł się na 
stanowisku kierownika wojskowego 
szpitala w Mariborze

W 1921 roku zaprasza Ńiezabitow- 
skiego Uniwersytet Jagielloński na 
wykłady biologii w zastępstwie prof. 
Godlewskiego. W tymże samym je­
dnak roku przenosi się do Poznania, 
gdzie obejmuje katedrę biologii ogól­
nej na wydziale lekarskim.

Podczas uroczystej inauguracji a- 
kademickiego roku szkolnego w dniu 
14 października 1928 roku prorektor 
Grochmalicki wręczył insygnia rek­
torskiej władzy w ręce prof. Edwarda 
Niezabi ćowśkiego. W ten sposób uca- 

zdrowszym dla dzieci klimacie, niż 
w Kudowie.

Słowem — z przypadkowością, 
tymczasowością i z nieprzemyśle- 
niem, usprawiedliwionym poniekąd 
w pierwszym okresie organizacyj­
nym, stoczyć musimy walkę i na 
tym odcinku.

Cennieisze niż złoto
Australijski tramp, zwany „swag- 

gy“ jest mile widziany we fermach 
i znanych zajazdach.

Niedawno pewien opuszczony, za­
niedbany, niedawny „ewaggy" zaje­
chał na podwórze pewnego zajazdu 
na zachód od Longreach. Powitano 
go mile, zaofiarowano mu gościnnie 
kąpiel i wzmacniający posiłek.

Po obiedzie „swaggy" wyjął kilka 
sztuk złota, pchnął je ku gościnnemu 
karczmarzowi, mówiąc, iż zna miej­
sce, gdzie tenże mógłby zdobyć tyle 
złota, ile go zapragnie. Właściciel za­
jazdu wziąwszy go na bok, zaprosił 
gościa do swego mieszkania, ofiaro­
wując mu nocleg. „Swaggy" położył 
się do łóżka, lecz nie na długo. Po 
chwili bowiem wstał, by odszukać 
właściciela zajazdu i podstępnie wy­
musić od niego ostatnią cenną butel­
kę z jego brudnej piwnicy.

„Swaggy" nie chciał słyszeć żad­
nych tłumaczeń, opuścił izbę karcz­
marza, schował butelkę do tobołka i 
rzuciwszy pogardliwe spojrzenie 
karczmarzowi, zarzucił toboł na ple­
cy i zniknął w ciemnościach nocy.

„Swaggy" wiedział, iż jego dawny 
gospodarz był jednym z najnamiętniej­
szych hazardzistów Queenslandu: u- 
sunął wódkę dla zdrowia jego duszy.

(fj
(Historia autentyczna)

Pani X mieszka na przedmieściu- 
Jest tam z pięćdziesiąt domków z 
pustaków Pozbawione są dwóch 
wartości, mianowicie kolorytu i 
szyb. Historia ta jest o tyle tragicz 
na, że jest tam zimno i że naj bar 
dziej urocze wschody i zachody nie 
są zdolne wykrzesać niczego ponęt­
nego na szybach, bo ich... nie ma

Naturalnie... przesada
W mieszkaniu pani X, w lewym 

rogu zabitego dyktą okna jest jed­
na, maleńka szybka. Jest to jak 
kino. Światło wyczynia na niej hor­
rendalne historie W sposób nagły 
zamienia ją np. w coś nieskończenie 
błękitnego Jest to wycinek morza 
spod Genui, tego morza, co otacza 
Maltę Nazwy te nie są obce pani 
X. Są tylko zatracone. Studiowało 
się tam sztuki piękne Często tro­
chę o głodzie. Ale za to był śpiew 
rybaków i jakiś ukośny rzut fali, 
wówczas, gdy morze pijane jest od 
fosforu.

Czasem szyba robi się chłodna. 
Tak jak tani kryształ To jest wie­
czór i należy w garnuszku postawić 
kartofle A gdy już słodko zaczyna 
mówić ukrop, siada się lekko na 
chwilę do maszyny. Maszyna jest 
stara i niemiłosiernie klekoce Co 
tu zresztą kryć Pani X robi torby. 
Szyje je z brezentu, z gumy. Bóg 
zresztą wie z czego i sprzedaje je 

cił Senat Uniwersytetu Poznańskiego 
zasługi naukowe i wychowawcze swe­
go znakomitego Współpracownika.

Spis prac naukowych Niezabitow­
skiego jest ogromny. Rozprawy tyczą 
najrozmaitszych dziedzin przyrodni­
czych. Ostatnio interesował się Nie 
zabitowski kopalnymi kośćmi wymar. 
łych ssaków. Był znawcą fauny krę­
gowców, interesował się torfowiska­
mi i florą Podhala, ogarniał najszer 
sze zakresy biologiczne. W licznych 
podróżach naukowych zwiedzał przy­
rodnicze stacje naijmorskie i przy­
woził stamtąd cenne obserwacje, wy­
korzystywane później w rozprawach, 
drukiem ogłaszanych.

Czas okupacji spędził poza swą 
ziemią --rodzinną, a gdy nastał uprag­
niony pokój — wrócił do Poznania 
i objął swe obowiązki profesora i wy­
chowawcy. -Długotrwała 
skróciła pracowite i cenne 
polskiej życie znakomitego 
Żal po nim przechowają 
wychowankowie przez . długie lata. 
Los ciężko doświadcza dźwigający 
się z gruzów Uniwersytet Poznań-k'.

Dr J. Mł.

dla nauki 
uczonego 
przeliczni

| Wschodząca „gwiazda''

Wschodzącą gwiazdą tańca jest cza 
rająca Anette Chapell. Zawrotna 
kariera utalentowanego dziewczęcia 
zaprowadziła ją na deski Królew- 
skiego Teatru w Hammershmith, 
gdzie występuje w finale baletu 
„Concerto Burlesce*' Waltera Gore. 
Pełna uroku artystka liczy zaledwie 

17 wiosen życia.

lub prosi o to kogoś. Bo nie zawsze 
to może robić.

Nogi są ciężkie, lata są ciężkie, 
zapach życia i powietrza jest jak 
czad, ale pani X musi to robić. Za 
tym jest cel.

Dziś gra Szpinalski. W wielkiej 
najemnicy przed sąsiadkami, a szcze­
gólnie przed tą panią Bełską, co 
ma .taki" język i czerwony szlafrok, 
panj X ubiera się czyściutko i prawie 
biednie. W kasie bierze .dobry" bi­
let, taki, aby widzieć klawiaturę. 
Następuje renesans. Dźwięk przy­
chodzi w formie utajonej. Zaczyna 
się szaleństwo najbardziej lazuro­
wych mórz. Tak prosto bez efektów 
pośrednich stare dnie odzyskują 
świeżość i barwę.

.Ta staruszka przyszła" — mówią 
przy kasie „Męża jej spalili w Da­
chau — opowiada pan Bełska (ta 
w czerwonym szlafroku) — synowie 
poginęli w Warszawie, a jej się 
„teatru" zachciewa.

Stop, pani Bełska 1 Pani nic z 
tego wszystkiego nie rozumie Pa­
nj X sama niegdyś grała. Ona mo­
że pani wygrać wszystko I tę jedy­
ną szybkę w jej oknie, przed którą 
przelatują kolorowe dni i śpiew 
garnka z kartoflami. Będzie tam 
coś więcej. Ona panią zapyta: dla­
czego? Dlaczego krzyż nie oznacza 
miejsca spoczynku jej męża.

To są sprawy ważne pani Bełska.
Njechaj pani schyli się trochę, po­
wiem.coś pani na ucho. Niech pani 
ją przeprosi Ona nie powinna szyć 
torb. Niech, pani pójdzie na koncert. 
Tam właśnie gra ten pan. W tej 
grze przy okazji odnajdzie pani swo­
ją chatę z dzieciństwa. Pani wie, tę 
z nadłamanym gontem od strony sa­
du wiśniowego, zobaczy pani rów­
nież morze, wówczas kiedy lśni

„Ona" tam będzie na pewno Tak, 
w pierwszym rzędzie, żeby „widzieć 
klawiaturę" Ktoś panią zapyta nie­
dotykalnie, w powietrzu, dlaczego 
nani ją krzywdzi, pani Bełska?

Czy pani sądzi- że wojna spaliła 
tylko jej męża i synów?

Ona jest jak słupek popiołu opar­
ty na błękicie spod Bolonii i na pro­
stym pytaniu: dlaczego?...

Krystyn Mazurkiewicz

Złóż oharę
na Pomoc Zimową!

Iliinilllilillillliillllllllllllililllllllliill



■■E3 Nr 321 ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Niedziela, 24 listopada 
Katolicki: Jana od Krzyża 
Slow iański; Pęcisła wa

Pofliirska WiIdh Mn
budować będzie mieszkania o typie znormalizowanym

Oddział miejscowy dla prenumeraty 
1 ogłoszeń: Jagiellońska ar 2 (Pod

BYDGOSZCZ (kl). Przyczyny 
krytycznej sytuacji mieszkaniowej 
w miastach polskich, a m. in. iw 
Bydgoszczy są liczne. Czołowe miej­
sce wśród njch zajmuje wstrzymanie

rozwinięciu budownictwa znormali­
zowanych typów mieszkań 1—3-iz- 
bowych Członkiem Spółdzielni mo­
gą być wszystkie osoby utrzymujące 
się z pracy własnej oraz osoby praw-

pracownlcy umysłowi* emeryci, 
związki zawodowe i stowarzyszenia 
kulturalno-oświatowe). Prawo ko­
rzystania z mieszkań przysługuje 
członkowi Spółdzielni, aż do jego 
śmierci, a po jego śmierci współmał 
żonek wzgl. ich dzieci mają pierw­
szeństwo do przejęcia mieszkania-

Należy spodziewać się, że inicja­
tywa nowopowstałej organizacji 
znajdzie wśród społeczeństwa nale-

TEATR POLSKI (AL 1 Maja) 
Niedziela: g. 16 Candida, g. 19.30 
Madame Sans-Gene, Poniedziałek: 
Szczęście Frani*. Wtorek: Madame 
Sans-Gene.

TEATR POLSKI (ul. Grodzka) 
Niedziela: g 16 i 19.30 — Kocha­
nek to ja Poniedziałek: nieczynny. 
Wtorek premiera: Rozkoszna dziew-

Arkadami, tel. 24-29).
# (a) W sali Centr. RDK odbę 

dzie we wtorek, 26 bm. odczyt G. 
Gutowskiego pt. .,0 Anglii i emi­
gracji”. Pocz. g. 18. Wstęp bez­
płatny.

# (a) Na sieroty po powstańcach 
warszawskich zł 2000 złożyli pra­
cownicy Rejonowej Centrali Apro­
wizacji w Bydgoszczy.

* (a) Nie zwlekać ze składaniem 
podań. W Okr. Urz. Likw. i w 
oddz. pow. GUL odbywa się obecnie 
akcja sprzedaży ruchomości stosow­
nie do przepisów rozporządzenia 
Prezesa Rady Min. Jak się dowiadu­
jemy termin składania podań o kup­
no ruchomości kończy się w dniu 30 
bm.

# (a) Ochotniczy zaciąg do MO 
do służby na terenie wojew. kra­
kowskiego. Komenda Woj. MO w 
Bydg. ogłasza ochotniczy zaciąg do 
szeregów Milicji Obywatelskiej na 
teren woj. Krakowskiego (warunki 
przyjęcia podaliśmy w numerze 
wczorajszym naszego pisma (829).

III

W czwartek, dn. 28. 11. w Pomor 
skim Domu Sztuki odbędzie się III 
koncert Pomorskiej Orkiestry Symfo- 

"nicznej. Dyrygować będzie znakomi­
ty dyrygent polski Czesław Lewicki, 
długoletni dyrygent Polskiego Radia 
w Warszawie* jako solistka wystąpi 
znakomita pianistka krakowska Maria 
Bilińska Riegerowa, która odegra z 
tow, orkiestry koncert A-dur 
Liszta. Bilety do nabycia od wtorku 
w kasie Pomorskiego Domu Sztuki.

przez okupanta budowy mieszkań 
oraz zniszczenia wojenne. Niemniej 
jednak przyczyną kryzysu mieszka­
niowego także jest repatriacja ze 
wschodu i przesiedlapie się ludności 
wiejskiej do ośrodków miejskich.

Bydgoszcz, mimo, że doznała 
stosunkowo niewiele zniszczeń wo­
jennych, znajduje się w sytuacji 
równie trudnej, Na podstawie naj­
nowszych statystyk obliczono, że w 
ciągu najbliższych 
będzie wybudować 
szkalnych.

Dzieła tego nie 
stwo ani też osoby prywatne 
dysponujące dostatecznym kapita­
łem. Powstała więc Pomorska Spół­
dzielnia Mieszkaniowa z zakresem 
działalności na całe województwo 
Na czele Spółdzielni stanął wojewo­
da pomorski. Wojciech Wojewoda-

Działalność organizacji polega na

trzech lat trzeba 
10. 000 jzb mie-

ne ( a więc robotnicy, rzemieślnicy, żyte zrozumienie i poparcie.

Konferencja programowa w Polskim Radiu 

Przyszłe audycie żywym odbiciem 
życia społeczeństwa

dokona ani pań 
nie

BYDGOSZCZ (airi). W celu udosko­
nalenia audycji radiowych odbyła się 
w gmachu PR, konferencja progra­
mowa, na którą przybyli liczni przed­
stawiciele władz państw., samorz. 
partii polit., organ spoi świata kul­
turalnego, muzycznego i prasy

Dyr. rozgłośni pomorskiej p. Kański 
i przybyły z Warszawy dyr. progra­
mowy, p. Młynarski, zwrócili uwagę, 
że prznd programem PR stoi ważki 
problem mobilizowania sil narodu do 
zadań, które dyktuje historia, żarów-

NieopoWiednie dla młodzieży filmy prowadzą do występku
BYDGOSZCZ (ea) Znanym pow­

szechnie zjawiskiem jest masowe 
uczęszczanie młodzieży w wieku po­
niżej lat 18 na filmy dla niej nie­
dozwolone

W związku z tym na wniosek ku­
ratora Okr. Szk. Pom. Urząd Wo­
jewódzki zwrócił się do starostów i 
prezydentów miast o zlikwidowanie 
tych wysoce niemoralnych zjawisk, 
często prowadzących młodzież na 
drogę występku.

Rozesłany przez Urząd Woje­
wódzki okólnik, powołuje się na obo­
wiązującą ustawę, zabraniającą u- 
ezestnjćzenia w seansach filmów

niedozwolonych dla młodzieży, 
chłopcom i dziewczętom, które nie 
ukończyły 18 lat życia. Podczas 
przedstawień dozwolonych dla mło­
dzieży nie mogą być wyświetlane 
ani nieodpowiednie dla młodzieży 
reklamy handlowe, ani też nie mo­
gą być demonstrowane fragmenty z 
filmów dla młodzieży nleprzeznaczo 
nych. Również nie wolno młodzieży 
uczęszczać na seanse filmowe, po­
łączone z produkcjami o charakterze 
widowiskowym. Dzieci poniżej lat 
6 nje mają prawa wstępu na żadne 
przedstawienia filmowe.

Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

rozszerza swą działalność

no w dziedzinie polityki zagranicznej 
jak i polityki wewnętrznej.

Polskie Radie, będąc instytucją 
rządową stoi na usługach Idei ściśle 
demokratycznych i w tym duchu bę­
dzie pracowało. PR zdając sobie spra­
wę jak wielkim jest czynnikiem wy 
chowawczym, chce dostosować swój 
program do wymagań społeczeństwa 
i obecnej rzeczywistości. Program 
jego musi być dostępny dla najszer­
szych mas ludności, dotrzeć mus' 
wszędzie, począwszy od świetlic ro­
botniczych, a skończywszy na strze 
chach wiejskich. By czerpać Istotne 
wiadomości u źródeł, by uchwycić 
życie na gorąco, pójdzie ono z głoś­
nikiem na ulice, do uczelni, do fabryk 
i zagrody wieśniaczej. Usunie nużący, 
ciężki charakter audycji, a nada im 
formę lekką, ujętą w ramy rodzimego 
folkloru. Audycje te, będące żywym 
odbiciem życia społeczeństwa, umie­
jętnie zradiofonizowane, przeplatane 
dobrą muzyką i humorem będą na 
pewno przez słuchaczy mile przyjęte.

Do współpracy nad udoskonaleniem 
swego programu PR wzywa całe spo­
łeczeństwo. Polskie Radio dbać bę­
dzie o odświeżenie 1 urozmaicenie 
audycyj radiowych, szkolić też będzie 
ich wykonawców.

Po przemówieniu dyr. Młynarskie­
go l Kańskiego wywiązała się dysku­
sja, w której-przedstawiciele świata 
naukowego, kulturalnego i muzycz­
nego dali dużo cennych wskazówek 
mogących przyczynić się do ożywienia

czyna.
TEATRY ŚWIETLNE: Pomorza­

nin: Samotny żagiel Polonia: Uli­
ca złoczyńców.
Orzeł. Powrót
Znachor-

WYSTAWY: 
.Plon 25-iecia" 
15—17, w niedzielę i święta od g. 
11—14. Pomorski Dom Sztuki: wy­
stawa prac: Brzęczkowskiego, Śramr 
kiewicza i Tyrowicza.

INNE IMPREZY: niedziela: Sala 
RDK g. 17: .Podwieczorek przy mi­
krofonie". Sala OKZZ g. 18: .Wie­
czór pieśni i tańca", środa: Pomor­
ski Dom Sztuki g. 19: wieczór au­
torski Aleksandra Rymkiewicza.

MUZEUM MIEJSKIE otwarte co­
ni edzielę

Wolność: Najazd- 
o świcie Bałtyk:

Biblioteka Miejska: 
od g 10—12 i od

dziennie od g 10—16, w 
i święta od g 11—14

BIBLIOTEKI: Miejska: 
czalnia pism otwarta codz. 
10—12, 45 i od 15—17,45 . 
środy i soboty po poł.), pracowni* 
naukowa: od g 9.45 —12,45 i od 
15—17.45 (z wyj. soboty po poł ). 
Ludowa: otw. codz od g. 11—12,45 
i od 15—17,45 (z wyj. środy i sobo­
ty po poł. )

DUŹURY 
dziem, Al. 
Pod Lwem, 
tel 37-41.

wypoży- 
od gods.
(z wyj.

APTEKi Pod Łabę-
1 Maja 5. tel. 28-46. 

uL Grunwaldzka 37,

BYDGOSZCZ (i). Onegdaj odby­
ło się w sali posiedzeń Zarządu Miej­
skiego zebranie informacyjne zwoła­
ne z inicjatywy Woj. Żarz. Tow. 
Przyj. Polsko-Radz. W zebraniu 
wzięli udział: wojewoda pom. Woj­
ciech Wojewoda, prezydent miasta 
J. Twardzicki, prezes koła Grodz­
kiego Towarzystwa dr Plejewski, 
oraz dyrektorzy i kierownicy insty­
tucji 1 zrzeszeń przemysłowych.

Po zagajeniu zebrania przez p. 
wojewodę, który przedstawił poli­
tyczne znaczenie przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, jako więzi łączącej na-

Sprzedaż 1 zam-ana
zwierząt na targach

BYDGOSZCZ (es). Wznowione na
targowicy przy Rzeźni Miejskiej targi 
małe odbywają się we wtorki i piąt­
ki. zaś targi duże w pierwszy wtorek 
każdego miesiąca.

Targowica wyposażona jest w obo­
ry, przegródki kryte Itp. umożliwia­
jące odbywanie targów także i w 
dni deszczowe. Targowica dysponuje 
również kilkoma wagami dla żywca, 
urządzeniami dla dokarmienia, bocz­
nicą kolejową i rampą. Ponadto w 
czasie odbywania targów urzęduje 
dwóch lekarzy weterynarii.

Pozostająca do dyspozycji sprzeda­
jących i kupujących pasza i nowo­
czesne obory gwarantują utrzymanie 
wagi zwierząt zarówno hodowlanych

TPŻ urządzi gwiazdką
dla żołnierzy

(a) Towarzystwo Przyjaciół Żoł­
nierza komunikuje, że w poniedzia­
łek 25 bm. o godz. 12 w sali RDK 
(Al 1 Maja 14) pod prot. wojewo­
dy pomorskiego p. Wojciecha Woje­
wody odbędzie się zebranie organi­
zacyjne * cel^m wyłonienia Komitetu 
Obywatelskiego Akcji Gwiazdkowej, 
który zajmie się urządzeniem 
Gwiazdki dla wojska, zdemobilizo­
wanych i rodzin wojskowych. W ze­
braniu weźmie 
Żarz. Gł TPŻ-

Zarząd Oddz 
zaprasza na to 
wjcieli 
tucyj. 
ków, 
ków i

udział Prezydium

TPŻ w Bydgoszczy 
zebranie przedsta- 

wszystkich urzędów, 
organizacyj, partyj, 

zrzeszeń, cechów oraz 
sympatyków TPŻ.

insty- 
związ-
człon-

Niedziela sportowa
W niedzielę dnia 24 bm. odbędą 

się w Bydgoszczy następujące im­
prezy sportowe:

Stadion Miejski — g. 10 — mecz 
piłkarski o wejście do klasy B mię­
dzy WKS „Burza" (Bydg. ) i KS 

g. 13 — 
(Nakło) —

KS
.Wicher' (Solec Kuj. ); 
mecz piłkarski Czarni 
Gwiazda .Ib-

Sala gimnastyczna 
śkiego) — g 10 — 
mistrzostw w siatkówce

Sala ZWM (Marcinkowskiego 3) 
g. 11.30 — międzyokręgowe spot­
kanie pięściarskie Gdańsk — Po­
morze. 1

(ul. Konar- 
dokończenie 
żeńskiej.

rody słowiańskie wobec wspólnego 
wroga jakim jest odradzająca się 
potęga Niemiec, prezes dyr. Kań­
ski zreferował sprawy organizacyj­
ne a w szczególności kwestie orga­
nizowania kół Towarzystwa w fa­
brykach.

Obecnie w stadium organizacyj­
nym znajduje się Koło Towarzystwa 
w Rozgłośni Pomorskiej PR, w fa­
bryce .Prom", f-ce makaronu, f-ce 
.Kabel Polski", „Fiebrandt", „Leo" 
i w Zw. Tramwajarzy. Dyr. Kań­
ski zaapelował również do zebranych 
o zapisywanie reprezentowanych 
przez nich zakładów przemysłowych) „
na członków Towarzystwa w eharakJ’ak i rzeźnych (zaopatrzonych w świa- 
terze osób prawnych. Dyr Kański dectwo pochodzenia), którymi można 
udzielił następnie wyczerpujących dokonywać wszelkiego rodzaju trans- 
odpowiedzi na szereg pytań w spra-'akcji, a więc zarówno sprzedaży, 
wach organizacyjnych. kupna jak i zamiany.

a więc zarówno sprzedaży,

mu nmiMaii

Likwidacja 102 magazynów amunicji

nc Osowej Górze zakończona
Od własnego korespondenta „Ilu strowanego Kuriera Polskiego**

BYDGOSZCZ (x) W nr 809 na­
szego pisma zamieściliśmy obszerny 
reportaż z Osowej

Dzisiaj wypada nam zanotować 
fakt zakończenia 
fakt zakończenia 
bomb, które nie tylko zagrażały na­
szym szybom, ale przede wszystkim 
nam samym.

Dotąd na terenach Osowej Góry, a 
więc w dzień oficjalnego zakończe­
nia akcji zostało unieszkodliwionych 
6000 bomb i 7 wagonów tzw. ‘ „ża­
bek" Osowa Góra leży właściwie 
na terenach Ldśnictwa Czyżkówko, 
Tereny przyłączone przez okupanta 
zostają przydzielone Nadleśnictwu 
Jachcice, zaś tereny ściśle wojskowe 
sprzed roku 1939 pozostają w zarzą­
dzie Rej Żarz. Kwaterunkowo bu­
dowlanego. W ramach planu, pow­
ziętego po zakończeniu prac rozmi- 
nowawczych, nastąpi rozbiórka bu­
dowli z której materiał przekazany 
zostanie na rzecz odbudowy kraju 
TTnorządkowaniem samego terenu 
zajmuje się Rej. Żarz Kwat. Bu­
dowlany. Łom przejdzie do centrali

Góry.

doniosłej akcji, 
unieszkodliwiania

w Katowicach.
Ponieważ siła wybuchu zależna 

jest od temperatury (przy cieple są 
wstrząsy większe), na wysadzenie 
ładunków wybrano jesień.

Pod przewodnictwem inż. piro­
techniki insp. broni Gł. Sztabu WP 
mjr Mikołaja Łukasza odbyła się w 
dniu 23 bm. ostateczna likwidacja 
składów amunicyjnych Osowa Góra. 
Specjalnie przybyła na miejsce ko­
misja stwierdziła, że niebezpie­
czeństwo, które zagrażało miastu, 
zostało całkowicie usunięte, przez 
rozminowanie, wysadzenie w powie­
trze i częściowe wywiezienie 
riałów wybuchowych.

Prace saperskie i minerskie 
prowadzone zostały w czasie
ub. m do 22 bm pod kier, insp mjr 
M. Łukasza Ogółem wywieziono 
do fabryk zbrojeniowych 160 wago­
nów bojnb lotniczych, wysadzono w 
powietrze 36 000 bomb lotniczych 
spalono 50 wagonów bomb termito- 
'vych spalono 30 wagonów amunicji 
p. -lotn. oraz 14 wagonów amunicji 
do K. B. Wysadzono w powietrze

mate-

prze- 
od 12

programu radiowego, aby wszystkie 
warstwy społeczeństwa znalazły w 
nim poszukiwane przez siebie war 
' ości.

ROZGOŚNIA POMORSKA 
Poniedziałek, 25 listopada 

6-00 Transm. 8.50 Aud. dla szkól 
„Pająki i ich obyczaje" — J. Lenczew" 
ska. 9.10 Muł 9.35 Wtad. miejsc. 
1 oglosz- 9.45 Dykt, progr dla radiów. 
11. 57 Trans. 14. 00 Inf. miejsc. 14.10 
Skrz. PCK 14-20 Muz . rozr. 14.45 Z 
życia kult. Pomorza opr. mgr Dzieni- 
siuk i E. Resler. 15.00 Transm. 19-15 
Rozm. z radiosłuch. 19.25 Rec fortep. 
Z. Rygierowej 19. 57 Transm. 23. 30 
Konc- życzeń. 23.55 Zak. audycji.

Przysposobienie wojskowe kobiet
przygotuje je do roli i zadań jakie narzuca wojna

BYDGOSZCZ (ea). W Woj Urz. 
PW i WF odbyła się pierwsza po 
wojnie odprawa instruktorek PWK. 
Opóźnienie tej akcji tłumaczy się 
przerzedzeniem przez wojnę szere­
gów sił fachowych i koniecznością 
przeszkolenia ocalałych w myśl no­
wych programów wyszkoleniowych-

Czterdzieści zgromadzonych in­
struktorek powitał dyr. Urzędu kpt 
Matuszewski, a referat pt. „Odro­
dzenie Wojska Polskiego i jego u- 
dział w walce z Niemcami" wygło­
sił kpt świątalski.
■MMillllHMWIII<MMHIIIIBamil«MEHIinaBII

10 wagonów min morskich, 32 wa 
gony .żabek" oraz 650 sztuk bomb 
zapalających Na terenach Osowej 
Góry znajdowały się ogółem 102 ma­
gazyny z amunicją.

Pozostało jeszcze 7 wagonów ża­
bek (40. 000 sztuk) leżących w dwu 
stosach, których zlikwidowanie za­
leżne jest od specjalnego rozkazu z 
Warszawy Również na terenie skła­
dów amunicyjnych pozostawiono 
ćwiczebne bomby lotnicze (cemento­
we) w og ilości 6000 sztuk, nie 
przedstawiające żadnego niebezpie­
czeństwa.

Pustych korpusów bomb pozosta­
wiono 2000 sztuk, które zostają prze­
kazane odnośnym władzom jako łom.

W związku z tym, żoakcję uwa 
żają władze wojskowe za ukończoną 
na terenach Osowej Góry mogą mieć 
miejsce wypadki znalezienia przez 
osoby postronne części od zapalni­
ków, względnie min. Nie należy ich 
wiec dotykać.

Rozległe tereny 
których poruszają 
spokojem saperzy 
przywykli do odnajdywania niebez­
pieczeństwa opuszczamy z tym prze­
świadczeniem że można zaufać lu­
dziom. którzy wzięli na siebie cię­
żar odpowiedzialności za wielkie nie 
bezpieczeństwo, które jeszcze do 
niedawna groziło naszemu miastu.

Powszechny obowiązek wychowa­
nia fizycznego i przysposobienia 
wojskowego obejmuje młodzież od 
lat 16 i ma na celu umożliwienie roz­
woju fizycznego, duchowego i cha­
rakteru jak również przysposobienia 
młodzieży do zadań, które narzuca 
wojna i to nie tylko w charakterze 
czynnego obrońcy, ale i do zadań w 
dziedzinie służby społecznej. Kobie­
ta, ponadto, przedstawiać ma we­
dług programu szkoleniowego czyn­
nik aktywny, biorący świadomy u- 
dział pracy społecznej także i w 
okresie pokoju.

Po myśli dewizy PWK .Poprzez 
harmonijny rozwój fizyczny, ducho­
wy i charakteru do odbudowy po­
tęgi Ojczyzny", kształcić się będzie 
odtąd nasza młodzież na zasadach 
powszechności, realizowanej stop­
niowo i nie ograniczającej się tylko 
do terenu szkoły, ale obejmującej 
także uczelnie o charakterze akade­
mickim oraz na terenie ośrodków 
zarówno miejskich jak i wiejskich — 
stowarzyszenia i zespoły fabryczne.

Osowej Góry, na 
się ze stoickim 

i artylerzyści

Monika
(ari) Do mieszkania J. Kuźmiń­

skiej zam. przy ul. Toruńskiej 52-53 
włamał się przez wycięcie szyby z 
okna, nieznany osobnik i skradł 
większą jlośćć garderoby. Drugie­
go włamania dokonano do mieszka­
nia Boi. Lewandowskiego ul Kar­
packa 44/4 skąd zabrano radio i wa­
lizkę. Cecylii Smurawskiej zaś zam. 
przy ul. Racławickiej 14, skradziono 
rower damski marki „Tornedo". 
Oprócz poszkodowanego Maks. 
Kaczmarka z ul. Sienkiewicza 40, 
któremu zabrano ubranie i kurtkę 
kożuchową, okradziony został St 
Raszewski, Al. 1 Maja 135 Ra­
szewskiemu zabrano radio marki 
Philips” Dochodzenia w celu wy­

krycia sprawców -włamań i kradzie­
ży. prowadzi MO.



ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Nie zawsze 
winne sq dzieci 
W związku z notatką ,,Smutny b’- 

lans godzin*', w której autor za 
nieszczęśliwe wypadki, spowodowane 
ślizgawicą, w głównej mierze wini 
‘młodzież i dzieci, chciałbym stiver^ 
dzić, że winni są w pierwszym rzę_ 
dzie właściciele, administratorzy i 
dozorcy domów, którzy lekceważą so­
bie obowiązek oczyszczania chodni­
ków ze śniegu, a już najmniej myślą 
o sypaniu trocin, piasku, lub cho­
ciażby popiołu.

Każdy z nas był kiedyś dzieckiem 
( rozumie, że pierwszy śnieg jest nie^ 
łada atrakcją, którą malcy na swój 
sposób zawsze starali i strają się 
wykorzystać. Jeśli jednak wszystkie 
Chodniki będą starannie i kilka razy 
dziennie posypywane, to młodzież na 
pewno nie pokusi się o zrobienie z 
nich toru saneczkowego czy lyżwiar^ 
skiego, bo jasne, że ani łyżwy, ani 
sanki na takim chodniku nie ruszą 
z miejsca.

Pomijając oddalone ulice na przed­
mieściach miasta, powiedzieć sobie 
musimy ze wstydem, ze sprzątanie 
chodników ze śniegu i w centrum! 
pozostawia wiele do życzenia. Ma się | 
czasem wrażenie, że to nie Bydgoszcz, 
a jakaś mała zakazana mieścina, 
gdzie „każdy sobie rzepkę skrobie" 
Najgorzej wyglądają odcinki ulic, 
wzdłuż których ciągną się parkany 
niezabudowąnych gruntów, zniszczo­
nych domów, lub jakichś składnic fa­
brycznych. Są jednak chyba gdzieś 
właściciele, czy zawiadowcy tych 
renów, którzy — dla uniknięcia nie^ 
szczęśliwych wypadków — mogliby 
spowodować conajmniej posypywa^ 
nie chodnika piaskiem, czy tp.

A więc uderzmy się w piersi i . 
zróbmy wpierw to, co do nas należy, 
a potem dopiero obwiniajmy dzieci, . 
czy łobuzerię, która przecież tylko , 
wykorzystuje niedopatrzenia i błędy , 
starszych. M. P.

Za nieumieiętne prowadzenie samochodu

cztery miesiące aresztu

z przejeżdżającym

BYDGOSZCZ (re). Wydz. Karny 
SO w Bydgoszczy ogłosił w dniu 
wczorajszym wyrok w przerwanej 
sprawie Smółki Jerzego, osk. o 
spowodowanie zderzenia samochodu 
ciężarowego 
tramwajem.

Smółka, jak już podawaliśmy w 
nr 311 »IKP" w dniu 9 marca br. 
prowadził samochód ciężarowy w 
kierunku PI. Teatralnego. W pew­
nym momencie kierowca zauważył 
stojący przy chodniku wózek i chcąc 
wyminąć jadący obok tramwaj przy­
śpieszył szybkość wjechał na szyny

Tragiczna zabawa nabitym pistoletem

Wiia dziewiiynks itt im wim 
ł

' BYDGOSZCZ (re). Wokandy SO 
w Bydgoszczy przepełnione są o- 
statnió sprawami o mimowolne za­
bójstwa, powstałe na skutek nie­
ostrożnego i lekkomyślnego obcho­
dzenia się z bronią palną.

Epilogiem jednej z takich spraw 
był odbyty ostatnio proces listono­
sza Wiki Mariana (lat 20), zam. w 
Ślesinie pow. Bydgoszcz.

Wika przybywszy w dniu 5. 10. 
br. do mieszkania sołtysa, Jana So- 
bieszczaka i korzystając z praw do­
mownika, otworzył szufladę i wy­
jął z niej pistolet, przy którym po­
czął manipulować. W parę chwil 
później Wika wyjął z szuflady trzy 
naboje, broń załadował i w prze­
konaniu, że wystrzał nie nastąpi, 
ponieważ spłonki były już zbite, 
naciskał spust.

W tym czasie w pokoju znajdo­
wała się również kuzynka Małgo­
rzata Sobieszczakówna i jej 13- 
letnia koleżanka Czesława Kwasu - 
ska. Ta ostatnia, widząc w rękach 
Wiki broń przestraszyła się i ukry­
ła za plecami Sobieszczakówny,* * * * * * * * * * * 1

Wydz. Apr. i H. m. Bydg. komuni­
kuje, że od 26 bm. do 3. 12. ur w 
sklepach spoż. można nabyć na karty 
zaopatrz, z listopada br. dla <cat. I 
prac., na kup. 29 po 1 kg śledzi, kat. 
I prac, na kup. 35 po 0.5 kg tons, 
mięsn., kat. II prac, na kup. 28 po 
0,5 kg kons. mięsn. Dodatek ,.C" na 
kup. 11 po 025 kg kons mięsn. Cena 
za 1 kg śledzi 16,— zł, a za 1 <g 
"kons. mięsn. 12.— zł.

W sklepach mleczno-nabiał. można 
nabyć w tym samym terminie: dla
kat. I prac, na kup. 30 po 1 kg tłu­
szczu rośl. „U”, kat. II prac, na kup.
30 po 0,5 kg tłuszczu rośl. „U”, dod.
„C" na kup. 10 po 0,25 kg tłuszczu 
rośl. „U". Dod. „D" 3—12 na kup. 5
po 4 puszki mleka skondens., dod. 
,,D" 3—12 na kup. 4 po 0,32 kg mleka
w proszku, dod. „MKD" 3—12 na fcup.
63 po 4 puszki mleka skondens., dod.
„MKD” 3—12 na kup. 64 po 0.32 kg 
mleka w proszku.

Cena 1 kg tłuszczu rośl. ,,U" 50 zł.
1 kg mleka skondens. 6,— zł, mleką 
w proszku 10.— zł. Niezarejestr. kai- 
ty „MKD" 3—12 rejestrują dodatk. 
do dnia 3 12. br. nast sklepy mlecz- 
no-nab:ał • Ogińska, Podgórna 1 f 
Wrzuś, Śniadeckich 41. Kupcy wyli­
czą się z wydanych ilości od 4 do 
7. 12. br (pokój 22). Wywołane mleko 
w proszku na karty ,,D" oraz ,MKD" 
z powodów niezależnych wydane bę­
dzie w czasie późniejszym

TORUŃ (es) W Toruniu odbyła 
się konferencja kierowników spół 
dzielni spożywczych drugiego stop­
nia- W obradach wzięli udział za­
interesowani z całego woj. Pomor­
skiego.

Drugą z rzędu konferencję tego 
rodzaju zagaił dyr. Okr Pom Zw. 
Rewizyjnego Spółdz. RP mgr E 
Wawrzoń. Następnie mówca omó­
wił znaczenie spółdzielni II stopnia 
w ogólnym planie spółdz. Należy­
ty poziom prac tych spółdz. (spół­
dzielnie średnie w miastach i w mia­
steczkach) ma zasadnicze znaczenie 
w kształtowaniu się rzeczywistości 

tak niefortunnie że tylna część sa­
mochodu zderzyła się z przednim 
pomostem tramwaju, na skutek cze­
go pomost z motorem odpad! i roz­
bił się. W wyniku wypadku pasaże­
rowie tramwaju doznali obrażeń cie­
lesnych. a jeden z nich Grzegorz 
Każuro by! niezdolny do pracy w 
przeciągu dwóch miesięcy.

Po przesłuchaniu szeregu świad­
ków Sąd uznał winę Smółki za udo­
wodnioną i biorąc pod uwagi oko­
liczności łagodzące skazał go na 
4 mieś Aresztu. 

UMMIttll

która uspokajała ją, mówiąc, iż me 
potrzebuje się obawiać, bo wy­
strzału i tak nie będzie.

Osk. zamiast zaprzestać niemą­
drej zabawy, wycelował w stronę 
dziewcząt i trzykrotnie nacisnął 
spust. Za trzecim razem niespo­
dziewanie padł strzał i pocisk tra­
fił w głowę Kwasińską, która na 
skutek uszkodzenia mózgu i wyle-

Skazani za napady rabunkowe
odpowiadać będą za nielegalne posiadanie broni

BYDGOSZCZ. Przed Sądem Do­
raźnym w Bydgoszczy toczyła się 
sprawa rolników Misiaka Klemen­
sa i Hildebrandta Adama z pow. 
wyrzyskiego, oskarżonych o doko­
nanie kilku napadów rabunko­
wych z bronią w ręku. (O procesie do 
nosiliśmy pokrótce we wczorajszym 
wydaniu B).

Jak wykazało śledztwo i przewód 
sądowy, inicjatorem i szefem szaj­
ki był Grochowski łan, dezerter z

WP, który namówił Hildebrandta do 
przystąpienia do szeregów bandy i 
dokonania napadów. Hildebrandt 
zdradził, iż posiada karabin z cza­
sów, gdy był milicjantem na zie­
miach zachodnich, wobec czego 
Grochowski polecił mu zabrać broń 
i udać się z nim razem do Bądeczu, 
gdzie zamieszkiwał ich znajomy, 
Misiak Klemens, zbiegły z więzie­
nia, gdzie odsiadywał karę za 
dokonaną kradzież. Odbywszy na­
radę, bandyci upatrzyli sobie za 
ofiarę gospodarza Marlewskiego z 
Gługowa (pow. wyrzyski), do któ­
rego udali się w nocy z 17 na 18 
lipca br. Napastnicy, podając się 
za funkcjonariuszów UB zagrozili 
— w razie nieotwarcia im drzwi — 
rzuceniem granatu przez okno. Po 
wejściu do mieszkania uzbrojeni 
napastnicy’ przeprowadzili „rewi- 
zję“ i zrabowali Marlewskiemu 
większą ilość garderoby i 2.440 zł 
gotówki. Wychodząc, zagrozili 
zemstą w wypadku, gdy pokrzyw­
dzony zamelduje o napadzie wła­
dzy milicyjnej.

W miesiąc później Misiak z to­
warzyszami zachęcony bezkarnoś­
cią, dokonał drugiego napadu na 
małżonków Michałków zam. w 
Podróżnej, pow. Złotów. Jeden z 
bandytów, zapukawszy do okna, 
poprosił o schronienie przed de- 

“' ^TłdzFeiczydi szczem> a gdy otwarto mu drzwi, 
wytwórcze złoczyńcy wpadli do mieszkania i 

‘ pod groźbą użycia broni, zabrali 
19 1 wódki, papierosy, cukierki itp, 
oraz 10.000 zł gotówki. Łupem tym 
banda podzieliła się w drodze po­
wrotnej do domu.

Po zlikwidowaniu szajki jako 
pierwsi stanęli przed Sądem Mi­
siak i Hildebrandt. Oskarżeni 
przyznali się do winy i zostali ska­
zani: Misiak łącznie na 13 lat, a 
Hildebrandt na 7 lat więzienia z u- 
tratą praw na lat 5.

Ponadto obaj skazani będą odpo-

gospodarczej kraju, przede wszyst­
kim zaś w walce ze zwyżką cen i w 
rozpowszechnianiu akcji przemysłu 
dja wsi Znaczenie spółdzielczości 
po wojnie bowiem różni się wybitnie 
od jej znaczenia w okresie przede 
wojennym, kiedy to jedynym zada 
mem spółdzielni było zaspakajanie 
potrzeb członków.

W dalszym ciągu konferencji kier, 
działu spółdzielni powsz. Zw. Rew 
p Kasierski omówił organizację go­
spodarczą spółdzielni, jej wytwór­
czość i gospodarkę towarowo-han- 
dlową, kalkulację, problem zakupów ' 
i inwestycji. Lustrator Cen.tr. Zw- i 
Rew- mówił na temat nowego sy- ; 
stemu sporządzania bilansów. a j 
kier Tor. Spółdz Spoż p. Ka­
sierski sprawę spółdzielczej wytwór- 1 
ni wód sodowych i 
piekarń Możliwości 
spółdzielczych zakładów rzemieślni­
czych omówił p. Stands

Również trzyletni plan spółdziel­
ni był tematem obrad P. Jankow­
ski wskazał na konieczność opraco­
wania planów placówek spółdz. na 
ten okres.

Po ożywionej dyskusji, w której 
głównie podniesiono braki lokalowe, 
trudności transportowe, brak towa­
rów pierwszej potrzeby oraz trud­
ności w opanow. zwyżki cen, prze­
mówił na koniec jeszcze raz dyr- 
Wawrzoń. stwierdzając, że spół-: 
dzielczość traktować winne t>tace I 
społeczno-wychowawczą ńa równi ze|wiadać przed Sądem Wojskowym 
swa działalnością goepodnrcvę, za nielegalne posiadanie broni.

wu krwi natychmiast zmarła.
Mimowolny sprawca zabójstwa 

zameldował na posterunku MO > 
powstałym nieszczęściu, zaznacza­
jąc, iż był przekonany, że naboje, 
którymi ząładował pistolet nie 
wystrzelą. Śledztwo stwierdziło, 
że spłonki faktycznie były zbite 
to dało podstawę do pociągnięcia 
winnego i postawienia go w stan 
oskarżenia za nieumyślne zabój­
stwo.

Po przyznaniu się osk. do winy 
i przeprowadzeniu rozprawy są­
dowej ogłoszono wyrok skazujący 
Wikę na 2 lata więzienia z zali­
czeniem aresztu prewencyjnego

Wyniki
pierwszego roku pracy SKRP

BYDGOSZCZ (es). Popularny jnt 
dzisiąj skrót SKRP. którym posłu­
guje się Społeczny Komitet Radio- 
fonizacji Pomorza, kojarzy się z 
pojęciem realnej pracy dla akcji 
radiofónizacji naszego wojewódz­
twa. Z Komitetem współpracuje 
ściśle,Polskie Radio, szczególnie zaś 
jego Wydział Techniczny.

Ub. rok pracy SKRP zamyka się 
bardzo dodatnim bilansem prac na 
odcinku radiofonizacji przewodo­
wej, obejmującej radiowęzły i tzw, 
punkty zbiorowe. «

Przy czynnych obecnie na Po­
morzu 32 węzłach, obsługiwanych 
jest przez 8,000 głośników’ kilka 
wsi. Wycofując aparaty ponie­
mieckie, SKRP wprowadza odbior­
niki szwedzkie, produkowane w 
Państw. Wytwórni Radiotechn. w 
Lodzi. Do osiągnięć ostatniego o- 
kresu należy m. jn. wybudowanie 
410 km linii radiofonizacyjnycb, a 
jeszcze przed 1 stycznia zainstalo­
wanych zostanie około 80 urządzeń 
zbiorowego słuchania, przez co 
liczba ich podniesie się do 160. 
Punkty te, jakkolwiek podlegają 
one technicznej opiece Wydz. 
Techn. PR, są własnością abonen­
tów, którzy w razie zniszczenia 
lampy, otrzymają z PR lampy wy­
mienne w cąnie zl 300, zamiast po 
cenie rynkowej 2000 zł. Nie od rze­
czy będzie zauważyć, że abonenci- 
udziałowcy mają zupełną swobodę 
w doborze programów, o czym de­
cyduje tylko wzajemne uzgodnie­
nie go.

Przy czynnym udziale komitetów 
lokalnych SKRP radiofónizuje się' 
obecnie gminy Śmiłowice i Szatki 
(pow. włocławski). W akcji tej wy­
bitnie pomaga wojsko i ZEOP

Spostrzegane tu i ówdzie niedo­
ciągnięcia organizacyjne usuwa się 
wysiłkiem i wolą jednostek Nie 
wszystko wprawdzie idzie po linii 
po jakiej chcieliby prace prowa­
dzić inicjatorzy akcji, jednak nie­
wątpliwie drugi rok pracy SKRP 
z pewnością zanotuje jeszcze więk­
sze sukcesy.

*

Zysk ze sprzedaży alkoholu 
na zdrowotność młodzieży

BYDGOSZCZ (es) Rada Główna 
Zw. Rewizyjnego Spółdzielni RP, 
której obrady w stolicy trwały ty­
dzień, uchwaliła i poleciła spół­
dzielniom. aby zysk ze sprzedaży 
napojów alkoholowych przez spół­
dzielnie przeznaczony został na ak­
cję podniesienia stanu zdrowotnego 
młodzieży na podległych poszcze­
gólnym spółdzielniom terenach

Abonuicie 1fóg
fimmiiWH1* mnim ' v W

APROWIZACJI
admin, leśnej otrz. de- 

b) prac, samorz, 
e) 

komunikacji (kolej, porty, 
z wyj prac.

i równorzędnych urzędach, a otrzy­
mujących deputaty ministerialne z 
wyj. prac 
putaty rolne, 
teryt. oraz zakł. użyt. publ., 
prac 
poczta, teł itd.) 
żegl rzecznej i morskiej (personel 
pływ. ), d) prac, przem. państw 
z wyj prac przem. budowl. , 
garb. prac, gorzelni, krochmalni, 
prac zatrudn. 'przy eksploatacji la­
sów. sezonowych oraz stałych, któ­
rzy posiadają deputaty rolne e) 
prac monopolów państw, f) prac- 
ubezp. społ z wyj lekarzy leczą­
cych. Grupy prac, sektora spółdz 
i pryw oraz te grupy prac, sektora 
państw, i samorz. które zgodnie z 
powyższymi punktami od a) do f) 
pozbawione są prawa korzystania z 
dotacji pień, na pirowadzenie sto­
łówek, zostają z dniem 1 list, br 
wyłączone z zaopatrzenia wg obow 
norm stołówk. w towarze i w ekwi­
walentach pień. Utrzymane zostaja 
natomiast w mocy obow tow. nor­
my stołówkowe w zakresie unrąwn 
doń nie z tyt. wykonywanej pracy.

Wydz. Apr, i H. m. Bydg. ko­
munikuje, że pryw. zakłady pracy 
(do pryw. zalicza 
spółdzielnie, oprócz Spółdz. Spoż.). 
które złożyły wykaz;, pracowników 
na grudzień br. na pebranid kart 
zaopatrz, mogą zgłosić się po od­
biór w tut Wv :/. <>: nnta 25 bin 
Przedsiębiorstw: które maju upra­
wnienie do zaopatrywania kartko- 

Wydz. Aprow. i H. m. Bydg. Komu­
nikuje, że zarejestr. posiadac.'.r cart 
opał, mogą pobrać od 25 do 30 bm. 
po 150 kg węgla na kupon „C” dołą­
czając ode. 37 karty żywn. I kat. prac, 
z września oraz po 100 kg koksu na 
kupon „F" wg poniżsi. wy’..: na skła­
dzie Kociński. ul. Grunwaldzka 46 i 
156 od nr 1—1000; na składzie Bu­
rzyński, Sienkiewicza 34 od 1 — 1000; 
na składzie ..Eiibor", Chodkiewicza 
19 od 1—800; na składzie „Społem 
Piusa XI od 1—1300; na składzie Pom. 
Sp. Węg!.. Artyleryjska od 1—600: 
na składzie Pom. Sp. Węgl., Kujawska 
19 od 1—1400; na składzie Szlaak 
Dąbrowski, Rycerska 22 od 1—800. 
Ks. Skorupki 33, od 1—250; na skła­
dzie „Petów" Świecka 14, od 1—600 
i Ks. Skorupki 33, od 1—250; na skła­
dzie „Samop. Chł.", Urocza 7, od 
1—500. Toruńska 37, od 1—500 Kor­
deckiego 3, od 1—500, Nowodworska 
69, od 1—500. Ważne są numery ren 
jestr. danego składu. W dniu pobie­
rania opału składy będą czynne od 
8 do 16

Wydz Apr. i H m. Bydgoszczy 
informuje; na podst. uch w Kom- 
Ekon Rady Min. z dniem 1 list, 
br. zostały wyłączone z zaopatrzenia 
stołówkowego w towarze, a upraw­
nieni do korzystania z dotacji pie­
niężnych Min Apr. i H na prowa­
dzenie stołówek w zakł. pracy w sek­
torze państw i samorz- : a) prac ! 
admin, publ i nauczyciele z wyj 1 
prac zatrudn. we władzach III inst. '

W zaśw. musi być 
informująca o tym, jakim 
przez kogo zostały usta- 
sztywne, o które w da- 

Zaświad-

weyo zgłoszą się po odbiór kart do 
28 bm. Warunkiem jest przedłoże­
nie zaśw. wyst przez władze adm. 
og., stwierdzającego, że towary 
bądź usługi są oddawane po cenie 
sztywnej tj. ustalonej przez Pań­
stwo nie w poszez. wypadkach, lecz 
na stałe dla tego typu usług lub 
towarów, 
wzmianka 
zarządz, i 
lone ceny
nym wypadku chodzi.
czenie musi stwierdzać, jaki pro­
cent produkcji oddawany jest po 
cenach sztywnych. Powyższe n;e 
dotyczy pryw. i spółdz. przedsię­
biorstw budowl. Przedsiębiorstwa 
budowl. winny przedkładać zaśw. 
wyst. przez Woj. Wydz Odb. Ró­
wnocześnie należy dołączyć zaśw. 
stwierdzające brutto dochodów z 
tyt. wykonywanych czynności dla 
przeds. i inst, państw., samorz. Mb

się wszystkie

o charakterze publ .-prawnym. Do­
chód brutto należy wyrazić w pro­
centach

* (a) Ryby dla zamkniętych 
spółdzielni i stołówek Ref. Spółdz. 
przy Okr. Kom. Zw. Zaw. po po­
rozumieniu się z Zarządem Spółdz. 
Rybackiej Samop Chł. podaje do 
wiadomości, iż spółdzielnie zamknię­
te i stołówki zakładów pracy mogą 
zaopatrywać się po cenach hurto­
wych w ryby różnych gatunków w 
stanie surowym i wędzonym.

Informacji udzieli biuro Spółdz. 
Ryb (kjer. techn p Lewandow­
ski) ul- Ks Adama Czartoryskie­
go 4, teł. 3496 i 3164. *

Ref. Apr. i H. przy Star. Pow. 
w Bydgoszczy podaje do wiadomo­
ści, że posiadacze kart odzież, za­
rejestrowani w sierpniu otrzymają 
przydział artykułów dziew, w wys. 
46 punktów na 1 kartę. Poniżej 6 
wzorów kompletów wg- których moż­
na otrzymać towar.

Artykuł War 
nunki n 1 III rv 5 VI

Koszule męskie 27 1 1 1
Kalesonv długie 10 1 2 1 _

,. krótkie _ —— _ _ . 1
Komplety damskie 21 — _ _ 1 2
Reformy damskie 7 _ — 3
Swetry męskie 7 1 1 1

„ damskie 7 1 1 - 1
Skarpety meskie 2 2 4 2 _- 2
’’ończochy damskie ł 1 1 i 1 I

1 46 i 46 46 | 46 | 46 j
46
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0JCSt?
SPOTKANIE TENISOWE 

OLD~BOY'ÓW
PARYŻ. Francuski Związek Teni­

sowy postanowi! zorganizować w 
skali międzynarodowej spotkanie te­
nisowe dawnych sławnych tenisistów. 
Rozgrywki te byłyby wzorowane na 
walkach o Puchar Davisa, z tą tylko 
różnicą, że Old-boy’e graliby po 3 
spotkania w grze pojgćiyńczej i 2 — 
w grze podwójnej. Francuzi wysła­
li nawet już specjalne zaproszenie 
do króla szwedzkiego, który jak 
wiadomo jest zapalonym tenisistą i 
sam mimo 83 lat znany, jest w świę­
cie tenisowym jako czynny gracz 
pod nazwą „Mister G."

Faworytem tych rozgrywek jest 
drużyna francuska, posiadająca ta­

kich zawodników, jak Borotra, Fe- 
ret, Cochet, Brugnon, Jourfiu i Gen- 
tien. Oprócz tych słynnych Fran­
cuzów, w rozgrywkach o puchar bra­
liby udział również znani Anglicy 
— Lee, Hughes, dr Gregory, Godfrey 
i inni.

DROBNY BIJE PETRĘ
PARYŻ. Rozpoczął się tu mię­

dzypaństwowy mecz tenisowy na 
kortach krytych, Francja—Czecho­
słowacja. W pierwszym dniu za­
wodów Jarosław Drobny (Czecho­
słowacja) pokonał Yvona Petrę 
(Francja) w 3-ch setach 6:4, 6:2, 
6:4, a Marcel Bernard (Francja) wy­
grał z F. Vrbą (Czechosłowacja) 
9:7, 6:1, 6:1. Stan meczu w 1-szym 
dniu 1;1.

Odpowiedzi ftdaKCji
Z. Stefański, Łódź. — Reportaż sta­

nowczo za długi. Nie zamieścimy.
St, Herman, Wrocław. — Nie za­

mieścimy.
„Zdemobilizowani żołnierze". — 

.Przesłane do redakcji zażalenie skie­
rujemy na właściwe tory, jeżeli auto­
rzy podadzą swoje nazwiska. Dopiero 
wtedy sprawę przedłożymy Klubowi 
Poselskiemu Stronnictwa Pracy.

St. Miranowski, Przełyk. — Kalen­
darz — jak już ogłosiliśmy — wy­
damy i to zarówno ścienny jak i 
książkowy,

Paweł, Szczecin. — Nie zamieści­
my. Odwzajemniamy serdeczne po­
zdrowienia.

„Ta —t Mara”, Słupsk. — Jeszcze 
nie do druku. Dziękujemy za słowa 
uznania.

Czytelnik, Gdańsk. — W poruszo­
nej przez Pana sprawie nie możemy 
nic uczynić. Racja jest po Pańskiej 
stronie.

Pr. Workowski. Tczew. — Radzimy 
Panu z troskami zwrócić się do tamt. 
Zw. Samopomocy Chłopskiej.

E. C. — Ostrowiec. — Jeszcze nie 
do druku, ale warto pracować.

B. Piekarski, Pobórka Wielka. — 
O ile nam wiadomo, placówka taka 
jeszcze w Polsce nie istnieje.

Akuszerka St, J. — Należy wnieóć 
pozew o rozwód. Nieznajomość miej­
sca pobytu nie wyklucza przeprowa­
dzenia procesu rozwodowego. Wła­
ściwy będzie sąd ostatniego wspólne­
go miejsca zamieszkania małżeńskie­
go. Uzyskanie rozwodu wobec posta­
nowień nowego polskiego prawa mał­
żeńskiego nie przedstawia wielkich 
trudności. Poza tym może Pani po­
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stawić wniosek o uznanie męża za 
zmarłego, ale należy okoliczności 
uprawdopodobnić (znajdowanie się 
męża na terenie objętym wojną, are­
sztowania przez okupanta itp.).

Robotnik z Brodnicy. — Chętnie 
wyzyskalibyśmy część listu, niestety, 
zapomniał Pan zaopatrzyć go w pod­
pis i adres.

BBBIIIM ... . . ■ ___ u.. Ir .11 Państwowa Wytwórnia Prochu I
II Sprzedaż aukcyjna futer

Centrala Zbytu Przemysłu Skórzanego w Łodzi podoje do wiadomości, te 
w dniu 28 listopada 1946 r. o godz. 13-ej odbędzie się w magazynie C. Zb. P. S. w Łodzi, 
przy ul. Limanowskiego 166 aukcyjna sprzedaż niżej wyszczególnionych skórek futerkowych:

—/ Plżmowcowych, nutrletowych, kózkowych, 
w zaJaefSWw króliczych, farbowanych I naturalnych.

Tchorry — Fok — Kun
Lison srebrnych
Lisów rudych
Imitacjei sobn/i, skunksóu/, bibretów

Reflektoncl zobowiązani są przed aukcją wykazać się świadectwem Przemysłowym 
na r. b, I wpłacić wadium w kwocie zł 50.000.— Oględziny i informacja w Łodzi, pod 
powyższym adresem w dniu 28 listopada br. od godz. 9-tej do 12-tej w południe. 1933,
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OGrŁOSZE^TE
o rejestracji wkładów oszczędnościowych 
terminowych, r-ków czekowych i bieżących

ŁĘGNOWO
| poszukuje:

technika - chemika
laborantkę wzgl. laboranta

= oraz
= kreślarza
= ponadto

wykwalifikowanych ślusarzy, spa­
waczy, elektryków, monterów na 
centralne ogrzewanie, monterów 
do kanalizacji

= oraz
palaczy

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny Państwowej 
Wytwórni Prochu, Biura Zarządu ul. Krasiń­

skiego Nr 2, m. 5 PAP 2939,

PAŃSTWOWY BANK ROLNY
Warszawa, Nowogrodzka 50

BARN GOSPODARSTWA KRAJOWEGO
Warszawa, Sieje Jerozolimskie 1 

przeprowadza rejestrację przedwojennych i okupacyjnych = 
wkładów i lokat terminowych, r-ków czekowych i bieżących = 
oraz przedłuża rejestrację wkładów oszczędnościowych = 
w Oddziale Głównym w Warszawie i we wszystkich Od- = 
działach na terenie Rzeczypospolitej. Posiadacze koni = 
w wymienionych bankach proszeni są o zgłaszanie się = 
osobiście w najbliższym Oddziale danego Banku z odpo- = 
wiednim oświadczeniem na piśmie, zawierającym istotne s 
dane, co do salda ich kont, popartym dowodami jak: = 
wyciąg z rachunku pokwitowanie wpłaty, książeczka = 
oszczędnościowa itp.
Jeśli rachunek opiewał nie na nazwisko jego obecnego = 
właściciela, składający winien wykazać nabycie praw wła- = 
sności (np. akt cesji przejęcia w drodze spadku, wyrok = 
sądowy itp.) 2927. gj

Rejestracja trwać będzie do 31 grudnia 1946. §
Sprawa uregulowania należności z tytułu zarejestrowanych S 

— kont będzie przedmiotem osobnego zarządzenia Min. Skarbu = 
VlllllllllllllllllłlllllllllllllllllIllllllllllllłlllllllłlllllllUlllllllllllłlilllllllllllllllllllllllillllll^

CAPflinONT:
PASTA 00 ZEBOUJ

CAPRI
PUDER i KREM

LAB. THEM.- MGR. EDMUND KEMNITZ Sp.z.oo. 
WARSZAWA • PODCHORĄŻYCH 4

cw/ic/i r uwaga r
-■=== Otroarcie ==- 
socjalnego magazynu filcu wyrobów filco­

wych, tarcze do polerowania, chodniki samo- 
bodowe podk'adki do maszyn do pisania 

filcu obuwianego itp. 20281
' Bydgoszczy, ul. Dworcowa 39 ^inkowlcieso

Otwarcie nastąpiło w .obotę, dn. 23 listopada 19461

Ziemie Odzyskane 

??? 8 
CO, GDZIE i KIEDY 

w następnym numerze

TORBY

WORKI
BECZKI

asfalty

—60 kg do mąki
— lniane 1 jutowe 

dębowe i bukowe 30 
—Ó0 i 100 kilowe

— petrolowe i i*ołacyj 
n« do budowy dróg 
i smołowania dachów

— TAPICERSKIEPAKUŁY ----- -------------------
MATERAOB— 3-esąściewe i jedno­

częściowe
SZCZOTKI — stalowe i gospodarcze 
CZYŚCIWO — do czyszcz. maszyn 
MIOTŁY — brsezinowe 
oras inne artykuły gospodarcze, 
spriedaje drobnicą i większe partie 
Dom Handlowy „Ara<»“ Sp.ie.e. 
Gdyni*. Dworcowa 11 Tel. 3-66-10 

POSZUKUJEMY przedstawicieli
Kupujemy wstelkie artykuły 
gospodarcze i kolonialno-korzenne

częściowe

— brzezinowe (2048r

OZDOBY
Choinkowe

Wysyłka prób­
nych kompletów 
ra zaliczeniem.

owoft 2023r

BOMBY 
ijnioświecace 

Ceny hurtowe. 

„Reklama” Łftiłi WertmrtkiłSfjsńr.)

BAŁTYK

łiiimiiuiiiuiiuniiiiiiiiiiuHuiitiiiiiiiiiuiuiiiił
Przyjechał na kró t - 
ki czas! wszech­
światowej slawv 
psychogratolog 
Określa charak 
ter, ' przyszłość, 
zdolności i prze­
znaczenie. Także 
przepowiada losy 
zaginion. Przyj­
muje osobiście co-

♦ dziennie. Adres:
Bydgoszcz, Cieszkowskiego 3 m 1, nart er

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll(llllllllllllllllll

Kto obuwie szanuje, 713®
Ten pastę „Bałtyk*' kupuje 1 

WYTWÓRNIA CHEMICZNA 
„BAŁTYK” 
R. Downar-Zapolski i Syn 

Bydgoszcz, ul. Grodzka 4, tel. 37-13
Zamiejscowym za zaliczeniem

Zakład radia-roenłgeńa 
I elektrotechniki medycznej ns. 

Henryk Rudak, Bydgoszcz, Pomorska 59/7, t 3671
Zakupuje wszelkie części i materiały do 
radia-roentgena > elektrotechniki medyczne;

„Precisious-Radio“
Łódź, Sienkiewicza 2

WARSZTATY 
RADIOTECHNICZNI 

pod kierownictwem 
zagranicznych si tachowyc 

REMONT - BUDOWA 1PRZERÓBKI 
radioaparatów wszystkich typów

,347, KUPNO PRZEDA2 ZAMIAN *

Zakład ORTOPEDYCZNY Z. Lachowicz
BYDGOSZCZ, Aleje i Majo Zz ===== Teieior. 19-41

PROTEZY nóo rak APARATY ortopedyczne GORSETY 

ortopedyczne, PODKŁADKI poo chore stopy, PASY prze­
puklinowe i lecznicze. OBUWIE ortopedyczne 2408

PRECYZYJNY WARSZTAT MECHANICZNY

B. TARGONSKI 
lydgossez. Al. 1 Maja Gi, tal. 20-00

Meprawtam maszyny do pisania, liczenia 
- przerabiam na układ polski — Kupuję 
maszyny wszelkich systemów uszkodzone 

I części także. IMtr

Kapujemy każdą ilość 

wełny r^.; 
HfiiiiiiiiiiniiMiiiiiiiiiiiiifiiiiiiifiiiiiiiiniii

✓Yyroby /fók/ennicze

MERINOS’
Łódź, ul. Piotrkowska 
feie:ony: blurr 170-46 4<ład f27-ł<

PRACOWNIA DAMSKIEJ 
BIELIZNY Mirosławy 
---------  -........... Stawiskie) 
.-/ytworno bielizno trykotowa cieple

urt — Łódź. u . Kościuszki *3 m 25 
'rrystanek przy u i. Stalina /Główna)

Telefon 18940 1846r

Aromaty owocowe
Dla przemysłu spożywczego

F-ka aromatów owocowych 
Łódź, Śródmiejska 22 tel. 200-32 

1833*

POLA"

Pierników;

F-ma istnieje od 1020 r. \

Ssnaezny.

fPIIIBIRfNIIIK
tylko na

oiauuLziHMyfk ktezfMiaeJh

NPOILA*
Pola" Lab. Chem. Bydgoszcz

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiii[iililiiliiiiiiiiiiiiiiiliiiililiiiiiiiiiii:iiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiniiiiiiiiin

Un I A 86 m na sez0(?: rury» kolana do pieców kuchenki, 
y I] i {J J 4 |I| naczynia kuchenne emaliowane, garnki że- 
I U I U L li III ’’wne, palniki karbidowe mosiężne w większych

i. ■ ilościach Wielki wybór - Niskie ceny 2942r

Witold Lewandowski
BYDGOSZCZ, ULICA DŁUGA NR 25 TELEFON 17-38

llllllllllłlllllllllllll IIIIIUIIIIIIłllllllllllllllllHIUllllllllllllllllllllIllIllIIllIllIllIlllIllIliiliiliiillliiii

ZABAWKI
podstawy do kałamarzy, suszki, llczydłc 
biurowe, oprawki do mioteł, szczotek i pędzli 
oraz artykuły toczone (uchwyty do narzędzi, 
stempli itp.) ■ -=.== ... . ...-....

poi ecają 2891:

Państw. Zakłady Przemysłu Drzewnego
FABRYKA OBRÓBKI REWNA 
BYDGOSZCZ KWIATOWA NR TEL 23-1

Czytajcie I. K. P



■■■ Str. 12 ILUSTROWANY KURIER POLSKI Nr 321 MB

K

Bgdgąszcz ■

.wprawy «d podłóg 
w kolorach: mahoniowa, farba / 4 a a 
oraz bezbarwna

znane, cenione poleca: W40r jydgoszcz.Starv Bynek20,tel.18-65

«lo olDiRWitt
W kolorach: czarny, brąz, wlinłowy 
demno-brązowy oraz biały dzieła naukowe, podręczniki i skrypty

x dziedz ny miynarstwa

Fabryka Techniczno - Chemiczna 

„KREMALIN” 
Bydgoszcz, Bocianowo 25, tel. 31-63

w języku polskim i obcych 48571 
Społem*4 Okręgowy Dział Młynarski 

Poznań, PI. Wolności 15, tel. 44-97, 99-93

„Cafe Club BYDGOSZCZ
Marcinkowskiego 14

Naprawa — Konserwacja _ 
maszyn do pisania, liczenia w 
ss Warsztaty radiowe =

STANDARD

Rejestracja przedwojennych wkładów w K. K.O.
N« podstawie zarządzenia Ministerstwa Skarbu 
KOMUNALNE KASY OSZCZĘDNOŚCI 

(miejskie I powiatowe)
przystąpiły ponownie do rejestracji przedwojennych

1. wkładów oszczędnościowych dotychczas jesuese uiezarejestrowa 
nych oraz 2823r
wkładów na rachunkach bielących (czekowych). K. K. O. pite* 
prowadzać będą rejestrację do dnia 31 grudnia 1940 r.

Termin ten Jest ostateczny.
Związek Komuna nych Kas Oszczędności 

Rzeczypospolitej Polskiej — Oddział w Poznaniu

Kupujemy każdą ilość 
welnv 

brudnej lub pranej 
6794

K. Szymański
ŁÓDŹ, Kilińskiego 25

Telefon 140-28

Od dnia 1 listopada br. zmiana programu

Trio Sióstr Wirskich
TAŃCE AKROBATYCZNO-SALONOWE

JOLANTA RABWAN
ARTYS. TEATRÓW WARSZAWSKICH' ;

Dancing popołudniowy w każdą niedzielę ( święta
POCZĄTEK O GODZINIE 19

DYREKCJA

NATIHPENTYHIf 
1 SZLACHETNYCH 
WOSKACH

ZAKŁADY CHEMICZNE „BION" 
; DR.M.WOJCIECHOWSKI iSka 
; ADRES POCZTOWY,.BION" KCYNIAtel.66

butna

7114

7000

ZAWIAOOMłENłA

Dr med. Kazimierz Bieliński, 
specjalista chorób skóry i we­
nerycznych- Przyjmuje 4—6, 
Bydgoszcz, ul. Chodmska 5

(7146

K ■‘"■’"o .»
Wełnę owcza surową skupu­

je po cenie wolnorynkowej 
oraz zamienia na materiały. 
„Wełna", Bydgoszcz 3 Maja 22, 
tel 37-32.(7022

Lampy radiowe kupuje — 
sprzedaie Firma Radiotechnicz­
na R. Łoskot Bydgoszcz. Weł­
niany Rynek 12. telefon 2036.

(2867 r

Kuplę domek lub małe go­
spodarstwo- Oferty IKP, Byd­
goszcz „600".(7140

Kupuję woski wszelkiego ro­
dzaju, tłuszcze zwierzęce, kala­
fonię, kamień mydlany- Fa­
bryka mydła i pasty „Sokół", 
Bydgoszcz, Grudziądzka 25.

(7151

Dom piętrowy, murowany w 
Chełmnie sprzedam. Adres 
wskaże IKP, Toruń. (2942r

Węgiel drzewny bukowy, .lu­
zem stale na składzie, Bydgoszcz 
Świecka 14 (okolica Bocianowo).

(7023

Foksterierkl do tępienia szcza-{ jgyy............ " " " 1
rów poszukiwane. Zgłoszenia; POSZUKIWANI# JłW
z podaniem ceny kierować pod 1
„J. K. 47" do Spółdzielni Wy­
dawniczej „Czytelnik”, Wro­
cław, Krupnicza 13. (2397r

SKŁAD przyborÓw fotogra­
ficznych Foto-Labor, Bydgoszcz, 
Al. 1 Maja 22, stale zakupuje 
aparaty fotograficzne Leica- 
Contax Retina |ak również 
wszelki sprzęt 1 materiał foto­
graficzny, klisze, papiery, filmy 

(2572r

SPUZEPAŹ

Koszule, krawaty i szale mar 
41 „Krawat Polski" poleca po 
cenach fabrycznych Wytwór 
nia Krawatów, Koszul < Szali 
Edward Krysiak Łódź. Piotrka- 
wską 136______________ (2025r
' t Na kołdry adamaszek jed­
wabny w różnych kolorach i 
deseniach sprzedam, Pabianice, 
ul. Zamkowa 22, m. 5. (2918r

Hurtownia galanterii L. Kor­
ska 1 Ska, Łódź, PI. Wolności 2 
poleca na sezon gwiazdkowy 
po cenach hurtowych wielki 
wybór bielizny damskiej, wszel­
ką galanterię, ozdoby choinko­
we — lichtarzyki. (2821r

PROTEKTORY
Nakładamy protektory 
ny samochodowe 
475X16, 500X16,
550X16, 400—500X17.
Wulkanizacyjny, Bydgoszcz, ul-
Toruńska 8. (7118

na opo- 
450X16, 
525X16, 

Zakład

Wózki dziecięce 
autka, po cenach 
najniższych. Ma­
szyny do szycia, 
gwarantowane po*

Parntkl oszczędnościowe 80, 
100, 120, 140 litrowe poleca Pa­
laszewski. Warszawa. Poznań­
ska 38. 151 r

KARAKUŁY
modne sprzedam. Bydgoszcz, 
Jagiellońską 69/3 od 10—14.

(7142

Uwaga! Garderobę uszkodzo­
ną ceruje artystycznie Cerow 
nia artystyczna, dawniej Po­
morska 42 pod firmą ,,Ira" o- 
becnie ulica Chwytowo 4/1 
Rok założenia 1930. Ceny jak 
najniżej kalkulowane. (7047

Zaborowska Mela poszukuje 
rodziców, rodzeństwa Jurka i 
Danutę. Wiadomość kierować: 
Z. Birula, Bydgoszcz, uL Ci­
cha 6. (7081

Zacharzewskj Witold x fol­
warku Pintusza, pow. Oszmiana 
poszukuje rodziny. Wiadomość 
kierować Z- Birula, Bydgoszcz, 
ul. Ccha 6. ‘ (7082

R *<■»■»> >1

Pani po trzydziestce, przy­
stojna, kulturalna, wysoka, nie­
zależna, szuka pana z wyższym 
wykształceniem , ewentualnie 
cel matrymonialny. Zgłoszenia 
kierować do IKP, Bydgoszcz* 
Jagiellońska 2 pod „31”. (2300r

Odrobinę serca, przyjaźni, 
szukam w człowieku starszym, 
kulturalnym, celem stworzenia 
cichej przystani i warsztatu 
pracy, lat 47, inteligentna ko­
bieta — człowiek, nie nowo­
czesna lalkę. Oferty: Inowro­
cław Poste-restante „Jesień"-

(2869r

Olejki perfumeryjne, mentol, 
olejek miętowy, glicerynę su­
rowce kosmetyczne. Zakuci 
każdą ilość „ENOLA'’, ŁódZ, 
Napiórkowskiego 24, tel. 
177'00- Przedstawiciel, Poznań, 
Stolarska 2 m 2._________(2938r

Uwaga Rolnicy! Przyjmuje 
do przeróbki i zakupuje wszel­
kiego rodzaju nasiona oleiste. 
Olejarnia Jan i A. Moskal, 
Bydgoszcz, Ks. Skorupki 40.

(7144

( lecą W. Czacho- 
- rowski, Bydgoszcz, 

ul. Pomorska 21 
wejście z ul. Śnia­
deckich, tel. 38-69.

(2853r■

Wialnie z tryjerem do sorto­
wania zboża dla większego go­
spodarstwa sprzeda Palaszew 
ski Warszawa. Poznańska 38 

(152i
Krawaty, szale w dużym, wy­

borze poleca Wytwórnia 
„Atom", Łódź, Narutowicza 41. 

(2228r

Przedstawiciele potrzebni z 
kapitałem do fabryki gilz na 
następujące miasta: Szczecin, 
Bydgoszcz- Toruń, Gdynia, 
Gdańsk, Olsztyn, Poznań, Wro­
cław, Katowice, Jelenia Góra, 
Kraików, Radom,, Kielce, Lublin, 
Białystok, Rzeszów, Warszawa, 
Tomaszów, Siedlce. Oferty pro­
simy składać pod adresem: Fa­
bryka Gilz Omega", Kraków, 
Krowoderska 4. (2932r

Ostrzegam przed nadużyciem 
w związku z zagubionymi kar­
tami żywnościowymi, odzieżo­
wymi i stołówkowymi na na­
zwisko Orzechowski Romuald, 
zam. Św. Trójcy 8/9 w Byd­
goszczy. Łaskawego znalazcę 
proszę o zwrot za wynagrodze­
niem. (2934r

40'letnl, wyższe wykształce­
nie, stanowisku pozna przystoj­
ną, kulturalna panią do lat 28. 
Cel matrymonialny. Łaskawe 
oferty fotografia zwrotna IKP, 
Łódź. Piotrkowska 66 sub 
„Subtelny". (2871r

Sklep spożywczy, urządzenie, 
towar sprzedam tanio. Wyjazd- 
Bydgoszcz, 20 Stycznia 21, go­
dzina 16—17. (7076

Bieliznę damska w dużym 
wyborze poleca Zofia Serafino* 
wtcz, Łódź, Nowowiejska 4

|2600r

Najtaniej kupiszl Kapce, ofi­
cerki damskie i męskie, obuwie 
wszelkiego rodzaju, przybory 
szewskie Skład Bydgoszcz, 
Magdzińskiego 18 (naprzeciw 
Hali Targowej). Polecam pal­
niki do karbidówek (mosiężne) 
w większych partiach. (7096

Fotografie dowodowe > legi­
tymacyjne pilne w ciągu jedne­
go dnia wykonywuje Foto-Pill- 
chowskl. Bydgoszcz, Śniadec­
kich 24. (2409r

Zamienię mieszkanie komfor­
towe na Ziemiach Odzyskanych 
na podobne w Bydgoszczy. 
Egzystencja dla adwokata. 
Wiadomość: Bydgoszcz, Pomor­
ska 53/2 (2936r

Dla mej siostry magistra far­
macji, lat 28, niezależnej ma­
terialnie chciałabym ułatwić po­
znanie pana kulturalnego z 
wyższym wykształceniem w ce­
lu matrymonialnym. Bydgoszcz, 
Poste-restante „D. N.". (7079

Uwaga: Spółdzielnie i Drobni 
Dostawcy: Skóry futerkowe, 
zajęcze, królicze, baranie, ko­
zie i inne — z wyjątkiem źre­
baków 1 cieląt kupuje: hurto­
wo i detalicznie Wydział Prze- 
myslowo'Rolny „Społem", 
Okręgowy Oddział w Byd­
goszczy, Stary Rynek 7 (Teł. 
29-25) oraz Okręgowe Oddziały 
w Lublinie, Poznaniu, Rzeszo­
wie, Kielcach, Krakowie i Wro­
cławiu, płacąc najwyższe ceny.

(2930r

Andruty — wafle poleca Wy­
twórnia Wafli i Ąndrutów, 
Krakus, Gdańsk, Oruńska 93- 

(2922r
Polska Hurtownia Galanteryj­

na sp. z o. o., Łódź, NowomieJ- 
ska 3, tel 277-32 Sprzedaż tyl­
ko hurtowa Wszelka drobna 
Galanteria i Konfekcja Ozdoby 
Choinkowe Prowincja za zali­
czeniem Cenników nie wysy­
łamy (2590r

Młyńskie kamienie turbiny 
wszystkie maszyny młyńskie, 

___~__ ~ r______ .... aa]e- 
Spółdzielnia " Pośrednie ! do kamieni itp oraz wszel- 

_ -_' ' “ '______; | <te artykuły młyńskie itp. po-
ZZZZ, I eca Eugeniusz Palaszewski
(7150* Warszawa. Poznańska 38 (150r

Domy — wille — gospodar­
stwa, poszukuje — poleca „Po“| :aza. pasy siatki, gurty 
goń", L„~‘ ‘ 
two Nneruchomości, Bydgoszcz 
Dworcowa 51/11, telefon 3316.

Ks ratóffdwej fell
OGÓLNOPOLSK1 program radiowy 
W dn. 25 listopada 46 r. (Poniedziałek)

6,00 Sygn. czasu. 6,05 Dzień, por. 6,30 Muz- por. 7,40 Konc. por. 
12 05 Aud. dla Świetl. robotn. 12,40 Pieśni kompoz-polsk. w wyk. 
T.' Mazurkiewicz. 13,00 Muzyka obiad- 15,00 Aud. dla dzieci 
stars?.. pt. „Dokoła świata". 15,35 Utwory Szymanowskiego w 
wyk St. Rachania- 15,50 Skrzynka ogólna. 16,00 Przy głośn. 
16,05 Dzień, popol. 16,30 Recital fort. W. Łosakiewicz. 17,00 
Aud. dla młodzieży. 17,15 Konc. malej ork. PR pod dyr- St. Racho­
nia z udz. J. Hupertowej. 17,55 ,.Na Ziemiach Odzyskanych . 
18 30 Nauka przy głośn. 19.00 Aud- dla wsi. 19.15 „Muzyka 
dla wszystkich”. 20,01 Dzień, wlecz. 20,25 iDgi kwart, smyczk- 
R. Palestra 21.00 Słuch- pt. „Dembowski". 21.25 Ciekawostki 
literackie. 21,45 „Lalka" B. Prusa. 22,15 Aud. rozrywk- 23,00 
Ost. wiad. dzień, wlecz- 23.0 „Muzyka na dobranoc ’. 23,55 
Streszcz. waźn. wiad. dzień., hymn-

REDAKCJA I ADMINiSl RACJA: Bydgoszcz, ul. Marsz. Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERA Y W BYDGOSZCZY: 
ulica JaSielloAska 2 (Pod Arkadami) — Telefon 24?.9

Za nledoręczen.e pitma tpov,odowma wyiną siła nie odpo­
wiadamy. Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca 

Za dział ogłoszeniowy Redakc|a nie odpowiada.

Ubranie męskie, czarne, do­
brym stanie sprzedam. Byd­
goszcz, Aleje 1 Maja 62/9 dom 
ogrodowy. (7143

Fotografie nagrobkowe (por­
celanowe) wykonuje „EL-CHA- 
FILM", Warszawa, Jerozolim­
skie 27. Prowincję informuje­
my listownie- (2902r

Najsłynniejszy psychografo’ 
log darem jasnowidzenia nie­
omylnie przepowie każdemu Je­
go wydarzenia życiowe. Określ’ 
dokładnie charakter, kierunek, 
zdolności, rady przeznaczenie 
Napisać pytania, datę urodze­
nia. załączyć 50 zł zadatku Od 
powiedz) za zaliczeniem'. ■,Mar­
tini'' Kraków, Skt. pocztowa 475 

(2606r

Mieszkanie 2—3 pokojowe w 
Toruniu zamienię na podobne 
w Bydgoszczy . Oferty IKP, 
Bydgoszcz pod „Zamiana". (7136

MATRYMONIALNE

Energiczny handlowiec zajmie 
się interesem handl. samotnej 
pani. Cel matrymonialny, Łódź 
15 „Wspólnota"- (2906r

KORZYSTNIE SPRZEDASZ 
i iDiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiinHfiiiiiiiiiiiiiiiniiii 

JTO-APARAT lub KINO 8-16 mm 
różne przybory fotograficzne, 
lampy projekcyjne, chemikalia, 
papiery, filmy, klisze itp.

MOTORKI KAJAKOWE i KAJAKI
TYLKO 2S-5

i Mity foWaficzBO - Sportowe] 
JAW MATRAŚ

-ydgoszcz, Aleje 1 Maja 65, teł. 2985

Hodowcy drobiu 1 trzody 
chlewnej. Jeżeli chceciei, aby 
kury znosiły jaja zimą to za­
dawaj cie im wysokoodżywcza 
paszę w postaci mączki rybnej. 
Również stosując tę mączkę 
wyhodujecie dobre, zdrowe 
prosięta oraz uzyskacie w tu­
czu znacznie większe przyrosty. 
Maczka rybia do nabycia po 
cenach przystępnych w Okrę­
gowym Oddziale Przemysło- 
wo-Rolnym „Społem" w Byd­
goszczy, Stary Rynek 7. Tam­
że do nabycia znaczki skrzydło­
we dla kur. (2929r

Stemple kauczukowe wyko­
nuje „EL-CHA-FILM", War­
szawa, Jerozolimskie 27. Pro­
wincję informujemy listownie- 

(2903r

Motory elektr. i spalinowe 
każdego rodzaju na składzie 
„Techno", Bydgoszcz, Pomor­
ska 7. Zakup — zamiana — 
sprzedaż.(7147

Wróżka odgaduje wszystko 
ręki, kart, fotografie osób za­
ginionych udziela porad. Gdy­
nia- Świętojańska 139 blok II 
m 51 (2884r

et pra<*
Księgowy z gruntownym przy­

gotowaniem, z aspiracjami pe­
dagogicznymi, intendentka in­
ternatu 1 biuralistka potrzebni 
do Ośrodka Szkoleniowego Ba- 
borówko, p Szamotuły, tel. 313, 
st. kol. w miejscu. (2879r

Poszukuję od zaraz technika 
budownictwa ziemnego. Zgłosze­
nia kierować pod adresem W. 
Adamiak, Wrocław, ul- Wł. 
Łokietka 4- Warunki według 
umowy.______________ (293 Ir

Drogistka długoletnia, prak­
tyka samodzielna — poszukuje 
pracy, drogerii, hurtowni przed­
stawicielki. Wiadomość „Dro­
gistka", Warszawa, Targowa 67 
księgarnia. (2899r

Gosposia czysta, dobre goto­
wanie zgodzi się do samotnego 
pana lub bezdzietnych. Byd­
goszcz, Marsz- Focha 24/5 JW.

(7135

«W:i"

Pomoc domowa, uczciwa po­
trzebna za dobrym wynagrodze­
niem. Bydgoszcz, ul- Królowej 
Jadwigi nr 7/3. (7141

Krawiec czeladnik zdolny, po­
trzebny. Gdynia, Świętojańska 
39/4 Marcyk. (2900r

Mtsmor rat'ranicznu

— Psiakrew! Nie myślałem, że zdarzy mi się to akurat w 
tramwaju.

pally Herald)
ODDZIAŁY ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 

PODODDZIAŁY w WIĘKSZYCH MIASTACH 
AGENTURY NA PROWINCJI 

DRUKARNIA POLSKA SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „ZRYW 
BYDGOSZCZ, UL MARSZ. FOCHA 18 — TELE! ON 18-99.

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKICH ODRĘBNE WYDANIA ,JKP“

OGŁOSZtNiA: Drobne oo 10 zł za słowo. oszukiwanie rodzin 
pracy 5 zł za słowo. Minimalna opla a za 1 słów.

npiimetrowe; W tekście 4 ii. Za cek om 14 zł
Urzędowe, p-xe argi 14 zł. Nekrologi 12 zł. Tabelaryczne 

i bilanse 20 zł za 1 mm. Niedziele święta 50% droiej.
Za terminowe zamieszczanie ogłoszeń administracja nie odpowiada.

Drukiem Zakładów Gralicmych Faneiwuwyck ZakiadOw Wydawnictw btKUaych w Hydgusicay, cjic* Ja^ieiiodak* Nr 1 E-08571


